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(P) W dniu dzisiejszym obraduje w Warszawie XV plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym: omówienie aktualnej sytuacji w rolnictwie i wy­
nikających z niej zadań. (PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął 
Edwarda Piszka

(P) W dniu 11 bm. przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwederze 
znanego przemysłowca amery­
kańskiego i działacza polonijne­
go, prezesa amerykańskiego To­
warzystwa Kopernikańskiego — 
Edwarda Piszka.

W czasie spotkania Edward 
Piszek zadeklarował ufundowa­
nie dla celów związanych z od­
nową starego Krakowa unikal­
nej aparatury badawczej w po­
staci zespołu kamer termowizyj­
nych. Przyrząd ten Stawarza 
możliwości badań starych mu­
rów bez wykonywania pracowi­
tych, drogich i niszczących w 
pewnym stopniu substancję za­
bytkowych budowli odkuwek.

Dziękując Edwardowi Piszko- 
wi za kosztowny i jakże uży­
teczny dar, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński pod­
kreślił głębokie więzi z ojczy­
stym krajem, jakim Polonia da- 
je wyraz w postaci m. in. wno­
szenia materialnego wkładu w 
ogólnonarodowe i społeczne 
przedsięwzięcia.

W spotkaniu uczestniczyli: wi­
ceminister kultury i sztuki — 
Wiktor Zin, prezydent m. Kra­
kowa — Edward Barszcz, sekre­
tarz Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków Krakowa — Ste­
fan Markiewicz, zastępca sekre­
tarza generalnego Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia” Józef Topisz.

(PAP)

Targowe przeboje i szanse na interes 
Polonijne Forum Gospodarcze 
rozpoczęło obrady w Poznaniu

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

(P) Dla publiczności zwiedzającej targi największym szla­
gierem są rzecz jasna samochody różnych marek, dla specja­
listów równie atrakcyjnym szlagierem mogą być urządzenia 
do zgrzewania blach karoseryjnych samochodu.

Sianokosy i przygotowania do żniw
w województwie radomskim

Informacja własna

i

Ambasador Gwinei
na audiencji 
w Belwederze

Rady
Jabłoński

(JP) Przewodniczący 
Państwa Henryk 
przyjął 11 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Ludowo-Rewolucyjnej Renubli- 
ki Gwinei Louisa Holie, który 
złożył listy uwierzytelniające. 
Obecni byli: sekretarz RP Lu­
domir Stasiak 1 kierownik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Józef Czyrek. Ambasado­
rowi towarzyszył radca amba­
sady Sekou Mohamed Camara.

Po wręczeniu listów uwierzy- 
talniających amb. L. Holie zo­
stał przyjęty przez przewodni­
czącego Rady Państwa na au­
diencji prywatnej, przy której 
był obecny Józef Czyrek.

Na dziedzińcu belwederśkim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

Albo zupełnie z innej dzie­
dziny — guzikowe baterie 
średnicy niewiele większe 
od 1 cm ale o napięciu 1,5 \ 
i znacznej pojemności.

Na świecie wytwaizają taki' 
baterie tylko nieliczne firmy <■ 
o zaufaniu do jakości świadczy< 
może, prócz znaku „Q”. wyko 
rzystanie jej przez płk. Her­
maszewskiego w zegarku pod 
czas lotu kosmicznego, kosmos 
okazuje się sprzyja wymianie. 
Myślę nie tylko o planszach i 
eksponatach, ale o działalności 
handlowej. „Unirersal” obcho­
dzący właśnie swoje 20-lecie 
jest centralą, której inne mogą 
pozazdrościć reklamy. Tym ra­
zem będzie to jedyne przedsię­
biorstwo, do którego na targi 
przyjedzie przedstawiciel ra­
dzieckich kosmonautów, aby 
podpisać dokumęnty o przeka­
zaniu przez „Universal” sprzę­
tu gimnastycznego dla wyposa­
żenia Gwiezdnego Miasteczka. 
Podczas naszej wystawy w 
ZSRR kosmonauci wypowiadali 
się z uznaniem o siprzęcie spor­
towym, będą więc mieli okazję 
do praktycznego wypróbowania 
jego walorów.

Poznaniu odbywa się z o- 
kazji targów Polonijne Forum 
Gospodarcze — 79. W pierw­
szym dniu obrad przedstawiono 
polską ofertę współpracy z Po­
lonią. przy czym nowe formy 
współdziałania oraz rozszerzenie 
zasad już stosowanych, sprawia.

’-e obecnie po okresie sondażu, 
yorzenia reguł gry można 
•zystapić do konkretnych in­
gresów.
Z dużym zainteresowaniem 

wysłuchali przybysze wystąpię- 
ia wicepremiera Tadeusza Py­
ty który nie tylko mówił o za- 
nteresowaniu 
wspólnymi 
kapitałowymi, 
->owiedział o „ 
dowych dla tych, którzy chcą 
wój kapitał zaangażować. Da- 

ie to zresztą zyski większe niż 
gdyby inwestowali we włas­
nym kraju. Interes jest więc 
wzajemny.

Do wyników forum wynadnie 
wrócić, zwłaszcza że mówiono 
o możliwościach i formach wlą-

czenia firm polonijnych do u- 
mów państwowych, o współpra­
cy z małymi i średnimi przed­
siębiorstwami a także o -warun­
kach przystępowania do pol­
skich spółek działających za 
granicą.

Podczas targów odbędzie się 
także II walne zgromadzenie 
członków Polsko-Polonijnej Izby
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

(R) Ocenie aktualnej sytuacji 
w rolnictwie poświęcona była 
narada naczelników gmin z 
woj. radomskiego, która 11 bni. 
odbyła się w Radomiu pod 
przewodnictwem wojewody — 
Romana Maćkowskiego. W cen­
trum uwagi na wsi znajdują 
się obecnie sianokosy, które w 
skali województwa są zaawan­
sowane w 78 proc. Warunki at­
mosferyczne sprawiły, że zbiór

Depesza 
Piotra Jaroszewicza
do kanclerza Austrii

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do kancle­
rza federalnego Republiki Austrii 
Bruno Kreiskyego w związku z 
ponownym wyborem go na to 
stanowisko. (PAP)

Wniosek o absolutorium dla rządu
Posiedzenie sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów’

(P) Sejmowa Komisja Pla­
nu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Roma­
na Malinowskiego (ZSL), z u- 
dziatem przewodniczących i 
członków prezydiów innych 
komisji sejmowych rozpatrzy­
ła 11 bm. sprawozdanie rządu 
z realizacji Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego i 
budżetu państwa w 1978 r.

W posiedzeniu komisji ucze­
stniczył zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy RM — 
Tadeusz Wrzaszczyk oraz mini­
ster finansów Henryk Kisiel.

Omawiając problemy, które 
były tematem prac międzyko- 
misyjnych zespołów d,'s: oceny 
realizacji podstawowych propor­
cji ekonomicznych, oceny rea­
lizacji polityki społecznej, oce­
ny rozwoju gospodarki żywno­
ściowej I kształtowania się sy­
tuacji rynkowej, oceny rozwo­
ju współpracy gospodarczej z 
zagranicą oraz oceny realizacji

budżetu państwa — posłowie 
stwierdzili, iż mimo obiektyw­
nie trudniejszych warunków, 
w których funkcjonowała w 
ub. r. nasza gospodarka, po­
myślnie realizowano podstawo­
we zadania ekonomiczne i prio­
rytetowe 
raża się 
wzroście 
spożycia, 
lano też . . _
konujące się w strukturze po­
działu dochodu narodowego, a 
przede wszystkim wskazywano 
na malejący1 udział inwestycji i 
wzrost udziału spożycia. Dzię­
ki temu m. in. można było pod­
nieść najniższe płace, zwiększyć 
emerytury i renty oraz wpro­
wadzić zasiłek. przyznawany 
rodzicom w przypadku urodze­
nia się dziecka.

Jednocześnie zwracano uwa­
gę na występujące zjawiska ne­
gatywne. obniżające efektyw­
ność gospodarowania. W tym 
kontekście mówiono m. in. o 
konieczności dalszej poprawy 
terminowości w realizacji in­
westycji. a zwłaszcza w roz- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. !

naszych władz 
przedsięwzięciami 
ale jednocześnie 

gwarancjach rzą-

Święto Filipin 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki, Filipin, przy­
padającego w dniu 12 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezydenta 
republiki Ferdinanda E. Mar- 
cosa. (PAP)

Pierwsze polskie autocampingi
Kolejna oferta z Niewiadowa

Od naszych specjalnych wysłanników 
JANUSZA LATOSZKA 

STEINHAGENAi EDWARDA
(P) Polska znalazła się w 

wąskim gronie europejskich 
producentów autocampingów. 
Zakłady „Predom-Prespol” w 
Niewiadowie wyprodukowały 
bowiem pierwsze egzempla­
rze turystycznych samocho­
dów campingowych.

Samochód został zbudowany 
w oparciu o przystosowane 
podwozie i kabinę „Tarpana- 
233” (wersja „pic-up”) z silni­
kiem Polskiego Fiata 125p o 
pojemności 1500 ccm. Długość 
samochodu — 495 cm, szero­
kość — 210 cm. wysokość — 
257 cm. Samochód w stanie go­
towym do ‘ 
i obliczony 
5 osób.

W przedniej części pojazdu, 
nad kabiną kierowcy, znajduje 
się sypialnia dla dwojga dzie­
ci; jej szerokość — 100 cm, 
długość — 156—196 cm, zaś wy­
sokość 67 cm. Tylna mieszkal­
na część pojazdu ma długość 
243 ern, szerokość 194 cm i wy­
sokość 191 cm. Znajdują 
tan dwie kanapy, Które 
rozłożeniu tworzą miejsce 
spa”>a o wymiarach 190 na

W3 
PO 
do
134

drogi waży 1700 kg 
jest na przewożenie

cm.
W tej części pojazdu znajdu­

je się również dwupalnikowa 
płyta kuchenna ze zlewozmy­
wakiem (z nierdzewnej stali). 
60-litrowa lodówka, zbiorniki na 
wodę (20 litrów), pojemnik. na 
5-kilogramową butle gazową, 
(D> DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Pierwsze polskie samochody campingowe

Dobrze zaczęło się dziać
cele społeczne. Wy­
to m. in. w dalszym 
dochodu narodowego i
W dyskusji podkreś- 

pozytywne zmiany do-

‘faiittCWĄ z Edwardem ROMANOWSKIM
• zra naczelnikiem gminy Kodeńnaczelnikiem gminy Kodeń

Kodeń 
dawną

— Wygląda na to, że 
nad Bugiem odzyskuje 
sławę i nabiera znaczenia.

— Rzeczywiście, mówi się o 
nas i pisze, nawet chwali: os­
tatnio — przede wszystkim za 
udany projekt i solidne wyko­
nanie ośrodka zdrowia, naj­
okazalszego i najpiękniejszego 
w województwie. Ubiegłej je­
sieni także „Życie” wyraziło 
nam uznanie swoim artykułem, 
nadając rozgłos ogłoszeniu o 
poszukiwaniu przez nas leka­
rzy.

— „Sprawa z ogłoszenia” — 
tak zatytułowaliśmy wówczas 
nasza publikację, została, jak 
słyszę, pomyślnie załatwiona.

Deszczownice ze strażackich pomp
zrasta plantacie truskawek w woj. radomskimIP

(R) Upały dotkliwie dają się 
we znaki plantacjom truskaw­
kowym i ogrodom warzywnym. 
W woj. radomskim, gdzie tru­
skawki uprawia się na powierz­
chni ok. 7 tys. ha, susza coraz 
bardziej zagraża tym roślinom 
— zmniejsza się też zbiór owo­
ców. Z rejonu Magnuszewa 
i Czarnolasu sygnalizują, że na 
tych największych w wroj. ra­
domskim plantacjach zbiera się 
obecnie tylko 60 proc, truska- 
wek.

Aby poprawić wilgotność gle­
by. rolnicy woj. radomskiego 
własnym sposobem organizują 
zraszanie upraw w nadziei, że 
lada dzień spadnie deszcz. W 
sukurs rolnikom przyszli straża­
cy.

— Wydałem zalecenie wszyst­
kim zawodowym i ochotniczym 
jednostkom straży pożarnych w 
gminach, gdzie znajdują się naj­
większe plantacje warzyw i tru­
skawek, aby użyły swojego 
sprzętu do podlewania i zrasza­
nia upraw — mówi płk Mieczy­
sław Gajewski komendant wo­
jewódzkich straży pożarnych w 
Radomiu. — Zalecenie to obo-

wiązuje zwłaszcza W gminach i 
nadwiślańskich i nadpilickich, ' 
m.in. w Białobrzegach, Lipsku 
i Kozienicach,

Rozmawiamy z naczelnikiem 
miasta i gminy Kozienice, mgr. 
inż. Janem Pająkiem.

! (E) DOKOŃCZENIE NA STR. J

Na zdjęciu członkowie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Kosowie zraszają uprawy warzywne.

Ośrodek obsadzony przez 
karzy — funkcjonuje znakomi­
cie: zapewniają 
pacjenci. Obecnie 
mujecie?

— Wykańczamy ___
nek Urzędu Gminy, wznoszone 
systemem gospodarczym. Roz­
poczęliśmy budowę ■ 8-kilome- 
trowego odcinka drogi Kodeń- 
-Zahorów. który przybliży do 
nas, o 18 kilometrów, woje­
wódzka Białą Podlaskę, ponie­
waż nie trzeba już będzie jeź­
dzić przez Terespol.

— Panie naczelniku, dokład­
nie 468 lat temu Kodeń podnie­
siono do rangi miasta, zaś 
przed atu czterdziestu ośmiu 
laty, po Powstaniu Listopado­
wym, utracił te prawa. Ale nie 
stracił ambicji — co podkreśli­
łem już na wstępie — a o czym 
świadczy także schludny i 
sobny wygląd miejscowości 
raz wasze aspiracje.

— Kodeń liczy obecnie 
chę ponad dwa tysiące miesz­
kańców, a więc niewielu: ale 
nie sama liczebność decyduje 
przecież o wynikach, lecz za­
pał do pracy. A entuzjazmu ko- 
dnianom. żyjącym głównie z 
rolnictwa, nie brakuje. Dobrze 
gospodarzą, chociaż gleby są 
tu słabe — piątej a nawet niż­
szych klas. Wiele dało się do­
konać i nadal dużo robi w czy­
nie społecznym, że wspomnę 
chociażby o zalewie i moście 
wiszącym nad sztucznym jezio­
rem, o ośrodku wypoczynko­
wym, o chodnikach...

— Otóż to! Chodząc po sta­
rannie utrzymanych uliczkach 
zastanawiałem się. czy nasi 
Czytelnicy z dużych miast, 
wzdychający do każdego
skrawka zieleni, pojmą dumę 
mieszkańców Kodnia z ehodni-

z 
na

ków. pokrytych

o tym sami 
czym się zaj-

siana z ląk jest mniejszy jak 
w ub. roku, ale jednocześnie 
wyższa jest ich jakość. Siano­
kosy najsłabiej przebiegają w 
gminach Stromiec, Białobrzegi 
i Rusinów.

Z innych poczynań organiza­
cyjno-technicznych w rolnic­
twie na uwagę zasługuje zgro­
madzony w magazynach GS 
„Samopomoc Chłopska” zapas 
ponad 27. tys. t nawozów sztucz­
nych. Słabo przebiega rozpro­
wadzanie nawozów mineral­
nych. Spośród planowanych do 
dystrybucji 80 tys. ton wapna 
nawozowego — dotychczas wy­
siano nie więcej jak 5 tys. t., 
Poza tym w ciągu 5 miesięcy 
br. skupiono połowę planowa­
nych ilości zwierząt rzeźnych. 
Słabiej niż w ub. roku przebie­
ga skup mleka. Rozpoczęto 
skup truskawek, których zbio­
ry będą znacznie niższe niż po­
czątkowo zakładano. Zbyt wol­
no odbywa się przejmowanie 
żiemi na rzecz państwa, z 4,5 
tys. ha ziemi dotychczas prze­
jęto około 32 proc.

W czasie dyskusji naczelnicy • 
kilku gmin bardziej : zczegóło- 
wo przedstawili lokalne proble­
my gospodarki ziemią, obecną 
sytuację w rolnictwie oraz stan 
przygotowań do żniw, które 
rozpoczną się znacznie wcześ­
niej niż się spodziewano. Do 
problemów poruszonych w dy­
skusji ustosunkował się woje­
woda — Roman Maćkowski, 
który zwrócił uwagę naczelni­
ków na kilka zasadniczych pro­
blemów. Panująca od kilku ty. 
godni w woj. radomskim susza 
— stwierdził mówca — grozi 
zmniejszonymi zbiorami. Dlate­
go należy robić już teraz wszy­
stko, aby właściwie przygoto­
wać się do zwiększenia produk­
cji pasz, tniezbędnych dla roz­
wijającej się hodowli.

Brak opadów powinien zmo­
bilizować wszystkie służby do 
kontroli urządzeń melioracyj­
nych a szczególnie umożliwia­
jących piętrzenie wód i nawad­
nianie pól oraz łąk. Mimo że 
minął dzień gotowości sprzętu 
do żniw należy jeszcze raz do­
kładnie skontrolować stan tech­
niczny kombajnów i snopowią- 
załek oraz przygotowanie wiej­
skiego handlu do okresu nasi­
lonych prac polowych. (tmz)

35
w Polsce Ludowej

— pod takim tytułem dru­
kujemy cykl artykułów, któ­
re powstają podczas dzien­
nikarskiego rajdu „Życiu” i 
„Izwlestii”, przez 10 woje­
wództw. szlakiem zwycięs 
kich walk wojsk polskich i 
radzieckich.

Radom-

Premier Morarji Desai przybył do Moskwy
Rozmowy z Leonidem Breżniewem 
i Aleksiejem Kosyginem

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa, 11 czerwca
(P) W poniedziałek na zapro­

szenie najwyższych władz Zw. 
Radzieckiego przybył do Mo­
skwy z oficjalną wizytą przyja­
źni premier Republiki Indii, Mo­
rarji Desai.

Na lotnisku Wnukowo ude­
korowanym flagami obu państw 
indyjskiego gościa witali: sekre­
tarz generalny KC KPZR, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Leonid Bre­
żniew, premier Aleksiej Kosy­
gin. minister spraw zagranicz­
nych Andriej Gromyko oraz in­
ne osobistości radzieckie. Wzdłuż 
trasy przyjazdu tysiące miesz­
kańców Moskwy serdecznie po­
zdrawiały premiera M. Desaia, 
który od czasu objęcia tego 
stanowiska już po raz drugi 
gości w Zw. Radzieckim.

,Tego samego dnia na Krem- 
1 rozpoczęły się rozmo- 
'y radziecko-indyjskie z u- 

działem Leonida Breżniewa, A- 
leksieja Kosygina i Andrieja 
Gromyki oraz premiera Morarji 
Desaia i ministra spraw zagra­
nicznych Atala Behari Vajpejee.

Dzisiejsza „Prawda” publiku­
jąc biografię indyjskiego gościa 
stwierdza, iż piastując stanowi­
sko premiera Indii od marca

1977 r. aktywnie działa on na 
rzecz realizacji przez Indie nie­
zależnego pokojowego kursu w 
polityce zagranicznej. Opowia­
da się za dalszym umacnianiem 
i rozszerzaniem przyjaznych sto­
sunków radziecko-indyjskich.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Rozmowy SALT
GENEWA (PAP). W ponie­

działek odbyło się w Genewie 
spotkanie szefów delegacji ZSRR 
i USA. uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych (P)

za- 
o-

tro-

__ asfaltem 
własnej wytwórni gminnej, 

zwracano mi 
czas

które kilkakrotnie 
uwagę... Ale cały 
wiamy o Kodniu. a co słychać 
na terenie gminy?

— Mamy osiemnaście 
i każde może się czymś 
kazać i pochwalić. Na przykład 
w Kostomłotach wybudowano 
dom ludowy. Kopytów — z na- 
(V) DOKOŃCZENIE NA SIR. 1

rozma-

sołectw 
wy-

Zespół Szkól Ogrodniczych w Radomiu 
otrzymał imię prof. Józefa Brzezińskiego

(R) Do Zespołu Szkól Ogrod­
niczych w Radomiu-Wośnikach 
uczęszcza blisko 800 uczniów 
kształcących się w zawodzie o- 
grodnika. Szkoła opiekuje się 
również filiami w Przytyku, 
Jedlińsku, Jastrzębi i Bukow­
nie. Tradycje tej placówki się­
gają 1945 roku, kiedy rozpo­
częło działalność Liceum Gospo­
darstwa Wiejskiego dające pod­
waliny dzisiejszej szkole.

11 bm» uczniowie i pedago­
dzy Zespołu Szkół Ogrodni­
czych przeżywali podniosłą u- 
roczystość. Placówce tej nada­
no imię prof, Józefa Brzeziń­
skiego oraz wręczono sztandar 
ufundowany przez Komitet Ro­
dzicielski. Do Zakładowego De­
mu Kultury „Radoskór” gdzie 
odbywała się ta uroczystość 
przybyli: przedstawiciele władz 
wojewódzkich z sekretarzem 
KW PZPR — Krystyną Fir- 
manty i wicewojewodą — Eu­
geniuszem Jędrzejewskim. 
Wśród gości zaproszonych obec­
ni byli: członek Rady Państwa 
— Józef Ozga-Michalski, pro­
rektor Akademii Rolniczej w 
Krakowie — prof. dr hab. Piotr 
Prochal i prezes Krakowskiego 
Towarzystwa Ogrodniczego — 
Jan Wiechowski. W uroczysto­
ści wzięła również udział 
wnuczka patrona szkoły — dr 
Małgorzata Stelzman — pra­
cownik naukowy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Akt nadania śmienia szkole 
odczytał wicekurator oświaty i 
wychowania Tadeusz Pszczół- 
kowski, a następnie Krystyna 
Chudzik z Komitetu Rodziciel­
skiego przekazała sztandar dy­
rektorowi szkoły — Włodzimie­
rzowi Karolakowi. Uczniowie 
złożyli ślubowanie. Podniosłym 
momentem szkolnego święta 
było pasowanie 29 absolwentów 
z Zespołu Szkół Ogrodniczych 
na ogrodników. Wyróżniający 
się pedagodzy otrzymali odzna­
czenia oraz nagrody przyznane 
przez ministra i kuratora oś­
wiaty i wychowania.

W imieniu młodzieży Alek­
sandra Grzybowska poinformo­
wała o inicjatywach społecz­
nych uczniów. Młodzież z Ze­
społu Szkół Ogrodniczych rea­
lizuje czyny społeczne, których 
wartość wynosi 12 min zł. Mię­
dzy innymi budowane są bois­
ka sportowe, miejsca rekreacji, 
uczniowie objęli patronat nad 
radomską dzielnicą Borki II.

Podczas spotkania glos zabrał 
Józef Ozga-Michalski, który 
podkreślił rangę zawodu ogrod­
nika, przypomniał tradycje te­
go pięknego zawodu.

W godzinach popołudniowych 
w Zespole Szkół Ogrodniczych 
odsłonięto tablicę pamiątkową 
oraz otwarto izbę pamięci pa­
trona szkoły, (bw)

Głosy polityków
i działaczy społecznych USA 
na rzecz SALT II

NOWY JORK (PAP). Coraz 
większa liczba amerykańskich 
działaczy politycznych i społecz­
nych udziela swego poparcia no­
wemu radziecko-amerykańskie- 
mu porozumieniu SALT II o 
ograniczeniu strategicznych bro­
ni ofensywnych.

Występując w radzie d/s sto­
sunków międzynarodowych w 
Chicago, minister rolnictwa USA 
Robert Bergland oświadczył, że 
zawarcie porozumienia SALT II 
pozwoli w przyszłości Stanom 
Zjednoczonym zaoszczędzić mi­
liardy dolarów na wydatkach 
wojskowych, oraz wyraził prze­
konanie. iż Dorozumienie to 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Znów słoneczny 
wyż nad Polską

Informacja własna
(P) Po przejściu zatoki niżo­

wej, która przyniosła wzrost 
zachmurzenia i chłód. Polska 
znów znalazła się pod wpły­
wem wyżu. Noc z niedzieli na 
poniedziałek była bardzo chłod­
na. M.in w Warszawie nad ra­
nem termometry wskazywały 
zaledwie 7 st. W południe zro­
biło się znacznie cieplej. Ter­
mometry wskazywały: od 13 st. 
nad morzem, m.in. w Łebie do 
25 st. w Opolu. W tym samym 
czasie w Warszawie notowano 
20 st.

W poniedziałek w całym kra­
ju było słonecznie; dzień minął 
znów ' ■' ' ’ '
nadal

Na 
nie 
zmian 
ski nadal będzie w zasięgu u- 
kladu wyżowego. Zachmurzenie 
będzie małe lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 
ok. 20 st na północy do 23 st. 
na południu. (1.)

bez opadów. Rolnictwo 
czeka na deszcz, 
najbliższe dni synoptycy 
zapowiadają większych 
w pogodzie. Obszar Pol-
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O opale-w upały Targowe przeboje i szanse na interes KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Doświadczenie ostatniej 

zimy przypomniało dobitnie, że 
opał na okres zimowy — w elek­
trowniach, elektrociepłowniach, 
innych zakładach przemysłowych, 
w gospodarstwach rolnych i do­
mowych — 
wczasu, a i 
tem.

Obecnie 
szczególna 
kowo ostra i długotrwała zima 
dorowadzila do zmniejszenia za­
pasów węgla i koksu, tam gdzie 
one były.

Racjonalna gospodarka wyma­
ga stopniowego odbudowywania 
zapasów, zgromadzenia w czasie 
ciepłych miesięcy takich ilości 
opalu, by zimą nie powtórzyła 
się sytuacja, w której z braku 
energii i ciepła ucierpiała cala 
gospodarka narodowa i ludność.

Sprawa jest tak oczywista, że 
wydawałoby się zupełnie niece­
lowe przypominanie o niej. Lek­
cja ostatniej limy była tak dot­
kliwa. że można było mieć pew­
ność. iż będą wyciągnięte z niej 
wszelkie niezbędne wnioski i 
podjęte odpowiednie kroki.

Tymczasem otrzymujemy sy­
gnały świadczące o tym, że z 
gromadzeniem zapasów opału na 
zimę nie jest najlepiej, że przy 
obecnym tempie dostaw trudno

• trzeba gromadzić za- 
więc już wiosną i la-

trzeba zwrócić na to 
uwagę, gdyż wyjął-

będzie zgromadzić odpowiednie 
ilości węgla i koksu. Do zimy 
jeszcze daleko, jednakże lepiej 
już teraz podjąć energiczniejsze 
działanie w tej dziedzinie, aby 
nie trzeba było uciekać się do 
nadzwyczajnych _ \
środków w szczycie jesienno-zi­
mowym.

Górnicy pracują dobrze, wy­
dobycie węgla przebiega bez za­
kłóceń. Natomiast problemem 
jest dostarczenie węgla do od­
biorców. Daje tu znać o sobie 
niedorozwój naszego transportu, 
obciążenie go — nie zawsze w 
pełni celowe, co jest oddzielnym 
problemem — ponad jego 
aktualne możliwości. Podejmuje 
się kroki dla wzmocnienia trans­
portu, sprawa ta była rozpatry­
wana m. in. na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium Rządu. Ale 
wzmacnianie sił transportu bę­
dzie następowało stopniowo, a 
węgiel trzeba wozić już teraz.

W obecnej sytuacji trzeba za­
pewnić przewozom opalu koleją 
rzeczywiste pierwszeństwo. Trze­
ba też pełniej wykorzystać inne 
środki przewozu.

Jest to problem do rozstrzy­
gnięcia już teraz, w czasie upa­
łów-.

i kosztownych

EW

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Przemysłowo-Handlowej „Inter- 
polcom”. Z tej inicjatywy pow­
stał już bogaty album różnego 
rodzaju propozycji, które zna idą 
uznanie i pomoc władz tereno­
wych. Również wystawa pre­
zentująca działalność firm polo­
nijnych jest elementem ukazu­
jącym kierunek udanych po­
czynań.

Targi są więc okazją do wy­
miany poglądów, do pokazania 
nie tylko oferty towarowej, ale 
również w tym roku widać to 
szczególnie, oferty eksportowej 
myśli technicznej. Działa nie 
tylko wyspecjalizowane przed­
siębiorstwa „Polservice”, (na 
jego stoisku ruch jest niespo­
dziewanie ożywiony) lecz także 
poszczególne centrale eksportu­
jące sprzęt inwestycyjny rozbu­
dowały ofertę eksportową myśli 
technicznej. Specjalne stoisko 
poświęcone tym właśnie spra- 
won; zafundował sobie „Bu- 
mak”. który tym razem prezen­
tuje mniej eksponatów, ale za 
to takie, które budzą respekt. 
Jest to bowiem poważny doro­
bek techniki, który warto na 
szerszą skalę zdyskontować w 
eksporcie.

Ale to już wniosek targowy, 
tyymagający realizacji poza te-

renami poznańskich ekspozycji, 
jak większość zresztą wniosków 
z tegorocznych, może spokoj­
niejszych. pozbawionych zgiełku 
i wrzawy, ale ciekawych 51 tar­
gów w Poznaniu.

HENRYK CHĄDZYŃSKI

Pierwsze polskie autocompingi

<

Mj. x
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(P) Estetyczny, funkcjonalny — oto najkrótsza charakterystyka samochodu campingowego rodem 
z Niewiadowa.

(D) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1 
szafki kuchenne i ubraniowe. 
Część mieszkalna ma 4 otwie-

Międzynarodowy kongres 
energetyków rozpoczął 
obrady w Warszawie

(P) W Warszawie rozpoczęły 
się 11 bm. obrady XVIII Kon­
gresu Międzynarodowej Unii 
Wytwórców i Rozdzielców Ener­
gii Elektrycznej (UNIPEDE). U- 
czcstniczy w nich ok. 1600 spe­
cjalistów z 33 krajów Europy i 
innych kontynentów. Kongres 
odbywa się pod honorowym pro­
tektoratem prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza.

W imieniu rządu PRL i pre­
zesa Rady Ministrów — Piotra 
Jaroszewicza życzenia owocnych 
obrad złożył ich uczestnikom 
wicepremier Jan Szydlak. 
Stwierdził on. iż odpowiednio 
kierowany roJwój energetyki a 
także efektywny gospodarowanie 
urządzeniami przemysłu energe­
tycznego wywierają przemożny 
wpływ na całokształt procesów 
rozwojowych 
krajów. J. Szydlak 
wyraz poparciu ze 
ski dla inicjatywy 
gólnoeuropejskiego 
szczeblu ministerialnym, poświę­
conego" współpracy energetycz­
nej w regionie Europy i Amery­
ki Północnej.

Odczytano referat inaugura­
cyjny „Energia przyszłości” 
przygotowany przez zmarłego w 
maju br. wybitnego polskiego 
uczonego, specjalisty w dziedzi­
nie energetyki — prof. Pawła 
J. Nowackiego. (PAP)

poszczególnych 
dał również 
strony Pol- 
zwołania o- 
kongresu na

Wizyta naczelnego 
dowódcy sił 
obronnych Finlandii

(P) 11 bm. przybył z wizytą 
do Polski na zaproszenie szefa 
Sztabu Generalnego WP, na­
czelny dowódca sił obronnych 
Finlandii generał Lauri Johan­
nes Sutela.

W poniedziałek gen. L. J. Su­
tela przyjęty ' został przez mi­
nistra obrony narodowej PRL 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego. W. Jaruzelski udekoro­
wał L J Sutelę Komandorią z 
Gwiazdą Orderu Zasługi PRL 
za wybitny wkład wniesiony w 
rozwój współpracy między PRL 
i Republiką Finlandii.

Obecni byli członkowie kie­
rownictwa MON z szefem Szta­
bu Generalnego WP, wicemin. 
ON gen. broni Florianem Siwi­
ckim.

Tego samego dnia gość złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie oddając 
hołd poległym w walkach o 
wolność i niepodległość Pol­
ski; zapoznał się również z za­
bytkami stolicy oraz zbiorami 
Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie

W czase pobytu w Polsce na­
czelny dowódca sił obronnych 
Finlandii złoży wizyty w jed­
nostkach wojskowych. (P)

ranę okna, wywietrznik dacho­
wy oraz bezpośrednie połącze­
nie z kabiną kierowcy. Ponad­
to ma również drzwi umożli­
wiające wejście do wnętrza.

Pojazd wyposażony jest w 12 
i 220-voltową instalacji elek­
tryczną. zapewniającą dobre oś­
wietlenie i korzystanie z róż­
nych odbiorników. Przewidzia­
no również możliwość dosta­
wienia do samochodu przed­
sionka oraz montowania mar­
kiz nadokiennych.

W listopadzie ub.r. zakłady 
w Niewiadowie przedstawiły 
kierownictwu resortu kilka mo­
deli w skali 1:10 różnych wer­
sji samochodu campingowego. 
W czasie projektowania zakłady 
w Niewiadowie ściśle współ­
pracowały z Fabryką Samocho­
dów Rolniczych w Poznaniu 
(dostawcą kompletnego zespołu 
napędowego, podwozia i kabi­
ny kierowcy) oraz naukowcami 
z Katedry Budowy Nadwozi 
Samochodowych Politechniki 
Warszawskiej.

Wynik tej współpracy można 
obejrzeć na trwających obecnie 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich.

Korzystając z uprzejmości za­
kładów w Niewiadowie mieliś­
my okazję odbyć próbną iaz- 
dę nowymi pojazdami. Na pod­
kreślenie zasługuje komfort 
podróży. Sama kabina campin­
gowa. wyciszona płytami izo­
lacyjnymi. zapewnia dobre wa­
runki wypoczynku nawet w 
czasie jazdy. W porównaniu <iv 
znanej już przyczepy campin­
gowej N-126. jest ona nieco 
większa i lepiej zagospodaro­
wana. Natomiast niezmieniona 
szoferka (wzięta wprost z sa­
mochodu „Tarpan”) 
zwłaszcza przy 
sach, mniejszy

— Myślimy 
wersjami tego
— mówi dyrektor zakładów w 
Niewiadowie, inż. Józef Cała. 
Te, które obecnie prezentujemy 
na Targach Poznańskich, wy­
konaliśmy zaledwie w ciągu S 
miesięcy. Będą one udoskona­
lane i modyfikowane. Pierwsze 
egzemplarze przechodzą próby 
eksploatacyjne; posłużą nam do 
wprowadzenia niezbędnych 
zmian. Myślimy również o 
montowaniu pojazdów campin­
gowych w oparciu o inne zes­
poły napędowe i podwoziowe, 
produkowane przez krajowy 
przemysł motoryzacyjny. Chciał- 
bym tu podkreślić, iż naszym 
zamiarem było wyprodukowa­
nie pojazdu wyłącznie w opar­
ciu o dostawy krajowego prze­
mysłu. Z naszym nowym pro­
duktem wiążemy nadzieje nie 
tylko z rynkiem krajowym. My­
ślimy również o kontrahentach 
zagranicznych.

Zakłady w Niewiadowie wy­
produkowały pierwsza partię 
samochodów campingowych w 
ramach produkcji dodatkowej. 
W planie na rok przyszły ptre­
widuje się wyprodukowanie 
100 sztuk. Mimo że była to 
produkcja nowatorska i pra­
cochłonna, nie spowodowała ona

żadnych zakłóceń w normal­
nym toku pracy Zakładu. Nie­
wiadów wykonał bowiem z nad­
wyżką swoje zadania za pięć 
miesięcy tego roku.

Tekst i zdjęcia:
JANUSZ LATOSZEK 

EDWARD STEINHAGEN

Poznański 
salon samochodowy 

Od naszego 
specjalnego wysłannika 

DARIUSZA 
PIĄTKOWSKIEGO

(P) Czterdzieści spośród 150 
różnych typów produkowanych 
przez polski przemysł motory­
zacyjny pojazdów przedstawio­
no w ofercie „Pol-Motu” na 51 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich. Najtłumniej, oczy­
wiście, przy nowych odmianach 
„Poloneza” i ..Polskich Fia­
tach 126p”. Ale specjaliści z 
różnych krajów’ wiele czasu po­
święcają na rozmowy, nawią­
zanie kontaktów dotyczących 
możliwości nie tylko dostaw 
gotowych samochodów, lecz 
również kooperacyjnej współ­
pracy. Produkując w tym roku 
ok. 450 tysięcj’ różnych samo­
chodów’ i autobusów, zajmując 
10 pozycję na świecie, polska 
motoryzacja stała się cenionym 
partnerem dla licznych firm.

Tradycyjne więzy współpra­
cy z bratnimi przemysłami kra­
jów’ socjalistycznych, to w 
praktyce — jak to określił w 
rozmowie z dziennikarzami dy­
rektor generalny zjednoczenia 
„Polmo” Ignacy Maciejewski, 
na przykład... równowartość 
jeszcze jednej fabryki samo­
chodów ciężarowych, trzeciej 
po Starachowicach i Jelczu. Do­
starczamy bowiem do Związku 
Radzieckiego rocznie 50 tysię­
cy układów hamulcowych z 
Praszki otrzymując w zamian 
— za około 20 zespołów tych 
elementów — jedną, nowoczes­
na, wysokiej klasy ciężarówkę 
„Kamaz”. Rysują się dalsze mo­
żliwości rozszerzenia współpra­
cy, np. w Sanockiej Fabryce 
Autobusów na podwoziach ra­
dzieckich „Ziłów’” i „Gazów” 
produkowane będą różnego ty­
pu furgony, a w kieleckiej Fa­
bryce Samochodów Specjalizo­
wanych na podwoziu „Kama- 
za” zbudowano ogromną cyster­
nę do przewozu 12 metrów 
sześć, paliwa.

Na eksport „Pol-Mot” oferu­
je samochody w wersjach do­
stosowanych do rozmaitych wa­
runków. „Polskie Fiaty” czy 
„Polonezy” np. na rynek an­
gielski mają kierownicę z pra­
wej strony, a pokazana na 
MTP tzw. angolańska W’ersja 
ciężarówki „Star” przystosowa­
na jest do eksploatacji w wil­
gotnym i gorącym klimacie. W 
targowej ofercie znalazły się 
kolejne modele różnych pojaz­
dów, np. żerański „Polonez” z 
pięciostopniową skrzynią bie­
gów, poznański „Tarpan” jako 
wóz turystyczny, 
„Żuk" — ruchbmy 
bufet.

Poznańskie targi 
roku na rok coraz 
szym „salonem 
wym”, pokazują tu

by nie tylko nasi stali partne­
rzy, jak m.in. „Fiat”, „Skoda”, 
„Avtoeksport”, „Zastava”. Po­
szukują możliwości współpracy 
również nowi kontrahenci. Np. 
firma „Renault-Saviem” poka­
zała w tym rofcu przeznaczony 
m.in. na rynki afrykańskie au­
tobus wyposażony we francus­
kie mechanizmy i w nadwozie 
z naszej fabryki „Autosan” w 
Sanoku. Wystawiono też w eks­
pozycji „Renaulta” kabiny 
„Berliet-Saviem” przygotowane 
dla następnej generacji pol­
skich ciężarówek „Star 300”. 
Uczestniczący po raz jedenasty 
w targach poznańskich „Ford” 
oferuje np. silniki wozu „Fie­
sta" o pojemności ok. 950 ccm, 
które ewentualnie mogą być 
zastosowane w małolitrażowym 
samochodzie — w następcy 
„Syreny”.

„Mercedes” i „Renault” w 
swych ekspozycjach pokazały 
w Poznaniu samochody, na któ­
rych polscy zawodnicy Sobie­
sław Zasada i Błażej Krupa 
odnosili piękne sukcesy w wiel­
kich, międzynarodowych raj­
dach. Trochę więc żal. że nie 
udało się w ekspozycji „Pol- 
Motu” przedstawić .Poloneza”, 
który uzyskał świetny wynik w 
niedawnym arcytrudnym rajdzie 
„Akropolis” w Grecji. Szkoda, 
że nie skorzystano z tej dobrej, 
reklamowej okazji i nie poka­
zano żerańskiego wozu, który 
uplasował się w czołówce tej 
eliminacji mistrzostw świata.

(P) Kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Józef Czy- 
rek przyjął 11 bm. nowo miano­
wanego ambasadora Ludowo-Re- 
wolucyjnej Republiki Gwinei Lo­
uisa Holie, który złożył wizytę

wstępną przed objęciem misji w 
Polsce.

<P) 11 bm. opuścił Warszawę do­
tychczasowo ambasador Mongol­
skiej Republiki I.udoweJ w Pol­
sce Mangaldżawyn Dasz. (PAP)

łubelski 
sklep lub

stają się z 
obszerniej- 
samochodo- 
swe wyro-

Wniosek o absolutorium

Sprawa D. A. Tiedego

stwarza, 
dłuższych tra- 

komfort jazdy, 
nad wieloma 
typu pojazdów

(P). Jak już informowaliśmy 
— D. A. Tiede, który w sierp­
niu ubiegłego roku, grożąc uży­
ciem broni, uprowadził samo­
lot PLL LOT do Berlina Za­
chodniego, został skazany na 9 
miesięcy więzienia przez sędzie­
go -amerykańskiego Herberta 
Sterna działającego w Berlinie 
Zachodnim. Ponieważ areszt 
tymczasowy został zaliczony 
Tiedemu na poczet kary — 
przestępca znalazł się na wol­
ności.

Postępowanie sądowe toczyło 
się w ramach wyjątkowej pro­
cedury ustalonej przez władze 
USA. M.in. sędzia amerykań­
ski powołał ławę przysięgłych 
złożoną z mieszkańców Berlina 
Zachodniego. Ława ta uznała 
D. A. Tiedego winnym jedynie 
jednego przestępstwa — wzię­
cia stewardesy polskiego samo­
lotu jako zakładnika. Uwolniła 
go natomiast od takich bezspor­
nych zarzutów jak uprowadze­
nie samolotu, zranienie stewar­
desy i bezprawne pozbawienie 
wolności załogi i pasażerów.

W oparciu o orzeczenie ławy 
przysięgłych o winie Tiedego 
sędzia Stern orzekł skandalicz­
nie niską karę. Nadmienić przy 
tym trzeba, że czyn przestępczy 
wzięcia zakładnika zagrożony 
jest karą do 15 lat więzienia 
w ustawie, którą sędzia zasto­
sował w tej sprawie.

Stanowisko rządu PRL, wyra­
żające zdecydowaną dezaproba­
tę wobec takiego potraktowania 
aktu piractwa powietrznego, 
znalazło wyraz w złożonym os­
tatnio oficjalnym demarche am­
basady PRL w Waszyngtonie wo­
bec Departamentu Stąnu oraz 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych PRL wobec ambasady Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki w 
Warszawie.

W demarche podkreślono z 
naciskiem, że tego rodzaju po­
stępowanie jest nie do pogodze­
nia z zobowiązaniami . Stanów 
Zjednoczonych, wynikającymi 
z postanowień międzynarodowej 
konwencji o zwalczaniu bez­
prawnego zawładnięcia statka­
mi powietrznymi z 1970 r.,
której zarówno Polska jak i 
Stany Zjednoczone są stronami. 
Artykuł 2 tej konwencji prze­
widuje, że każde bezprawne za­
władnięcie statkiem powietrz­
nym stanowi przestępstwo pod­
legające surowej karze.

Omawiany wyrok „_L. 1
oburzenie polskiej i światowej 
opinii publicznej, 
jest on bowiem z . 
sprawiedliwości społeczności 
międzynarodowej, która ostro 
potępia tego rodzaju akty gwał­
tu, zakłócające funkcjonowa­

nie międzynarodowego lotnictwa 
cywilnego, zagrażające życiu i 
bezpieczeństwu pasażerów i za­
łogi. Znalazło to wyraz w wie­
lu rezolucjach Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, Organizacji Międzynaro­
dowego Lotnictwa Cywilnego 
oraz innych instytucji między­
narodowych.

Pobłażliwość w sprawie Tie,- 
dego nie daje się pogodzić z 
powszechnym dążeniem społe­
czności międzynarodowej do u- 
krócenia terroryzmu i innych 
aktów przemocy zakłócających 
rozwój przyjaznej, pokojowej 
współpracy międzynarodowej.

(PAP)

wywołał

Sprzeczny 
poczuciem

„Przemysł drobny
nowei usługi 

wydawnictw? NOT
Informacja własna

(P) W sześć tygodni po XIV 
Plenum KC PZPR, poświęco­
nym rozwojowi drobnej wy­
twórczości, na rynku prasowym 
ukazał się nowy miesięcznik 
techniczny, zatytułowany ..Prze­
myśl drobny i usługi” zastępu­
jąc dotychczasowy dwutygod­
nik „Rynek i usługi”. Jego wy­
dawcą jest NOT; pismo prze­
znaczone jest dla pracowników 
technicznych pionu ekonomicz­
nego przedsiębiorstw przemy­
słu terenowego, spółdzielczości, 
rzemiosła itp.

Czasopismo upowszechniać ma 
postęp techniczny i technolo­
giczny w drobnym przemyśle i 
usługach w takich branżach jak 
usługi motoryzacyjne, ślusar­
skie. stolarskie, naprawy zme­
chanizowanego sprzętu domo­
wego i rtv, pralnicze itp. Wska­
zywać będzie drogi współdzia­
łania z komórkami wzornictwa 
i normalizacji dla podniesienia 
jakości wyrobów, sposoby wy­
korzystywania surowców lokal­
nych i materiałów zastępczych.

W pierwszym numerze mie­
sięcznika „Przemysł drobny i 
usługi” zamieszczone są arty­
kuły na temat nowych kons­
trukcji, niezawodności, diagnos­
tyki. techniki wytwarzania, 
kooperacji, ekonomiki i zarzą­
dzania, informacje z kraju 
ze świata, ciekawe patenty 
wzory użytkowe, (a)

dla rządu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
budowie infrastruktury. Z ko­
lei dla wzmocnienia równowa­
gi rynkowej — tak ważnej dla 
utrzymania równowagi ekonomi­
cznej w całej gospodarce — nie­
zbędny jest dalszy rozwój pro­
dukcji towarów, poprawa ich 
jakości, rozszerzenia asortymen­
tu. Posłowie krytycznie wypo­
wiadali się o ciągle jeszcze 
zbyt wysokich kosztach produk­
cji, obniżających efektywność 
gospodarowania i utrudniają­
cych realizację ustalonych ce­
lów społecznych. ,

W dyskusji dużo miejsca po­
święcono problemom budowni­
ctwa mieszkaniowego. Pos. An­
na Kochanowska (SD) wskazy­
wała m. in. na zaległości w 
wykonaniu niektórych zadań te­
go działu gospodarki. Zbyt wol­
no postępuje np. rozwój bu­
downictwa jednorodzinnego. Wa­
żnym problemem jest sprawa 
poprawy jakości nowo budowa­
nych mieszkań i przyspieszenie 
tżw. budownictwa towarzyszą­
cego na osiedlach.

‘Jednym z najważniejszych za­
dań naszej gospodarki jest w 
ostatnich latach konieczność 
zwiększenia produkcji rolniczej. 
Mówiąc o tym w imieniu zes­
połu d's oceny rozwoju gospo­
darki żywnościowej pos. Mie­
czysław Róg-Swiostek (PZPR) 
podkreślił, iż postęp w rolnic­
twie z każdym rokiem staje się 
coraz bardziej widoczny mimo 
trudnych w ostatnich latach 
warunków klimatycznych. Nie­
stety — rolnictwo w dalszym 
ciągu odczuwa np. niedostatki 
w zaopatrzeniu w niektóre środ­
ki produkcji.

Znacznie polepszyło się na­
tomiast zaopatrzenie w maszy­
ny i urządzenia. Efekty tego 
byłyby jeszcze większe, gdyby 
nie nadal występujące opóź­
nienia w dostawach wyrobów 
gumowych (głównie opon), czę­
ści zamiennych i niektórych na­
rzędzi. Konieczne jest też u- 
sprawnienie organizacji skupu i 
rozbudowa transportu wiejskie­
go.

Korzystne zjawiska wystąpi­
ły w rozwoju naszego handlu 
zagranicznego. Przede wszyst­
kim dzięki podjętym działaniom 
na rzecz przyspieszenia ekspor­
tu i racjonalizacji importu po­
prawiło się nasze saldo płatni­
cze. Pozytywnie należy też o- 
cenić wzrost obrotów z krajami 
socjalistycznymi oraz stopnio­
wą zmianę struktury rzeczowej 
eksportu, na korzyść wyrobów 
przemysłu maszynowego i in­
nych towarów tzw. wysoko prze­
tworzonych. Obecnie — stwier­
dzano — większy nacisk należy 
oołożyć na rozwój eksportu do 
krajów kapitalistycznych i roz­
wijających się. W dużej mie­
rze zależy to jednak od atrak­
cyjności naszej oferty handlo­
wej. jakości sprzedawanych to­
warów i terminowości dostaw, 
co wymaga jeszcze dalszej po­
prawy.

Posłowie zaaprobowali spra­
wozdanie rządu z realizacji 
NPSG i budżetu państwa w 
1978 r. oraz uchwalili wniosek 
o udzielenie absolutorium 
rządu. (PAP)

•
 Wicepremier Jan Szydlak 

spotkał się z przebywającym 
w Polsce zastępcą przewod­

niczącego Rady Ministrów NRD 
Gerhardem Weissem. Wicepremie­
rzy. którzy są współprzewodni­
czącymi Komitetu Współpracy 

Gospodarczej i Naukowo-Techni­
cznej Polski i NRD, omówili za­
gadnienia związane z planem rea­
lizacji postanowień podjętych w 
ma i u br. w czasie spoteania I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka z generalnym sekretarzem 
CK NSPJ i przewodniczącym Ra­
dy Państwa NRD Erichem Hone­
ckerem. W rozmowie wziął u- 
dział ambasador NRD Guenter 
Sieber.

•
 11 bm. na Międzynarodowych

Targach Poznańskich mini­
ster handlu zagranicznego i 

gospodarki morskiej Jerzy Olsze­
wski spotkał się z wicepremierem 
ZSRR Tichonent Kisielowem. Do­
konano przeglądu pomyślnie roz­
wijających sie stosunków gospo­
darczych między obu krajami. 
Podkreślono w szczególności, że 
obok dynamicznego wzrostu wy­
miany towarowej rozszerzają się 
na coraz większą skalę powiąza-

PAP DONOSI
• W Katowicach II om. obra­

dowało plenum KW PZPR, po­
święcone sprawom dalszego po­
głębiania ideowosci 1 przodowni­
ctwa członków partii woj. kato­
wickiego w realizacji programu 
VII Zjazdu i w toku przygotowań 
do VIII Zjazdu PZPR. Obradom 
przewodniczył członek Biura Po­
litycznego KC.' I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień.

• 11 bm. na sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej «’ Kielcach rad­
ni ocenili dotychczasowe doświad­
czenia wdrażćmia reformy syste­
mu edukacji w regionie. Pracami 
sesji, w której uczestniczyli czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister oświaty i wy .howania 
Józef Tejchma oraz członek Se­
kretariatu KC, kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego, Han­
dlu i Spożycia KC PZPR Zdzisław 
Kurowski kierował przewodniczą­
cy WRN. I sekretarz KW PZPR

nia kooperacyjne i specjalizacyj­
ne między przemysłem polskim i 
radzieckim. Wysoko oceniono 
również rozwój współpracy w 
dziedzinie surowcowej. Podczas 
spotkania obecny był ambasador 
ZSRR Borys Ariśtow.

•
 Min. J. Olszewski przyjął 

przebywającą na targach de­
legację SRW z wiceminist­

rem handlu zagranicznego Ngu- 
yen Van Dao. Omawiano aktual­
ne zagadnienia wymiaiy handlo­
wej i współpracy gospodarczej 

między obu krajami oraz moili- 
wości ich dalszego rozszerzenia.

Min. Olszewski przyjął też prze­
bywającego na MTP prezesa Ra­
dy Handlu Zagranicznego W. Bry­
tanii lorda Limericka. Przedmio­
tem rozmowy były’ niektóre za­
gadnienia polsko-brytyjskiej wy­
miany handlowej i współpracy 
gospodarczej, m.in. możliwości 
zwiększenia polskiego eksportu na 
rynek brytyjski. Pozytywnie oce­
niono rozwój współpracy w pro­
dukcji ciągników rolniczych mię­
dzy „Ursusem” a firmą Massey- 
Fergusson-Perkins. Podczas spot­
kania obecny był ambasador W’. 
Brytanii Kenneth R. C. Pridham.

W SKRÓCIE
w Kielcach Aleksander Zaraj- 
czyk.
• Problemy efektywności go­

spodarowania w przedsiębiorstwie 
były 11 bm. tematem konferencji 
naukowców i praktyków — repre­
zentantów wielotysięcznej rzeszy 
śląsko-zagłębiowskich ekonomi­
stów. Robocze obrady, odbywają­
ce się w Akademii Ekonomicznej 
w Katowicach, poświecone były 
wymianie doświadczeń i wytycze­
niu kierunków dalszej współpracy 
służb ekonomicznych.

© 11 bm. szkoła nr 9 w Opolu 
otrzymała imię Jana Łangowskie- 
go — dziennikarza, który w czasie 
zaboru Śląska swym piórem i 
działaniem umacniał ducha pol­
skości.
• Z okazji 100 rocznicy uro­

dzin wybitnego pisarza węgier­
skiego Zsigmonda Moricza 11 bm. 
odbył się w Węgierskim Instytu­
cie Kultury w Warszawie wieczór 
literacki poświęcony jego życiu i 
twórczości.

Dobrze zaczęto się dziać
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
szą pomocą — dorobił się dro­
gi o ulepszonej nawierzchni, łą-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie 
małe lub umiarkowane. Temp, 
maks, w dzień 25 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 163 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ły 202 dni, tu tym 169 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.14, a zachodzi o godz. 20.57. 
Wtorek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 8 go­
dzin i 56 minut. (J.L.)

Deszczownice
ze strażackich pomp

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
— Z całą serdecznością przy­

jęliśmy pomoc strażaków, któ­
rzy udostępniają nam swój 
sprzęt do nawadniania przesu­
szonej upałami ziemi. Na na­
szym terenie znajdują się jedne 
z największych w woj. radom­
skim plantacje warzyw i tru­
skawek — około 800 ha. Ochro­
na tych plantacji przed nad­
mierną spiekotą słońca to teraz 
najważniejsze nasze zadanie. 
Pompy strażackie zainstalowane 
w kanałach melioracyjnych, ła­
chach wiślanych i naturilnvch 
zbiornikach wodnych od kilku 
dni nieustannie nawadniają 
uprawy. Z całym poświęceniem 
i zapobiegliwością sprzęt obsłu­
gują ekipy strażackie.

7 bm. strażacy nawodnili w 
Nowej Wsi plantacje truskaw­
kowe u 20 rolników na obszarze 
ok. 15 ha. Codziennie obejmuje­
my dalsze połacie plantacji, aby 
uchronić truskawki i warzywa 
od wyschnięcia. Dowozimy też 
wodę samochodami i beczkowo­
zami o pojemności 5 tys. 1 na 
odległe plantacje.

Jak informuje nas sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego w Radomiu 
inż. Leon Kozłowski, w woje­
wództwie przygotowany został 
cały program nawodnienia użyt­
ków zielonych i upraw rolnych 
za pomocą urządzeń meliora­
cyjnych. Na 29 kompleksach 
przygotowanych do nawodnienia 
terenowa służba melioracyjna 
i spółki wodne zabezpieczają 
nawodnienie użytków zielonych 
na powierzchni ponad 8 tys. ha. 

Tekst i zdjęcia 
BRONISŁAW DUDA

czącej tę wieś z Kodniem. Wy­
siłkowi całej naszej gminy, w 
której przybywa stale gospo­
darstw specjalistycznych, za­
wdzięczamy swoją wysoką po­
zycję w konkursie Mistrza Gos­
podarności. W ubiegłym roku, 
z tego tytułu, otrzymaliśmy pół 
miliona złotych!

— Wychwala Pan mieszkań­
ców gminy, oni z kolei powia­
dają, że dopiero od 1975 r., to 
jest od kiedy objął Pan stano­
wisko naczelnika, dobrze za­
częło się tu dziać. Ale podobno 
ma Pan twarda rękę.„?

— To od pracy. Dwadzieścia 
osiem lat służę w administracji. 
Najdłużej przebywałem w Ja­
nowie Lubelskim, skąd właśnie 
przyszedłem do Rodnia. Tak 
się jakoś zawsze składało, że 
wszędzie trafiałem na przykre 
zaniedbania, na nieład. Mia­
łem więc duże trudności do 
przezwyciężenia. Jednak dzięki 
temu, że wiele było do roboty, 
bardziej cieszą mnie wyniki i 
wyżej cenię sobie otrzymane 
odznaczenia, nagrody, wyróż­
nienia dla gmin, w których peł­
niłem różne funkcje, oraz dla 
mnie osobiście. Ale fakt, że 
trzeba być nieraz nieustępli­
wym...

— Jakie są plany, zamiary, 
perspektywy Kodnia?

— Duże nadzieje wiążemy z 
PGR, utworzonym na grun­
tach Spółdzielni Kółek Rol­
niczych i Państwowego Fundu­
szu Ziemi, którym kieruje e- 
nergiczny inżynier Kałużyński. 
Nie zamierzamy uprzemysła­
wiać Kodnia, ale cheemy go 
rozwijać. Może więc z czasem 
przeobrazi się w agromiasto?

— Panie Naczelniku na na­
szych lamach nie prowadzimy 
kryptoreklamy. Ale przecież z 
naszej rozmowy jasno wynika, 
że zabytkowy, schludny, cichy 
I bardzo zielony Kodeń — po­
łożony nad samym Bugiem — 
do którego z Warszawy, jeszcze 
przez Terespol, jest niewiele 
ponad 200 kilometrów, ma 
orzed sobą przyszłość również 
jako atrakcyjny ośrodek wy­
poczynkowy — bo i grzyby są 
w lesie, i ryby w rzece, no i 
botei na ukończeniu.

— Przyszłość ta jest rzeczy­
wiście obiecująca. Ale proszę 
napisać w „Życiu”, że gości o- 
czekujemy już tego lata. Będą 
mogli zamieszkać u gospodarzy, 
zostaną gościnnie przyjęci.

Spełniamy to zamówienie.
Rozmawiał 

MAREK RÓŻYCKI

Pijani motocykliści
sprawcami tragicznych
wypadków drogowych

Informacja własna
(P) W ostatnich dniach nastą­

pił znaczny wzrost liczby tra­
gicznych wypadków drogowych. 
Najwięcej Wypadków spowodo­
wali pijani motocykliści.

Do tragedii doszło m. in. w 
miejscowości Cieśle, woj. płoc­
kie. 21-letni Andrzej Kędzier­
ski jadąc motocyklem WSK ude­
rzył w betonowy słup Motocy­
klista poniósł śmierć na miejscu. 
Był on w stanie nietrzeźwym. 
Jego pasażer Henryk K. został 
ranny.

W Dzięciołach, woj. kieleckie 
22-letni Chwastek prowadząc 
w stanie nietrzeźwym moto­
cykl WSK, zjechał w pewnej 
chwili na lewą stronę szosy 
i zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwnego kierunku „Zapo­
rożcem”. Motocyklista zginął. 
Pasażer Adam K. został ranny.

(1.1.)
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Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia — rajd dziennikarski „Życia” i
■

„Izwiestii”

35 lat w Polsce Ludowej: Radomskie
Trzecie to już województwo, przez które prowadzi rajd dziennikarzy „Życia 

Warszawy” i „Izwiestii”. Towarzyszy nam stale radziecki korespondent tej gazety 
w Warszawie — Anatoli Druzenko. Wędrujemy wspólnie szlakiem wyzwoleń­
czych walk żołnierzy — polskiego i radzieckiego sprzed 35 lat. Po województwie 
chełmskim i lubelskim przedstawiamy dziś radomskie. Jego historię, dorobek 
i osiągnięcia, kłopoty i trudności, sprawy, którymi żyje ten rejon Polski — dziś, 
w 35 roku Polski Ludowej,

Nasz dziennikarski polsko-radziecki rajd prowadzi — przypomnijmy to 
jeszcze raz — przez 10 województw. I chociaż z ziemi radomskiej żołnierze pol­
scy ruszyli następnie do boju o wyzwolenie prawobrzeżnej Warszawy, a potem 
całej stolicy — my ominiemy teraz warszawskie województwo, by powrócić tu we 
wrześniu: w rocznicę wyzwolenia Pragi. Przed nami więc województwo płockie. 
Dziś prezentujemy radomskie.

W RADOMSKIEM jest wiele 
pomników chwały i boha­

terstwa żołnierzy polskich i ra­
dzieckich walczących o wyzwo­
lenie naszego kraju w latach 
1944—45. Jest wiele mogił i 
cmentarzy, wiele miejsc upa­
miętniających fakty, które prze­
szły na stałe do historii \oręża 
polskiego.

To przecież tu, nad Wisłą — 
między Dęblinem a Puiawami — 
I Armia WP stoczyła swoją 
pierwsza na ziemiach polskich 
walkę, forsując rzekę aż w pię­
ciu miejscach. Tu wraz z woj­
skami radzieckimi dowodzonymi 
przez gen. płk. Wasyla Czujko- 
wa, polscy żołnierze walczyli o 
utrzymanie i rozszerzenie tzw. 
przyczółka warecko-magnuszew- 
skiego w widłach Pilicy i Wisły. 
Tu. pod Studziankami stoczyła 
swój pierwszy bój Brygad: 
Pancerna im. Bohaterów We 
sterplatte. Tu wreszcie — n~ 
Warką — przeszło swój chr 
bojowy ludowe lotnictwo pol- 
ekie.

We wsi Mniszew przy ujściu 
Pilicy do Wisły zorganizowano 
w 1977 wielki skansen I Armii 
Wojska Polskiego. Na olbrzy­
mim terenie zachowano i od­
tworzono wszystko tak, jak to 
wyglądało w czasie .walk na 
przyczółku magnuszewskim. Są 
okopy i schrony, stoją czołgi i 
armaty, a wielkie tablice i plan­
sze informpją o przebiegu sto­
czonych przed 35 laty walk. Po­
dobnie urządzone są Studzianki, 
gdzie na miejscu bitwy góruje 
monumentalny pomnik: czołg na 
olbrzymim postumencie, stano­
wiący centralny punkt studziań- 
skiego Mauzoleum. Na ścianie 
budynku rady narodowej w 
Warce odsłonięto w 1959 r. tab­
licę upamiętniającą pierwsze 
bojowe loty ludowego lotnictwa 
polskiego, a w Zadybiu Starym, 
skąd startowali polscy lotnicy 
stoi obelisk w kształcie skrzyd­
ła samolotu z biało-czerwoną 
szachownicą.

Ziemia radomska ma swoją 
bogatą i piękną historię, nie tyl­
ko z okresu walk wyzwoleń­
czych. Ścieżkami powstańców 
styczniowych z 1863 roku węd­
rowały w Puszczy Kozienickiej 
oddziały partyzanckie Gwardii 
i Armii Ludowej, Batalionów 
Chłopskich i Armii Krajowej. 
Stoczyły one liczne walki z hit­
lerowskim najeźdźcą, dokonały 
wielu aktów sabotażu i dywer­
sji. Mogiły i cmentarze party­
zanckie rozsiane są po całym 
województwie.

Wszystkie te miejsca otacza­
ne są troskliWą opieką, czcią i 
pamięcią przez miejscowe sdo-

wrześniowej powstawał tzw. 
Centralny Okręg Przemysłowy 
(COP). Plan ten nie został nie­
stety, do końca zrealizowany. 
Mimo więc wybudowania wie­
lu nowych fabryk, Radomskie 
pozostało rejonem ubogim,
którym dominowało obszarnicze 
rolnictwo.

w

wszystkim o ludzi mających 
autorytet w swoich środowi­
skach. a ich opinia mogła być 
przydatna władzom wojewódz­
kim.

Pomysłodawca — Janusz Pro­
kopiak wyjaśnia: .— Jeżeli nie 
poznamy możliwie szerokiego 
grona ludzi pracy, to będzie

spotkań bystrych: trybuny fab­
ryczne. rady rolników i godziny 
szczerości. Każdy temat plenum 
KW PZPR dyskutuje się wcze­
śniej właśnie na tryounach fab­
rycznych.

— Instancji partyjnej zależy 
na szczerej, szerokiej opinii ro­
botników — mówi sekretarz.

Rady rolników mają pomagać 
władzom gminnym w ustalaniu 
lokalnej polityki rolnej. Mają 
być organami doradczymi, skła­
dającymi się z młodych, rzut­
kich i przodujących gospoda- 

1 sekretarz 
powiada:
17 rolników 
poletka nie

rzy. Jan Lasek,
KM-G w Przysusze

■ — Mamy takich
— doradców. Rada
zasieje, więc nie po to ją zwo­
łujemy. Ona nam może pomóc 
np. w rozdziale materiałów bu­
dowlanych.

Na „godziny szczerości” za­
prasza także Ł-------------'Janusz Prokopiak.

Odnowione śródmieście Radomia — fontanny stanowią ozdobę miasta
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Jakie jest Radomskie dziś, w 
35 roku Polski Ludowej?

— Jak każde młode wojewódz­
two — mówi Janusz Prokopiak, 
I sekretarz KW PZPR w Rado­
miu — musięliśmy na starcie 
wyobrazić sobie własną przysz­
łość, ustalić program działania. 
Zęby mieć koncepcje — należa­
ło dysponować pakietem spraw’, 
zrobić coś w rodzaju bilansu. 
Do tego potrzebna jest nam rze­
telna wiedza.

Samookreślanie się wojewódz­
twa jest frapujące. Sądzimy, że 
jest cechą, która może skutecz­
nie konkurować z utrwalonym 
od lat obrazem Radomia, koja­
rzącego się z maszynami do pi­
sania, szycia, telefonami czy bu­
tami. i

nam się przewijać Drzed oczami 
to samo grono osób funkcyj­
nych. Przez to praca wielu or­
ganów kostnieje. A dookoła tyle 
otwartych głów!

Pierwsze spotkanie sekretarza 
z grupą takich radomskich auto­
rytetów odbyło się już w 197,5 r. 
Na dwa lata weszło to do ka­
lendarza życia politycznego. Ra­
domska prasa szybko okrzyczała 
je „spotkaniami bystrych”.

Reguły gry były następujące: 
można mówić o wszystkim, byle 
by tylko wzajemnie się nie ob­
rażać. Spotkania były klasyczną 
..burzą mózgów'”. Posypały się 
najróżniejsze propozycje, zgła­
szano wnioski racjonalizatorskie, 
nowe rozwiązania organizacyj­
ne. próbowano ustalić hierarchię 
potrzeb społecznych — tych na 
dziś i tych w perspektywie.
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„Kozienice”Pejzaż nadwiślański elektrowni 

leczeństwo. a zwłaszcza młodzież 
szkolna. Tu uczą się najnow­
szej historii kraju i swego re­
gionu. Od chwili wyzwolenia 
stają na ziemi radomskiej nowe, 
pokojowe pomniki tworzące hi­
storię Polski Ludowej.

Radomskie było w ostatnich 
latach międzywojennych tere­
nem. gdzie realizowano nie­
zwykle śmiały — jak na owe 
czasy — i szeroką- skalę zakro­
jony kompleks inwestycji prze­
mysłowych. Na tych najbardziej 
zacofanych i przeludnionych ob- . 
szarach centralnej Polski przed-

,.Bystrzy” z odsieczą
W Radomiu próbują rozsze­

rzać grono osób mogących mieć 
wpływ na podejmowanie naj­
istotniejszych dla województwa 
decyzji.

Pierwszym takim eksperymen- 
tem byio znalezienie i dotarcie 
do ludzi zdolnych, energicznych, 
zapaleńców, 
popularnie 
..chcących”, 
przynależność 
funkcję rip-

do ludzi, których 
określa się jako
Bez względu na 

partyjna, zawód, 
Chodziło przede

Po każdym spotkaniu część 
wniosków dotyczących konkret­
nych posunięć przekazywano 
wybranym urzędom i instytu­
cjom z pytaniem, jakie są szan­
se realizacji. Na spotkaniach 
odkrywano wielu ludzi, np. dy­
rektor ..Techmatransu” — Jó­
zef Tobiasz otrzymał propozycję 
pracy w K\V. Dziś.jest sekreta­
rzem.

Jawność życia
Pomysły powoli się wyczerpy­

wały. Zmieniła się więc forma 
pracy. Powstały jakby mutacje

Gdy np. problem dotyczy służ­
by zdrowia, zbiera paru leka­
rzy i rozmawia z nimi o wszy­
stkich niedostatkach. Tym ra­
zem. to właśnie sekretarz ma 
znaleźć lekarstwo pozwalające 
rozwiązać problemy.

W Radomskiem szuka się no­
wych form pracy nie tylko par­
tyjnej, ale i administracyjnej. 
Przed domami sołtysów poja­
wiają się oszklone tablice, w 
których zamieszczane są wszy­
stkie decyzje dotyczące wsi. bo 
..temat niedociągnięć musi być 
wyeliminowany przez jawmość 
życia biurowego” — uważa se­
kretarz Prokopiak. Twierdzi on 
także, że w Radomskiem zlikwi­
dować trzeba zjawiska kumulo­
wania funkcji.

— Gdy sekretarze komitetów 
gminnych są równocześnie pre­
zesami GS-ów. SKR-ów, ban­
ków rolnych, to w końcu nie 
wiadomo kto tu, kogo i za co 
ma rozliczać.

Brama COP

• To pierwsze trzydziestopięcio­
lecie w Polsce Ludowej, woje­
wództwo radomskie kończy bu­
rzą mózgów, która ma dać od­
powiedź na pytanie, jakie ono 
będzie za kolejne 35 lat. Uważa 
się bowiem, że dotychczasowy 
dorobek jest zbyt jednostronny 
— industrialny.

Doc. Stefan Witkowski, facho­
wiec od przestrzennego zago­
spodarowania regickiu powiada, 
że Radom ..skazany” został na 
przemysł już w’ momencie, gdy 
znalaz! się przy linii kolejowej 
Dęblin — Zagłębie Dąbrowskie. 
Było to prawie 100 lat temu. 
Wtedy też narodziła się pierw­
sza specjalizacją radomskiego: 
skóry, których największym od­
biorcą byt rynek imperium .car­
skiego.

Przyszła pierwsza wojna i na­
stąpił Itrach skórzanego zagłę­
bia. Wkrótce pojawiła się jed­
nak nowa koncepcja — trójkąta 
bezpieczeństwa, którego jednym 
z wierzchołków ma być Radom. 
Powstały więc tu nowe fabryki 
zbrojeniowe. Dzięki nim miasto 
powoli się nobilitowało, 
jedno z pięciu w Polsce 
wodociągi i kanalizacje, 
bardziej rozwijający się 
dek robotniczy stworzył 
wony magistrat” Radomia, zdo­
minowany przez socjalistów.

On to w 1936 r„ gdy tworzył 
się COP. proponował korzystne 
warunki firmom, chcącym in­
westować w Radomiu, oddawał 
darmo terenw pod budowę za­
kładów. Powstały fabryki: ty­
toniu. telefonów „Ericsson”, 
obuwia ..Bata” oraz zakłady 
metalowe. Gdyby nie druga 
wojna o mały włos powstałaby 
montownia ..Piata”.

Przyspieszenie

jako 
miało 
Coraz 
ośro- 

„czer-

W 1945 r. podstawowym bo­
gactwem przemysłu radomskiego 
była w zasadzie tyiko wykwali­
fikowana kadra. Zakłady były 
mocno zdewastowane.

Najbardziej dynamiczny roz­
wój radomskiego przemysłu. za­
notowano w okresie planu 6- 
letniego. Wtedy też postawiono 
przede wszystkim na maszyny i 
elektronikę. Odbudowano więc i 
zmodernizowano Zakłady Me­
talowe im. Gen. Waltera, gdzie 
dzisiaj robią maszyny do szy­
cia. do pisania. W ciągu roku 
„walterowcy” dostarczają ok. 
400 tyś. sztuk swoich wyrobów.

W ciągu 10 lat od zakończe­
nia wojny w Radomiu pojawi­
ło się kilkanaście wielkich za­
kładów, a wśród nich: Zakła­
dy Naprawcze Taboru Kolejo­
wego, Zakłady Materiałów Og­
niotrwałych. Fabryka Farb i 
Lakierów. Zakłady Odlewnicze. 
Fabryka Urządzeń Wentylacyj­
nych ..Termowent” oraz Fabry­
ka Urządzeń Emaliowanych. 
Równolegle do nich powstała 
wytwórnia prefabrykatów dla 
telekomunikacji i Zakła­
dy Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB”.

Niedawno dobudowano do 
słynnej Radomskiej Wytwórni 
Telefonów nową filię — Za­
kład Tarcz Numerowych. Oba 
zakłady wytwarzają ponad 1.4 
min telefonów rocznie, z czego 
ogromna większość idzie na 
eksport. Za swoje wyroby za­
łoga zdobyła I miejsce w ogól­
nopolskim konkursie „Do-Ro”.

W Radomiu nie zaniedbano 
jednak starej specjalności — 
garbarstwa i tytoniu. Skasowa­
no ok. 30 przedwojennych ma­
łych wytwórni skór, ale w ich 
miejsce stworzono kombinat 
„Radoskór” będący jednym z 
potentatów obuwniczych w 
kraju. Co druga Polka chodzi 
w butach z „Radoskóru”.

Później niż Radom wystarto­
wały inne ośrodki regionu. 
Pionkach 
sztucznej 
oraz płyt 
nit”. W 
marmury 
znana jest 
obrabiarek 
zienice — . . .
szych polskich elektrowni, gdzie 
niedawno uruchomiono pierw­
szą w kraju turbinę o mocy 
docelowej 500 MW. Przy pomocy 
radzieckich specjalistów inży­
nierowie z Kozienic przymie­
rzają się teraz do drugiej „pięć­
setki”.

Natomiast w Lipsku i Przy­
susze narodziła się nowa spe­
cjalność województwa — prze­
twórstwo owoców i warzyw.

W sumie radomski przemysł, 
przy swej ogromnej różnorod­
ności, dostarcza przede wszyst­
kim towary rynkowe. Ich war­
tość w ciągu roku przekracza 
ponad 50 mld zł, co stawia 
Radomskie na 14 pozycji 
kraju.

W 
powstała wytwórnia 

skóry ..Polcórfam” 
gramofonowych ,.Pro- 
Szydłowcu obrabiają 

piaskowce. Warka 
ze swego piwa i 
No i wreszcie Ko- 

jedna z najwięk-

i

w

Dylematy rozwoju

W Radomskiem, w minionych 
latach, jak grzyby po deszczu 
Wyrastały nowe zakłady. Kie­
rowano się przy tym słuszną 
zasadą budowania przede wszy­
stkim na istniejącej już bazie. 
Jednak dynamicznie rozwijają­
cemu się przemysłowi nie do­
trzymało kroku budownictwo. 
Robiło się ciasno w mieszka­
niach, sklepach, szpitalach, ki­
nach. Przez długi czas uważa­
no. że skoro Radom nie został 
zburzony podczas wojny, to nie 
był w najgorszym położeniu. 
Przecież była tam „jakaś” ka­
nalizacja, wodociągi, utwardzo­
ne ulice...

W tej sytuacji Radom star­
tujący z pozycji nienajgorszej 
znalazł się później w położeniu 
złym. Powiększająca się roz­
bieżność nakładów inwestycyj­
nych i rosnące potrzeby socjal­
ne zmusiły do poszukiwania 
sposobów bardziej równomier­
nego rozwoju regionu. Ta świa­
domość położenia zdopingowa­
ła ludzi do pracy.

Bilans

Rpboiy jest na dobre kilka­
naście lat. Przez ostatnie 4 la­
ta wybudowano 9100 mieszkań. 
Powstaje budynek teatru — 
jest to jeden z efektów' spot­
kań ..bystrych”. Gdy okazało 
się, że KBM robiłoby to przez 
kilkadziesiąt lat, pomyślano o

Z.saui
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zorganizowaniu grupy składają­
cej się z robotników oddelego­
wanych przez wszystkie radom­
skie firmy mające coś wspól­
nego z budowaniem. Tempo 
prac jest takie, że już niedłu­
go radomiacy np. będą mieli 
m.in. własny gmach teatru.

Brak kultury był solą w oku 
miasta. Kiedy do Radomia tra­
fił w 1965 r. absolwent 
wersytetu Wrocławskiego 
graf, Stefan Rosiński, w 
zeum Regionalnym było 
213 eksponatów sztuki 
wej. Dziś jest ich już 6 tys. 
Dzięki przezorności działaczy, 
którzy kupowali je za własne 
pieniądze — dzięki autentycz­
nemu mecenatowi władz woje­
wódzkich (m.in. Stefana 
dawskiego — dyrektora 
działu kuriery i. sztuki).

W nowych warunkach 
stać mogło Muzeum Wsi 
damskiej, które buduje skansen. 
W województwie jest, już Mu­
zeum Instrumentów Ludowych 
w Szydłowcu i Muzeum Kol­
berga w Przysusze.

Wzięły też niedawno oddech 
Radomskie Towarzystwo Nau­
kowe i Klub Miłośników Ra­
domia. Jeden z działaczy, ..bys­
try” Tadeusz Brzęk-Osiński 
mówi, że od lat celem działań 
obu placówek było wywalczę-’ 
nie szacunku dla miasta.

— Czuło się potrzebę rozbu­
dowy — mówi dalej — a do 
tego potrzeba było pasji mi­
łośników i wykwalifikowanych 
kadr. 1 my. społecznicy robi- ■ 
liśmy wszystko. by przycho­
dzili do nas fachowcy: muzeal­
nicy. bibliotekarze, konserwa- • 
torzy. Bo czasami brak było 
po prostu kompetencji i wtedy ’ 
własną nieudolność zrzucano na 
Kielce.

Uni- 
etno-
Mu- 

tylko 
Iudo-

Mlo- 
wy->

pow- 
Ra-

Równanie do Grójca

Przed czterema laty okazało 
się. że i rolnictwo zostało w 
tyle za przemysłem. Nie uży­
wano już co prawda, popular­
nego kiedyś określenia „wieś 
kielecka” jako synonimu bie­
dy i rozdrobnienia. Jednak w 
granicach województwa radom­
skiego znalazło się ponad 100 
tys. gospodarstw o średniej po­
wierzchni 4.5 ha. Tylko 4 proc, 
gruntów jest I—III klasy. Plo­
ny są niskie — 22 q zbóż i 180 
q ziemniaków z 1 ha. Zużycie 
nawozów — 112 kg na 1 ha. 
Niecałe 3 proc, gruntów jest 
uspołecznionych.

Dla radomskich władz kłopot­
liwe jest rozwarstwienie gos­
podarstw: od bardzo silnych i 
wydajnych sadowniczo-warzyw- 
niczych w pasie grójecko-warec- 
ko-magnuszewskim. do słabych 
w Przysuskiem. Lipskiem itd.

Trzy gminy z północnej częś­
ci województwa są rolniczymi 
potentatami. Magnuszew daje 
5 proc, krajowej produkcji tru­
skawek. W Grójcu i Warce 
jest 40 tys. ha sadów (15 proc, 
upraw krajowych z bardzo wy­
soką kultura rolną). Dzięki te­
mu radomskie produkuje 400 
tys. t. owoców rocznie. Pań­
stwo skupuje 250 tys. ton, co 
stanowi 20 proc, produkcji 
jowej.

przę- 
róż- 

północą i polud- 
poletkiem doś- 

próbą pogodzenia 
rolnych; biednej 
— wysokotowa-

Rejony te tradycyjnie ciążą 
do Warszawy. Mówi się, że wy­
padnięcie trzech kursów PKS 
do Radomia, nie robi takiej 
wrzawy w Grójcu, jak brak 
jednego autobusu do Warsza­
wy. W granicach województwa 
stołecznego pozostały przetwór­
nie w Górze Kalwarii i Tar­
czynie — główni odbiorcy gró­
jeckich jabłek. W tej sytuacji 
obydwa województwa podpisa­
ły umowy i stołeczne samo­
chody jeżdżą po surowiee w 
radomskie.

W województwie chcą 
dc wszystkim zmniejszyć 
nice między 
ńiem. Takim 
wiadczalnym. 
dwu tradycji 
z nowoczesną
rową, jest gmina Przysucha,

Dzięki rozbudowie miejsco­
wego Hortexu ma siać się ona 
rejonem- intensywnej uprawy 
fasolki szparagowej, szpinaku, 
porzeczki. Horlex już niedługo 
potrzebował będzie ok. 70 tys. 
ton warzyw. Baza surowcową 
będzie 6 okolicznych gmin.

Dyrektor zakładu, Witold 
Spoczyński mówi, że Hortex 
penetruje już teren, kontraktu­
jąc warzywu, dostarczając pro­
ducentom nasiona, służąc fa­
chowa poradą plantatorską, sku­
pując wreszcie plony.

Naczelnik Przysuchy, Stanis- 
. law Babiński widzi w tym 
Szansę zmiany charakteru gmi­
ny. Blisko połowa gospodarzy 

„ma już ponad 55 lat,' ziemie 
wypadają z uprawy, plony są 
słabe, wysiewa się tylko 92 kg 
nawozóśg <ną 1 ha. Na 2. tys. 
gospodarstw , jest tylko 600 ty- 
pętwo, ą-obiiczych. Właściciele 
pozostałych to dwuzawodowcy, 
zatrudnieni W przemyśle przy- 
susRim. lub dojeżdżający do 
Radomia.

Warzywa 
obraz 
mają

powinny zmienić 
gminy, w czym pomóc 
pieniądze Hortexu.

★

Radomskiem przez 35 lat 
unowocześniono

. w 
rozbudowano i 
przemysł. Rozwijał się on nie­
zwykle dynamicznie, stając się 
wizytówką regionu.

W ostatnich latach na pier­
wszym planie jest w woje­
wództwie da.żenie do wyko­
rzystania istniejącego poten­
cjału gospodarczego i dalszy 
jego rozwój w przemyśle i 
rolnictwie dla poprawy wa­
runków 
Uwaga 
truje się 
kulturze,

Dzięki 
znacznie 
porcje rozwoju, czym zamy­
ka swe 35-lecie w Polsce 
Ludowej.

życia mieszkańców’, 
wszystkich koncen- 
na budownictwie, na 
nauce, oświacie.

temu Radomskie 
wyrównało już pro-

Rajd relacjonują:
MAREK DUNIN-WĄSOWICZ 

LESZEK BĘDKOWSKI 
JACEK MOJKOWSKI 

Zdjęcia BRONISŁAW DUDA

Pielęgnacja sadów w grójeckim, największym zagłębiu owocowym w krajuł



NR 135, 12 CZERWCA 1979 R

Caikowity i powszechny zakaz prób z bronią jądrową Premier Morarji Oesai przybył do MoskwyWzrost sił konserwatywnych
Botaiua ZSRR -

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W Genewie zostały wzno­
wione trójstronne rokowania 
ZSRR — USA — W. Brytania 
w sprawie układu o całkowi­
tym i powszechnym zakazie 
doświadczeń z bronią jądrową. 
Ich celem jest uzupełnienie 
układu z 1963 r. o zakazie prze­
prowadzania eksplozji nuklear­
nych w powietrzu, pod wodą 
i w przestrzeni kosmicznej — 
porozumieniem o zakazie prób 
jądrowych również pod zie­
mią.

Wznowienie rokowań zbiega 
się w czasie z mającym wkrót­
ce nastąpić podpisaniem przez 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa 1 
prezydenta USA Jimmy Carte­
ra doniosłego porozumienia 
,.SALT-II’'. co stwarza sprzy­
jający klimat również dia 
innych negocjacji rozbrojenio­
wych. Zbiega się ono również 
w czasie z nowymi propozycja­
mi państw socjalistycznych, 
przedłożonymi na forum ge­
newskiego Komitetu Rozbroje­
niowego, który w programie 
prac swej zbliżającej się let­
niej sesji podejmie również ne­
gocjacje w sprawie zawarcia 
międzynarodowego układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie prób • z bronią jądrową.

Propozycje krajów socjali­
stycznych zakładają podjęcie 
na forum Komitetu Rozbroje­
niowego rokowań na temat za­
przestania x jakościowego dosko­
nalenia broni jądrowej, prze­
rwania produkcji jądrowych 
materiałów rozszczepialnych dla 
celów militarnych oraz stop­
niową redukcję nagromadzo­
nych zapasów broni jądrowej 
i środków jej przenoszenia, 
prowadzącą do ich całkowitego 
zniszczenia.

Obecne negocjacje ZSRR — 
USA — W. Brytania, mające 
doprowadzić do zaprzestania 
jakościowego doskonalenia i 
rozwoju broni jądrowej, stano­
wią istotny element propono­
wanego przez państwa socjali­
styczne wzmożenia wysiłków na 
rzecz rozbrojenia nuklearnego 
oraz skutecznego zapobieżenia 
groźbie wybuchu konfliktu 
nuklearnego.

Rzecznicy delegacji stwier­
dzili w Genewie, że ZSRR, 
USA i W. Brytania są zgodne, 
iż negocjowany układ powi­
nien wprowadzić zakaz wszyst-

Eksperci NASA 
zaproszeni do Chin

WASZYNGTON (PAP). Prasa 
amerykańska doniosła z kilku­
tygodniowym opóźnieniem, ze 
delegacja ekspertów federalnej 
Agencji d.s. Acronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA) ja­
ko pierwsza grupa obcokra­
jowców zostają^gpi ąszona przez 
stronę chińską do zwiedzenia 
ośrodka chińskich rakiet mię- 
dzykontynentalnych i kosmicz­
nych.

Z informacji wynika, że wi­
zyta 11 amerykańskich eksper­
tów' w tej bazie odbyła się pod 
koniec maja br., a jej celem 
było nawiązanie współpracy 
obu stron w dziedzinie budo­
wy i wykorzystania rakiet i sa­
telitów. (P)

Uliczne marsze
Ku-Klux-Klanu
w Alabamie

WASZYNGTON (PAP). Stani­
sław Głąbiński pisze: W liczącym 
okol 50 tys. mieszkańców mieś­
cie Decatur w stanie Alabama 
członkowie osławionej rasistow­
skiej organizacji Ku-Klux-Klan 
zaczęli organizować uliczne mar­
sze i publiczne palenie krzyży, 
co jest tradycyjną ceremonią tej 
organizacji, poprzedzającą za­
zwyczaj ataki na Murzynów.

Marsze organizowane ,są na 
znak protestu przeciwko udzia­
łowi Murzynów we władzach 
samorządowych i przeciwko li­
kwidacji segregacji rasowej w 
szkołach.

Marsze uliczne członków Kla­
nu. odzianych w białe opończe z 
kapturami, oraz uzbrojonych w 
broń palną lub palki, odbyły się 
w ostatnią ‘sobotę i niedzielę. 
Szeregi członków Klanu z Ala­
bamy powiększyły grupy człon­
ków tej organizacji z sąsiednich 
stanów, z Florydy i Luizjany.

Marsze w Decatur wywołały 
oburzenie Murzynów i kręgów 
liberalnych w całych Sta­
nach. (P)

Awaria elektrowni
jądrowej w Waterford

WASZYNGTON (PAP). Nie­
szczelny zawór w osłonie ter­
micznej reaktora Millstone-11 w 
Waterford stanie Connecticut 
zmusił dyrekcję elektrowni do 
zamknięcia reaktora na ok­
res usunięcia uszkodzenia,
co • potrwa ' co najmniej 2
dni. Pęknięciu uległ pier­
ścień uszczelniający jeden z 
zaworów osłony termicznej, w 
następstwie czego do wnętrza 
budynku mieszczącego reaktor 
zaczęła przedostawać się para 
wodna. Rzecznik dyrekcji po­
wiedział, że para ta wykazy­
wała tak matą radioaktywność, 
iż nie może być mowy o zagro­
żeniu dla zdrowia ludzkiego. (P)

..Fiat” podwyższył 
cenv samochodów

RZYM'(PAP). Włoski koncern 
-amochodowy ..Fiat" podniósł 
od 11 bm. ceny wszystkich swo­
ich samochodów osobowych o 5 
procent. Jest to już trzecia pod­
wyżka w tym roku. Kolejny 
wzrost ceny uzasadniono ros­
nącymi kosztami surowców. (P)

OSA - W. Brytania
kich wybuchów badawczych 
broni jądrowej w każdym śro­
dowisku oraz że w stosunku 
do wybuchów przeprowadza­
nych w celach pokojowych 
będą stosowane postanowienia 
protokołu. kf*.‘y będzie stano­
wił integralną część układu. (P)

Order Przyjaźni
Narodów
dla Meira Wilnera

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek zastępca członka Biura 
Politycznego KC KPZR. I za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Wasilij Kuzniecow, wręczył na 
Kremlu Order Przyjaźni Naro­
dów sekretarzowi generalnemu 
KC KP Izraela, Meirowi Wil- 
nerowi.

Odznaczenie zostało mu przy­
znane za zasługi w walce o po­
kój, demokrację i postęp spo­
łeczny, za wkład w umocnienie 
braterskiej przyjaźni i współ­
pracy między KPI i KPZR, za 
wieloletnią aktywna działal­
ność w imię przyjaźni między 
narodami oraz w związku z 
60-leciem urodzin. (P)

Oświadczenie ambasadora
Iranu w ZSRR

oświadczy!

Kierownictwo

TEHERAN (PAP). Stosunki 
między Islamską Republiką 
Iranu a Związkiem Radzieckim 
są bardzo dobre 
w wywiadzie dla agencji PARS 
ambasador Iranu w ZSRR,- Mo­
hammad Mokri.
Związku Radzieckiego — dodał 
— potwierdziło sw-ą wolę nie­
ingerencji w wewnętrzne spra­
wy Iranu.

Ambasador Iranu podkreślił 
dążenie swego kraju do roz­
szerzenia stosunków z ZSRR 
we wszystkich dziedzinach. 
Obecnie — powiedział — bada­
ne sa możliwości dalszego roz­
woju współpracy gospodarnej.

(P)

Glosy polityków i działaczy
społecznych USA na rzecz SALT II

solidną podstawę dla 
kroków w dziedzinie 
i poprawy stosunków 
obu mocarstwami. Od- 
Senatu ratyfikowania 

— powiedział mini-

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
stworzy 
dalszych 
rozwoju 
miedzy 
mowa 
SALT II 
ster — wstrzymałaby proces od­
prężenia miedzy Wschodem i 
Zachodem, i byłaby przeszkodą 
dla dalszych radziecko-amery- 
kańskich negocjacji w celu za­
hamowania wyścigu zbrojeń.

Wyrażając poparcie dla poro­
zumienia SALT II. przedstawi­
ciel senackiej komisji d/s zagra­
nicznych Frank Church podkre­
ślił w wywiadzie udzielonym ty­
godnikowi „Newsweek”: ..Roz­
brojenie jest niezbędne dla na­
szego przetrwania-’.

Zdaniem b. przedstawiciela 
USA przy ONZ Charlesa Yosta. 
..porozumienie SALT II umocni 
ducha odprężenia i środki kon­
troli zbrojeń”. W wypowiedzi 
udzielonej tygodnikowi „Harpers 
Magazine”, wezwał on Senat do 
ratyfikacji oczekiwanego porozu­
mienia oraz zaapelował o zakaz 
wojny jako środka rozwiązywa­
nia konfliktów międzynarodo­
wych.

Odrzucenie SALT II — po­
wiedział Ch. Yost — naraziłoby 
świat na niepohamowany wyś­
cig zbrojeń i miałoby tragiczne 
konsekwencje dla procesu odprę­
żenia w świecie oraz dla współ­
pracy między narodami USA i 
ZSRR.

Radziecko-amerykańskie roz­
mowy w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych cieszą się również popar­
ciem amerykańskich kół nau­
kowych. SALT II — stwierdził

Pokojowe dążenia ludzkości

Doniosły wkład socjalistycznej Polski
AP „Nowosti” specjalnie dla ,,Życia’’ — 

BIEGŁOWSPARTAK

i każdemu 
z osobna, dobra 
— pokoju. Jest 
sprawa a także 
wspólnej odpo- 
wszystkich na-

Zbliżająca się 40 rocznica 
wybuchu II wojny światowej 
znowu przypomina o suro­
wych doświadczeniach przesz­
łości. o niezmiernie palącej 
kwestii jaką jest zapewnienie 
całej ludzkości, 
człowiekowi 
największego 
on wspólną 
przedmiotem 
wiedzialności 
rodów, ludzi, którzy reprezen­
tują różne rasy i systemy spo­
łeczne. przekonania politycz­
ne i wyznania, wierzących i 
niewierzących.

Ale gdy mówimy o prawie 
człowieka do pokoju nie spo­
sób pominąć następującego as­
pektu: ludzie, którym wspólne 
sa dążenia i wysiłki do zagwa­
rantowania pokojowej przyszło­
ści. powinni szczególnie uważnie 
wysłuchać głosu tych narodów, 
którym za prawo do życia w 
pokoju przyszło zapłacić naj­
wyższą cene.

Polski naród należy do tych, 
których męczeństwo i ofiary, 
bedace skutkiem faszystowskiej 
agresji. kłada sie wielkim 
brzemieniem na barkach histo­
rii. Ponad 6 milionów polskich 
obywateli poległo na polach bi­
tew II wojny światowej bądź 
zginęło w hitlerowskich obo­
zach śmierci. Naród radziecki,

Euroabsencja zwyciężyła
w wyborach do zgromadzenia EWG

Od Stałego korespondenta [ wybranego zgromadzenia — 17
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA I * 1SP£T&

BEJRUT (PAP). Artyleria 
Izraela i separatystów południ o- 
wolibańskich ostrzelała w po­
niedziałek w południe Rihane 
i Ajsziję w środkowej części 
Libanu Południowego Ostrzeli­
wanie trwało godzinę, a w iego 
efekcie 4 osoby zostały ranne
i powstały znaczne straty maii- 
rialne.

W godzinach porannych arty­
leria prawicy Chrześcijańskiej c- 
strzelała dzielnice mieszkaniowe 
w Hasbai. leżącej we wschod­
niej części Libanu Południowe­
go.

Z kolei samoloty izraelskie 
dokonywały lotów nad Bejru­
tem. (P) 

który wielkie zwycięstwo oku­
pił 20 milionami ludzkich ist­
nień, podobnie jak Polacy wie 
dobrze, co kryje sie za słowem 
..pokój”. Rozumie, dlaczego Pol­
ska socjąlistytena zawsze zde­
cydowanie przyłącza sie do 
wszystkich konstruktywnych 
inicjatyw pokojowych, będących 
dorobkiem bratnich krajów, a 
także sama wysuwa inicjatywy 
w tej dziedzinie.

Wśród tych ostatnich znajduje 
się wniesiona przez Polską 
Rzeczpospolita Ludowa do roz­
patrzenia przez Organizacje Na­
rodów Zjednoczonych i przyjęta 
15 grudnia 1978 r. przez Zgro­
madzenie Ogólne ..Deklaracja o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju”. Dokument ten 
wzywa wszystkie rządy, aby w 
swej działalności uznały za naj­
ważniejsze zadanie dążenie do 
zachowania i umocnienia poko­
ju opartego na sprawiedliwych 
i trwałych podstawach dla do­
bra obecnego i przyszłych po­
koleń. A także aby stworzyły 
warunki, dzięki którym systemy 
oświatowe i środki masowego 
nrzekażu mogłyby wychowywać 
całe społeczeństwa, a szczegół 
nie młode pokolenie, w duchu 
pokoju. Chodzi tu więc o 
upowszechnienie ideałów po­
koju. wzajemnego szacunku i 
zrozumienia, o niedopuszczenie 
do nienawiści rasowej, narodo­
wej dyskryminacji, do kursu

Paryż, 11 czerwca
(P) Nowy termin: euroabsencja pojawia się w politycznym 

języku zachodnioeuropejskim po ostatnich wyborach po. 
wszechnych do zgromadzenia zachodnioeuropejskiego w Stras­
burgu, noszącego również nazwę tzw. Parlamentu Europej­
skiego.

to brak zaintere- 
albo euroapatię 
społeczeństw za-

Zdradza 
sowania. 
większości 
chodnich dla koncepcji inte­
gracyjnych, będących w 
większym stopniu wymysłem 
szlabów politycznych niż wo­
lą narodów.

Na ok. 185 min uprawnionych 
do głosowania w dziewięciu 
krajach EWG, wzięło w nich 
udział ok. 100 min wyborców. 
Rekord absencji pobili Brytyj­
czycy, gdzie dwóch Anglików 
na trzech nie stawiło się przy 
urnach. W innych krajach, ta­
kich jak Dania czy Holandia, 
ledwie co drugi głosował. Fran­
cja znalazła się tu w średniej 
zachodnioeuropejskiej: glosowa­
ło nieco powyżej 60 proc, u- 
prawnionych i był to jeden z 
najgorszych pod tym wzglę­
dem barometrów publicznego 
zainteresowania.

W przekonaniu komentatorów 
i przywódców politycznych 
Francji ta obojętność wybor­
ców miała swe źródło w nie­
zbyt klarownie sprecyzowa­
nych tezach i w sprzecznych 
interpretacjach znaczenia tych 
wyborów.

Jakkolwiek we Francji zwy­
ciężyły w nich partie reklamu­
jące się szyldem proeuropej­
skim, to jednak w mniejszym 
stopniu 
wódcy. 
wanie 
Veil na 
głosów, 

niż na to liczyli przy- 
Prezydenckie ugrupo- 

UDF z panią Smone 
czele uzyskało 27,5 proc, 
a liczyło ono na więk-

na lamach ..New York Times” 
amerykański uczony R. Forsberg 
— nie osłabia bezpieczeństwa 
żadnej zc stron, sprzyja nato­
miast pogłębieniu odprężenia 
międzynarodowego i zahamowa­
niu wyścigu zbrojeń nuklear­
nych”.

..Podpisanie norozumienia 
SALT-II ma wielkie znaczenie 
dla zapobieżenia groźbie wojny 
jądrowej i powstrzymania 
wyścigu zbrojeń — oświadczy! 
współprzewodniczący organiza­
cji ..Amerykanie na rzecz 
SALT” Henry Cabot Lodąe. 
Wierze — dodał — że porozu­
mienie to ocloowiada interesom 
bezpieczeństwa USA i ZSRR i 
dlatego Senat amerykański po­
winien je ratyfikować”. (P' 

Izraelskie prowokacje
wobec Libanu

szą porcję. W podobny sposób 
Partia Socjalistyczna, która ze­
brała 23,5 proc, głosów, raczej 
zawiodła się na swoich rachu­
bach. Partia Komunistyczna u- 
zyskała 20,5 proc., co oznacza 
stabilizację jej wpływów. Naj­
bardziej prz.egrana wyszła z 
wyborów partia neogaullistów 
Chiraca, która uzyskała 16,2 
proc, głosów i z czołowego 
miejsca w hierarchii liczących 
się ugrupowań politycznych we 
Francji spadła na ostatnie. 
Pozostałymi 12 proc, głosów 
podzieliło się siedem pomniej­
szych ugrupowań, z których 
żadne jednak nie przekroczyło 
progu 5 proc, upoważniających 
do posiadania reprezentacji w 
przyszłym zgromadzeniu za­
chodnioeuropejskim.

Można w sumie uznać, że był 
to zawód dla wyznawców wia­
ry europejskiej.

Ale wnioski z tych wyborów 
mogą mieć dalekosiężne znacze­
nie w życiu wewnętrznym 
Francji. Z jednej strony, z po­
wodu zaostrzonej rywalizacji w 
obozie rządowym między pre­
zydencką UDF, która stała się 
czołową silą polityczna Francji, 
a neogaullistowską RPR, która 
spadla na ostatnie miejsce, plą­
cąc w ten sposób za swoją nie­
spójną politykę. Z drugiej stro­
ny, z powodu spadku głosów 
na Partię Socjalistyczną, nastą­
piło pewne wyrównanie dy­
sproporcji w łonie lewicy, a ta­
ki cel postawił przed Francus­
ka Partią Komunistyczną nie­
dawny jej — XXIII Zjazd.

Na bliższą metę wyniki tych 
wyborów pociągną za sobą we 
Francji konsekwencję w posta­
ci zmian w składzie rządu. Jest 
niemal pewne, że ustąpi z nich 
pani Simone Veil, obecny mini­
ster zdrowia. Nie jest nato­
miast pewne, czy także obecny 
minister rolnictwa Mehaignerie. 
oraz handlu zagranicznego De- 
niau, nie będą zmuszeni uczy­
nić tego samego. Konstytucja 
piątej Republiki oddziela bo­
wiem Władzę ustawodawczą od 
wykonawczej. Świeżo wybrani 
do zgromadzenia europejskiego 
ministrowie będą musieli w 
najbliższym czasie zdeklarować 
sie. jakie funkcje zatrzymają.

Pozostaje także problem, kto 
w czasie pierwszej sesji nowo

(P) Sandiniści w 
zostało zdobyte 

przemocy i wojny. C hodzi o od­
działywanie w tym kierunku na 
świadomość jednostek i całych 
społeczeństw.

W inicjatywie tej można do­
patrzyć sie kilku ważnych cech, 
a 'mianowicie: aktualności po­
stawionego problemu, przenika­
jący ją od początku do końca 
głęboki humanitaryzm, a tak­
że powinowactwo, jeśli chodzi o 
rozwiniecie i dopełnienie pozo­
stałych inicjatyw w tej dziedzi­
nie.

Twierdzenie, że wezwanie do 
wychowania ludzi, a przede 
wszystkim młodzieży, w duchu 
pokoju jest jak najbardziej na 
czasie — nie potrzebuje szersze­
go uzasadnienia. Wspólne su­
mienie ludzkości bazuje na ca- 
łym jej dotychczasowym dorob­
ku oraz mądrości i ta pozwala 
wyciągać z przeszłości wnioski. 
Ale jednocześnie w świecie wy­
stępują różne interesy grupo­
we. za których sprawa dorobek 
ten może żostać zniweczony w 
imię odrębnych korzyści. Naj­
świeższym tego dowodem jest 
ostatni -boom wydawniczy na 
Zachodzie, wyraźnie zmierzają­
cy do rehabilitacji Hitlera i 
jego współpracowników, a w 
ślad za tym całej ideologii fa­
szyzmu wrogiej człowiekowi.

Mamy tu do czynienia z jas­
krawym przykładem deprawa­
cji młodych umysłów, przykła­
dem tym niebezpieczniejszym, że 
próbuje sie temu nadać rangę 
„intelektualnej mody”. Jedno­
cześnie jesteśmy świadkami źwv- 
kleao fałszowania historii, ob-
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... zostanie jej przewod­

niczącym. Wymienią się m.in. 
panią Simone Veil. byłego pre­
miera belgijskiego Leo Tinde- 
mannsa, byłego premiera Luk­
semburga Thorna, oraz obecne­
go przewodniczącego zgroma­
dzenia — Włocha Colombo.

Siły centroprawicowe mają 
przewagę w nowo wybranym 
składzie zachodnioeuropejskiego 
zgromadzenia jeśli podliczyć w 
sumie deputowanych chadec­
kich oraz konserwatywnych. 
Zwiększyli oni swoje wpływy 
zwłaszcza w Wielkiej Brytanii, 
RFN, Danii i Luksemburgu. 
Socjaliści (ok. 110 mandatów) o- 
raz komuniści (czterdzieści kil­
ka mandatów) znajdują się w 
mniejszości, według prowizo­
rycznych obliczeń.

W składzie nowego zgroma­
dzenia znajdują się ponadto o- 
twarci przeciwnicy zachodnio­
europejskiej integracji, zwłasz­
cza wśród deputowanych duń­
skich i brytyjskich, albo prze­
ciwnicy ponadnarodowych kon­
cepcji integracyjnych. jak 
francuscy komuniści, brytyjscy 
labourzyści oraz neogaulliśc.

W alki w Nikaragui
BUENOS AIRES (PAP), 

różnych częściach stolicy Nika­
ragui — Managui toczą się za­
cięte walki między bojownikami 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 

Sandino a żołnierzami 
Narodowej dyktatora

w

toczyły się m.in. koło 
sportowego leżącego

im. 
Gwardii 
Somozy,

Walki 
stadionu 
niedaleko tzw. bunkra-uforty- 
fikowanej siedziby gen. Somo­
zy. Siły reżimowe użyły w Ma- 
nagui czołgów i rakiet.

Rozpoczęta przed dwoma ty­
godniami ofensywa sandinis- 
tów, której celem jest obale­
nie Anastasio Somozy, rozsze­
rzyła się na cały kraj. Jak już 
podawaliśmy, w rękach bojow­
ników frontu im. Sandino zna­
lazło się wiele miast. Ponadto 
kontrolują oni na południu 
kraju w pobliżu granicy z Ko* 
staryką pas o powierzchni kil­
kudziesięciu kilometrów kwa­
dratowych. W rękach par ty- 
zantów znajduje się m.in. dru­
gie co do wielkości miasto Ni­
karagui — Leon. Ofiary w lu­
dziach są znaczne, głównie na 
skutek bombardowania miast 
znajdujących się pod kontrolą 
sandinistów przez lotnictwo re­
żimowe. Na skutek tych bom­
bardowań zginęło wiele osób 
cywilnych. (P) 

zdobytym mieście Matagalpa, ok. 160 km na północ od Managui. Miasto to 
przed tygodniem po ciężkich walkach. CAF—AP Łaserphoto

razu życia, dążeń i dorobku 
kulturowego innych narodów. 
To właśnie uprzedzenia, po­
dejrzliwość i brak wiary, pozo­
stawione w spadku po czasach 
„zimnej wojny”, są przedmio­
tem szczególnie wyrafinowanej 
manipulacji ze strony tych za­
wodowych ' polityków, którzy 
przygotowują sie do powrotu 
..polityki siły” poprzez nagina­
nie mitów i stereotypów o „ag­
resywności’’ i „ekspansji” ko­
munizmu. o rasowej „niedosko­
nałości” narodów, które nie na­
leżą do kategorii narodów „wy­
branych”.

Podczas ostatniego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych miałem 
okazje być świadkiem dyskusji 
dotyczącej nadmiernego nagro­
madzenia przejawów przemocy 
w programach dziecięcych tele­
wizji amerykańskiej i druko­
wanych komiksach. Charaktery­
styczne. że w dyskusji tej cał­
kowitym milczeniem pominięto 
fakt, iż w miejsce poprzednich 
bohaterów komiksów — nieszko­
dliwej Miki Mouse — pojawili 
się inni: supermeni i wszelkie­
go rodzaju „kosmiczni żegla­
rze”. których „wyczyny” wy­
mierzone sa przeciwko ..wro­
gom”, zwykle o słowiańskim 
rodowodzie lub posiadającym 
ciemna skórę.

Linia kontynuacji w polskiej 
inicjatywie polega na tym, iż 
umacnia ona wszystkie pozosta­
łe wystąpienia państw walczą­
cych o pokój, w pierwszej ko­
lejności państw obozu socjalis- 
tycznego, skierowane na po­
głębienie procesu odprężenia i 
przybliżające realne możliwości 
rozbrojenia „Deklaracja o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju-’ przejmuje niejako 
pod tym względem sztafetę od 
jednej z pierwszych radziec­
kich inicjatyw w ONZ — de­
klaracji z listopada 1947 r. po-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Jeszcze na długo przed wizy­

tą M. Desaia prasa radziecka 
wiele miejsca poświęcała po­
myślnie rozwijającym się sto­
sunkom gospodarczym, polity­
cznym i kulturalnym między o- 
bydwoma krajami.

Kontynuacją tego pożyteczne­
go dialogu była niedawna mar­
cowa wizyta premiera Aleksie- 
ja Kosygina w Delhi, podczas 
której podpisany został długo­
falowy program współpracy go­
spodarczej. handlowej i nau­
kowo-technicznej na okres 10— 
15 lat. wynikający ze wspólnej 
radziecko-indyjskiej deklaracji 
z października 1977 r.

Program ten przewiduje 
współpracę obu krajów w ta­
kich tradycyjnych już dziedzi­
nach jak: hutnictwo, przemysł 
maszynowy, naftowy i węglo­
wy oraz rolnictwo. Nakreślono 
również nowe kierunki współ­
działania w przemyśle lekkim, 
spożywczym, celulozowo-papier­
niczym. w produkcji materia­
łów budowlanych i w budowie 
urządzeń nawadniających. Obie 
strony podkreśliły przy tym dą­
żenie do rozwoju kooperacji i 
specjalizacji produkcji, wspólne­
go projektowania i budowy o- 
biektów przemysłowych w kra­
jach trzecich.

Jest to więc — jak Dodkreśta- 
ją komentatorzy — jakościowo 
wyższy etap współpracy, któ­
ra w ciągu minionych lat przy­
niosła gospodarce Indii trwa­
łe korzyści. Zbudowane przy po­
mocy ZSRR przedsiębiorstwa 
produkcyjne umocniły wpływ 
sektora państwowego na gos­
podarkę kraju, stały się siłą na­
pędową procesów industriali­
zacji. Dwa lata temu, gdy czyn­
nych było w Indiach 51 obiek­
tów przemysłowych wybudowa­
nych we współpracy z ZSRR, 
dawały one łącznie ponad 80 
proc, krajowej produkcji cięż­
kich maszyn, prawie 70 proc 
wydobycia i przetwórstwa ro­
py. 60 proc, wszystkich urządzeń 
energetycznych, 20 proc, ener­
gii elektrycznej i około 30 proc, 
stali.

Dziś, gdy liczba nowo uru­
chomionych przy współpracy z 
ZSRR kompletnych obiektów 
przemysłowych przekroczyła już 
70. ich udział w całej produk­
cji Indii jeszcze się powiększył. 
I chociaż roczna wartość ra- 
dziecko-indyjskich obrotów zbli­
ża się już do 10 mld rubli, 
obie strony uważają, iż istnie­
ją realne możliwości dalszego 
dynamicznego wzrostu wymia­
ny towarowej w ciągu kilku 
najbliższych lat.

Jasno i wyraziście rysują się 
też perspektywy współdziałania 
politycznego Związku Radziec­
kiego i Indii na rzecz umacnia­
nia pokoju i bezpieczeństwa, li­
kwidacji ognisk napięcia i za­
pobiegania groźbom wojny.

Oba kraje wypowiadają się 
też za przekształceniem Oceanu 
Indyjskiego w strefę pokoju, 
czemu służyć miały ratfziecko- 
-amerykańskie rokowania przer- 

teoiajacei wszelka propagandę, 
prowadząca do zagrożenia poko­
ju w świecie.

Oczywiście siły socjalizmu nie 
pretendują . do jakiegokolwiek 
monopolu, jeśli chodzi o obro­
nę interesów pokoju. Cenne są 
bowiem wszystkie wysiłki w 
obronie ideałów humanizmu. 
Obiektywne warunki przema­
wiają jednak bezspornie za tym, 
że to właśnie nowy ustrój spo­
łeczny, ze względu na swój cha­
rakter, okazał się najbardziej 
wiarygodnym czynnikiem sprzy­
jającym ożywieniu pokojowych 
dążeń ludzkości.

Optymizm naszej ideologii za­
wiera się nie tylko w tym. że 
uwzględnia ona żywotne intere­
sy narodów oraz sukcesy zdo­
byte już na polu pokojowego 
współistnienia, lecz także i w 
tym, iż jest ona zwrócona w 
przyszłość, przeniknięta troską 
o losy nie tylko obecnego, ale i 
nadchodzącego pokolenia, że 
niesie wiarę w słuszne zwycię­
stwo sił pokoju.

W lipcu 8974 r. w Warszawie 
podczas uroczystych obchodów 
30-lecia Odrodzenia Polski, se­
kretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew przypomniał, 
że przez cale wieki ludzkość 
rządziła sie ■zasada: „Chceszpo­
koju — gotuj wojnę”. W epo­
ce nuklearnej jest ona nie do 
przyjęcia. Swiądomi tego mó­
wiliśmy zawsze i będziemy 
twierdzić nadal: ..Chcesz poko­
ju — prowadź pokojowa polity­
kę i walcz o nią!” — podkreś­
lił L. Breżniew

Przyjęta’ przez 138 państw 
świata polska inicjatywa jest 
najbardziej dobitnym i widocz­
nym przykładem realizacji tej 
zasady polityki zagranicznej 
państw’ socjalistycznych, zasady, 
która jednoczy do działania co­
raz to nowe miliony zwolenni­
ków pokoju na całym świecie. 

wane jednostronnie przez USA. 
Indie wysoko oceniły wyrażo­
ną przez ZSRR gotowość do 
wznowienia tych rokowań.

Prasa radziecka podkreśla, iż 
bogaty dorobek dotychczasowej 
współpracy, pomyślny bilans sto­
sunków gospodarczych i poli­
tycznych między obydwoma kra­
jami ’ — tworzą bardzo dobrą 
atmosferę dla obecnej wizyty 
premiera Indii. Powszechnie o- 
czekuje się. że rozmowy na Kre­
mlu służyć będą zarówno pogłę­
bieniu . radziecko-indyjskiej 
współpracy we wszystkich dzie­
dzinach, jak też przyczynią się 
do umocnienia roli, jaką Indie 
odgrywają dziś w ruchu państw 
niezaangażowanych, w budowie 
środków wzajemnego zaufania, 
utrwalaniu pokoju i bezpie­
czeństwa w świecie.

JERZY SIERADZ1ŃSKI

Premier Bułgarii 
Sianko Todorow 
z wizytą w CSRS 
Od stałego korespondenta

Praga. 11 czerwca
(P) Z przyjacielską, roboczą 

wizyta przybył do nadwełtaw- 
skiej stolicy premier rządu Lu­
dowej Republiki Bułgarii. Stań­
ko Todorow. Na praskim lotnis­
ku powitał go premier rządu 
federalnego CSRS, Lubomir 
Strougal. Pierwszego dnia wizy­
ty odbyły się także robocze roz­
mowy miedzy premierami obu 
krajów.

Szczególnie dynamicznie wzra­
sta w minionych latach współ­
praca gospodarcza i naukowo- 
-techniczna między obu kraja­
mi. .

W ub. r. wzajemny obrót to­
warowy miedzy Czechosłowacją 
a Bułgaria wyniósł 430 min ru­
bli.

Obecna wizyta bułgarskiego, 
premiera i rozmowy, jakie prze­
prowadził w Pradze ze swym 
czechosłowackim kolega, doty- 
czvć będą dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków go­
spodarczych. zwłaszcza zaś w 
dziedzinie specjalizacji i koope­
racji produkcji w ramach pro­
gramu pogłębienia socjalistycz­
nej integracji krajów RWPG.

(L.W.)

Trwa lot 
zespołu orbitalnego

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje Ośrodek Kierowania Lo­
tem. kosmonauci radzieccy, Wła­
dimir Lachów i Walery Riu- 
min, już 15 tygodni przebywa­
ją na pokładzie orbitalnego ze­
społu naukowo-badawczego „Sa- 
lut-6 — Sojuz-32 — Sojuz-34”.

W poniedziałek, zgodnie z 
programem badań lekarskich, 
kosmonauci przeprowadzili po­
miary masy ciała oraz ocenę 
stanu mięśni, które w warun­
kach nieważkości są tylko nie­
znacznie obciążone. Konty­
nuowane są też eksperymenty 
biologiczne. Załoga 
działanie aparatów 
mi biologicznymi, 
też rozwój roślin.

Obaj kosmonauci 
dobrze. (P)

sprawdza 
z obiekta- 
obserwuje

czuja sic

Rokowania egipsko
izraelskie w Kairze

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski, pi­
sze:

W Aleksandrii zaczęła się w 
poniedziałek kolejna runda ro­
kowań egipsko-izraelskich do­
tyczących tzw. ograniczonego 
samorządu palestyńskiego na 
terenach Gazy i Zachodniego 
Brzegu Jordanu. Delegacji egip­
skiej przewodniczy premier 
Mustafa Chalil, zaś izraelskiej 
minister spraw wewnętrznych. 
Josef Burg: W negocjacjach 
bierze udział również wysłań-- 
nik USA, James Leonard.

Zarówno przedstawiciele Kai­
ru, jak i TeL Awiwu wskazu­
ją, iż rozmowy w Aleksandrii 
są tylko wstępną fazą rokowań 
mających ustalić, bez przygoto­
wania porządku dziennego, 
rytm dalszych spotkań. Z ko­
lei z rozmów wicepremiera 
Izraela Jadina w Kairze wyni­
ka, że Egipt gotów jest do 
szybkiej normalizacji stosun-' 
ków z Tel Awiwem, niezalei-. 
nie od przebiegu rozmów w 
sprawie tzw. ograniczonego sa­
morządu palestyńskiego.,- Wido­
mym tego dowodem było o- 
świadczenie, iż w ramach po­
prawy stosunków egipsko-izra­
elskich przewiduje się wymia­
nę naukową, kulturalną i mię­
dzyuczelnianą.

Tzw. ograniczony samorząd 
palestyński na terenach okupo­
wanych przez Izrael jest naj­
trudniejszym i najbardziej 
kontrowersyjnym zagadnieniem, 
zwłaszcza w świetle separatys- 
tycznego układu pokojowego. 
Egipt domaga się przeprowa­
dzenia wyborów do tzw. pale­
styńskiej rady administracyjnej 
pod nadzorem międzynarodo­
wym i wstrzymania budowy 
nielegalnych osiedli żvdowskich 
na ziemiach okupowanych, co 
odbywa się przy wywłaszcza­
niu stamtąd ludności palestyń­
skiej. Natomiast rząd izraelski, 
a w tym również Burg — prze­
wodniczący delegacji izraelskiej 
na te rokowania — reprezentu­
ją niezmienne i twarde stano­
wisko. odrzucając jakakolwiek 
możliwość rozluźnienia systemu 
okupacyjnego. (P)

Nowe złoża 
naftowe w Iraku

LONDYN (PAP). W południo­
wych rejonach Iraku odkryto 
znaczne złoża ropy naftowej, 
które — jak pisze agencja 
Reutera — mogą podwoić znane 
rezerwy paliwa irackiego i do­
równać zasobom ropy naftowej 
Kuwejtu czy Iranu. (P)

s
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Reperkusje katastrofy lotniczej pod Chicago Spotkanie 
w Luandzie

W pierwszych bułgarskich stolicach DC-10, samolot pechowy?
Korespondencja własna z Bułgarii 

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

Pówiadają, że wystarczy 
wetknąć łopatę w bułgarską 
ziemię, a z pewnością natrafi 
się na jakiś ślad historii, ja­
kieś wykopalisko. Potwierdza 
to mnogość znalezisk, wyko­
palisk, odkryć dokonywanych 
niemal codziennie — podczas 
budowy nowych osiedli, tras 
komunikacyjnych, prac polo- 
wych, w ogóle — w sytuac­
jach najczęściej przypadko­
wych. Oczywiście ponadto • 
wiele prac prowadzi się pla­
nowo, skrupulatnie, długimi 
latami. Ich intensywność roś­
nie z roku na rok, a swoje 
maksimum osiągają właśnie 
teraz, na dwa lata przed uro­
czystymi obchodami 1300-Ie- 
cia państwa bułgarskiego. Z 
racji swego znaczenia histo­
rycznego uwagę bułgarskiego 
społeczeństwa ogniskują pra­
ce prowadzone w pierwszych 
stolicach — Plisce i Presła- 
wiu.

Pliska i Preslaw leżą niedaleko 
Szumenu — okręgowego miasta 
w północno-wschodniej części 
kraju, prawie 80-tj’sięcznego oś­
rodka oddalonego o 380 km od 
Sofii. Miasta znanego m.in. z 
pobytu internowanych po Wioś­
nie Ludów polskich i węgier­
skich oddziałów na czele ze 
słynnym rewolucjonistą Lajo- 
sem Kossuthem.

Tu, w samym 
jego okolicy — 
sławiu i Madarze 
wspaniałe świadectwa 
garskiej historii, wzlotów 
upadków głównie tzw. pier­
wszego i drugiego państwa, a 
także czasów wcześniejszych 
jak i późniejszych.

Szumenie i 
Plisce, Pre- 
znajdują się 

buł- 
i

świetności drugiej stolicy— fragmenty dawnejPreslaw 
garskiej

— to pierwsza stolica 
Miastem stołecznym

Pliska 
Bułgarii. _____
była przez 212 lat. od 681 r. O- 
gromnie ważną datą w naszej 
historii — twierdzi prof. dr Ni­
kołaj Genczew z Sofii — był 
rok 680. kiedy to Protobułgarzy 
i siedem słowiańskich plemion 
utworzyli państwo słowiańsko- 
-bułgarskie ze stolicą właśnie 
w Plisce. Miasto miało duże 
znaczenie historyczne do XII 
wieku, potem podupadło. W cza­
sach swej świetności zajmowa­
ło 23 km kw. powierzchni i 
dzieliło się na miasto wewnę­
trzne i zewnętrzne — gród i 
podgrodzie. W grodzie znajdo­
wały się budynki administra­
cyjne, pałac, cerkiew.

Obecnie to tylko wieś, nieda­
leko której leżą ruiny sławnej 
Pliski. Na dużym rozkopanym 
placu obserwowałem krzątani­
nę ludzi. Pracowali w słonecz­
nym skwarze, pod kierunkiem 
archeologa — D. Raszewa, przy 
odsłanianiu nielicznych pozo­
stałości po Małym Pałacu, 
wspaniałym Pałacu Chana Kru­
ma (z VIII w.) i cerkwi pała­
cowej. Odsłonięto też fragmen­
ty Pałacu Tronowego wybudo­
wanego na ruinach Pałacu Kru­
ma (IX w.). To. co widzi się 
na miejscu dawnej Pliski może 
rozczarować. Jeszcze mniej 
efektownie wyglądają wykopa­
liska i prace w oddalonym o 
40 km Presławiu.

Preslaw — to druga stolica, 
związana głównie z carem Si- 
meonem. Był stolicą w latach 
893—972, a więc — Bułgarii 
chrześcijańskiej (przyjęcie wia­
ry chrześcijańskiej w Bułgarii 
nastąpiło w roku 885). Związa­
ła się na trwale z imieniem 
Simeona, syna Borysa I. Sime- 
on wprowadził oficjalnie język 
bułgarski do cerkwi, i przeniósł 
stolice z pogańskiej Pliski do 
chrześcijańskiego Presławia.

Miasto leży nad rzeką Ticza 
i o jego dawnej świetności 
świadczą pozostałości w małym 
muzeum, położonym w lesie. 
niedaleko od dzisiejszego, ład­
nego i schludnego miasta. Obok 
rekonstruowany jest, widoczny 
z daleka, mur obronny, ponadto 
fragmenty cerkwi, twierdzy itp.

Z szumeńskiego hotelu 
z „Madara” do filii Instytutu 

Archeologicznego Bułgarskiej 
Akademii Nauk (BAN) nie-

on sam 
do wy- 
w któ- 
pracy i

opraco- 
program

społeczni, ludzie 
nauki. Komitet ten 
dwukrotnie w cią- 
aby podsumować 

wykonanych prac i

daleko. Poszedłem więc do 
małego, niepozornego budy­
neczku, gdzie odnalazłem ła­
two prof. Totio Totewa, mi­
mo że była sobota, a 
szykował się akurat 
stępu telewizyjnego, 
rym mówił o swojej 
pasji ■— archeologii.

Przed siedmiu laty 
wano kompleksowy 
obchodów 1300-lecia państwa 
bułgarskiego. A przed trzema 
laty powstał Ogólnonarodowy 
Komitet Dawnych Stolic Buł­
garii, w którego skład weszli 
działacze 
kultury i 
zbiera się 
gu roku, 
wyniki 
wytyczyć szczegółowe plany 
na najbliższą przyszłość. Na 
początku 1977 r. przyjęto pro­
gram przygotowania pierw­
szych bułgarskich stolic do 
jubileuszu 1300-lecia państwa.

Nie znaczy to, że do pracy 
zabrano się w ostatniej chwi­
li — mówi prof. Totio Totew, 
który sam prowadzi tu po­
szukiwania i badania od kil­
kunastu już lat. — Wykopa­
liska trwały od dawna, cho­
dziło teraz o większą koordy­
nację robót, o ich przyspie­
szenie — na tyle, na ile to 
w tej dziedzinie możliwe oraz 
kompleksowe prace: archeolo­
giczne, rekonstrukcyjne, re­
stauracyjne, dokumentacyjne 
i ekspozycję znalezisk. Całość 
prac podzielono na trzy wiel­
kie grupy. Pierwsza — to ba­
dania naukowe, w tym: zba­

<

danie murów obronnych 
rych stolic, odkrycie i 
danie pałaców dawnych wład­
ców bułgarskich oraz odkry-

Na gospodarczej mapie ZYGMUNT SZYMAŃSKI

W futurologicznej matni
(P) Od najdawniejszych eta­

pów rozwmju cywilizacji, czło­
wiek starał się odczytać z roz­
maitych znaków na niebie i 
ziemi, jaki los jest mu pisany. 
Dowiedziawszy się o tym (lub 
mniemając, że się dowiedział) 
nie stawał się on od tego wie­
le szczęśliwszy. Ale jego za­
interesowanie przyszłością uz­
nać można za całkiem zrozu­
miałe. jako że w przyszłości 
właśnie spędzić musimy wszy­
scy resztę naszego ziemskiego 
żywota.

Zainteresowanie przyszłością 
rośnie w oczywisty sposób w 
momentach wielkich kryzysów, 
przekształceń, w obliczu no­
wych nieznanych przedtem 
zjawisk. A w taką właśnie e- 
pokę wkroczyliśmy w ostat­
nich czasach.

Czy rozwój nauki i techniki 
przyniesie nam wyzwolenie 
czy zgubę? Czy starczy nam 
zasobów energetycznych, aby 
utrzymać cywilizację na obec­
nym poziomie w krajach bo­
gatych i podnieść ją na nie­
zbędny. wyższy poziom w kra­
jach ubogich? Czy zdołamy 
nakramić do syta rosnącą w 
wykładniczym tempie rodzinę 
człowieczą? Czy nie zniszczymy 
w nieodwracalny sposób środo­
wiska naturalnego człowieka? 
Oto garść pytań, które stawia 
sobie ludzkość i na które o- 
czekuje odpowiedzi.

Nie można powiedzieć, aby ta­
kich odpowiedzi nie otrzymy-

i” i półrocznika 
(tomów będą- 

studiów i mate- 
autorów, wyda- 
miejscową filię 
się też drukiem 

ciekawy periodyk

cie — mających duże znacze­
nie w rozwoju kultury du­
chowej — presławskich mo­
nastyrów (do tej pory odkry­
to ich osiem; w jednym z 
nich działali w X wieku 
przedstawiciele sławnej pre- 
sławskiej szkoły piśmiennic­
twa). Do kolejnych trudnych 
zadań należało odnalezienie 
fragmentów domów bojarów 

i oraz starych grobów, zarów­
no z czasów pogańskich jak 
i chrześcijańskich.

Wszystkie te prace zbliżają 
się właśnie ku końcowi. To 
ważne. Chodziło bowiem o jak 
najszybsze przekazanie tych za­
bytków konserwatorom, którzy 
z kolei będą musieli się szybko 
uwinąć, aby udostępnić je zwie­
dzającym.

Drugi kierunek ogólnych dzia­
łań polega na pracach konser­
watorskich, przygotowaniu mu­
zeów, dokumentacji i katalogo­
waniu zabytków, udostępnieniu 
odkrytych przedmiotów (np. 
wspaniałej kolekcji biżuterii) i 
fragmentów murów do zwie­
dzania. Ostatni, trzeci — to 
wydanie drukiem materiałów o 
wszystkim, co zostało odkryte, 
udokumentowane, zbadane itp. 
Oprócz fachowego wydawnic­
twa „Archeologia” 
„Pliska-Preslaw” 
cych wyborem i 
riałów różnych 
wanych przez 
BAN), wydaje 
niezwykle 
„Pliska-Madara-Preslaw”.

Szczegółowe poszukiwania ar­
cheologiczne prowadzi się w 
pierwszych stolicach już od 8 
lat. od marca do października. 
Pytam o efekty. Tylko w tym 
roku prowadzono skuteczne ba­
dania nekropoli chrześcijań­
skich, zakończono prace przy 
wewnętrznych murach obron­
nych oraz południowej bramie 
—' w Presławiu. Jeszcze w tym 
miesiącu mają być zakończone 
prace przy najwcześniejszej bu­
dowli pierwszej stolicy (Pliski) 
— pałacu Chana Kruma. Sporo 
zrobiono również przed rokiem 
i dwa lata temu. Program jest 
tak ułożony, aby dzięki obec­
nemu przyspieszeniu prac zro­
bić jak najwięcej do 1981 r. — 
roku jubileuszowego.

W Plisce i Presławiu pracuje 
22 archeologów oraz 200 innych 
pracowników (w sezonie letnim 
nawet 300). Profesor narzeka 
jednak na brak fachowców. W 
lecie dużo pomagają uczniowie 
i studenci. Nad pracami arche­
ologicznymi czuwa akademia 
nauk, nad konserwacją zabyt­
ków — Narodowy Instytut Pa­
miątek Kultury, a sprawami do­
kumentacji i wydawnictw zaj­
mują się obie organizacje 
Wspólnie.

Co Pan uważa za najwięk­
szy sukces w waszych poszu­
kiwaniach? — pytam na za­
kończenie prof. Totio Tote­
wa. — Chyba to, że dzięki 
naszym licznym odkryciom i 
kompleksowym badaniom 
(których wcześniej nie było) 
udało się ustalić i udokumen­
tować, że Pliska i Preslaw 
były stolicami, które pełniły 
nie tylko funkcje obronne i 
administracyjne, lecz również 
dużymi miastami z silnie roz­
winiętą kulturą i sztuką. W 
tej chwili opracowuje się pla­
ny tematyczne przyszłych 
ekspozycji w dwóch nowych 
muzeach, które powstają w 
tych miejscowościach. Ich bu­
dowa ma być ukończona do 
końca przyszłego roku. Do ju­
bileuszowego 1981 roku pozo­
stało już niewiele czasu, ale 
myślę, że wszystko będzie go­
towe. (P)

wała. Otrzymuje ich wręcz za 
dużo. Najczęściej są one jednak 
niepewne i sprzeczne.

Korzystając z najnowszych 
osiągnięć informatyki, progno- 
stycy i futurologowie zapew­
niają nas więc, iż dalszy roz­
wój techniki, na przykład ato­
mowej (cywilnej, a tym bar­
dziej wojskowej), musi się 
skończyć katastrofą. Są jednak 
tacy, którzy przeciwnie — uwa­
żają, że tylko rozwój techniki 
może nam zapewnić przetrwa­
nie. Według jednych prognoz, 
ostatnia kropla , ropy naftowej 
zostanie spalona za 30—40 lat. 
Inni uspokajają nas twierdze­
niem, iż starczy jej na sto lat 
i więcej. Demografowie ocenia­
ją, że w 2100 roku ludzkość 
ustabilizuje się na poziomie 
około 8 mld osób, lub... 30 mld. 
Agrotechnicy, przyjmując roz­
maite założenia, twierdzą, że 
zdołamy wyżywić przyzwoicie 
7 mld ludzi, albo... 160 mld. (!).

Nie dziwmy się jednak tym 
różnicom. Pamiętajmy, że nie 
bacząc na rozwój nowoczesnej 
techniki obliczeniowej i me­
tod prognostycznych, przyszłość 
okryta jest opończą tajemnicy 
prawie w takim samym stop­
niu, jak wówczas, gdy badali 
ją wróżbici i augurowie staro­
żytności. Przyszłość nie jest bo­
wiem zapisana raz na zawsze w 
księdze przeznaczenia, ale po- 
wstaje codziennie w nieobli­
czalnym wprost splocie ludz­
kich działań.

Dwie interesujące wizje 
przyszłości otrzymaliśmy ostat­
nio od futurologa, Hermana 
Kahna ze znanego amerykań­
skiego Hudson Institute oraz 
od Aaurelio Paccei’ego, preze-

Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, w czerwcu
(P) Było to późnym wieczorem. Stacje telewizyjne i radiowe 

przerwały programy nadając komunikat specjalny. Głosił on, 
że w wyniku orzeczenia waszyngtońskiego sędziego okręgowe­
go, wszystSde loty maszyn DC-10 mają być wstrzymane. Co 
prawda w pól godziny potem kolejnym komunikatem zarzą­
dzenie to odwołano, ale następnego dnia, już w wyniku decy­
zji Federalnego Urzędu d/s Lotniczej Komunikacji Cywilnej 
(angielski skrót — FAA) cala flotylla ogromnych samolotów 
DC-10 wyprodukowanych przez firmę McDonnell Douglas a bę­
dących w eksploatacji amerykańskich przewoźników’ (razem 
138 maszyn o łącznym dziennym potencjale przewozowym 
100 tys. pasażerów) została unieruchomiona.

Niedługo potem prawie 
wszystkie lotnicze zagranicz­
ne towarzystwa eksploatują­
ce DC-10 dobrowolnie pod­
porządkowały się temu zaka­
zowi. 246 samolotów wypadło 
z ruchu. Częściowy paraliż o- 
panował komunikację na na­
szym globie. Dworce lotnicze 
przerodziły się w istne piekło 
dezorganizacji.

Wszystko, jak wiadomo, roz­
poczęło się 25 maja, tragiczną, 
katastrofą pod Chicago. Od ma­

...cala flotylla ogromnych DC-10 została unieruchomiona

szyny DC-10. nr lotu 191. tuż 
po starcie oderwał się jeden z 
trzech silników. Piloci straci­
li panowanie nad samolotem i 
runął on na ziemię. W naj­
większej lotniczej katastrofie 
w historii Ameryki zginęło 275 
osób. Wszyscy pasażerowie i ca­
ła załoga.

FAA wydała wówczas pierw­
szy zakaz lotów, ale trwał on 
zaledwie kilkanaście godzin. Ty­
siące mechaników poddawało 
pospiesznie kontroli wszystkie 
maszyny DC-10 i po jednej do­
bie „uziemienia” były one po­
nownie w powietrzu.

Ta kontrola wykazała jednak 
w blisko 60 maszynach rozmai­
te usterki, stosunkowo — na 
szczęście — łatwe do usunię­
cia. Zastanawiał tylko fakt, iż 
uszły one uwagi przy ruty­
nowym trybie przeglądów i 
konserwacji, którym poddawa­
ne są samoloty. FAA zarzą­
dziła więc „zagęszczenie” owych 
przeglądów w odniesieniu do 
serii DC-10. Oczywiście rów­
nolegle specjalna komisja zba­
dała wnikliwie resztki maszyny 
pozostałe po katastrofie pod 
Chicago, usiłując dojść przy­
czyny tej tragedii.. Dlaczego o- 
derwał się silnik, dlaczego dwa 
pozosińle nie mogły utrzymać 
maszyny w powietrzu, czy na­
stąpiła także awaria systemu 
sterowniczego. Być może od­
padający silnik przerwał układ 
poruszający lotkami na skrzy­
dłach. Ale są przecież aż trzy 
niezależne systemy sterujące 
lotkami. Czy wszystkie odmó­
wiły posłuszeństwa?

U podłoża tych pytań leży 
zasadnicza wątpliwość: czy w 
przypadku katastrofy pod Chi­
cago chodziło o jednostkowy 

znanego Klubu 
Przyjrzyjmy się

i wzrokiem aż 
Stwierdziwszy,

P« 
że

sa równie 
Rzymskiego, 
im bliżej.

Kahn sięga 
rok 2200. !
przed 200 laty ludzkość była 
niemal wszędzie na kuli ziem­
skiej nieliczna, biedna i wydana 
na łaskę sił natury, zapowiada 
on optymistycznie, że za 200 lat 
będzie ona bardzo liczna, boga­
ta i zdolna w pełni kontrolować 
tymi siłami.

Zdaniem Kahna, Ameryka w 
ciągu najbliższych 20 lat pod­
niesie jeszcze bardziej swój po­
ziom życia i zwiększy dochód 
narodowy o 45 procent. Ale po­
woli wyczerpuje ona silne 
dotychczas czynniki wzrostu. 
Znacznie szybciej pójdzie nato­
miast do przodu 6 innych re­
gionów świata, których wzrost 
Kahn ocenia w przyszłości na 
5—15 procent rocznie. Są to Ja­
ponia, kraje na wschodnim 
obrzeżu Azji (Korea Płd. i Taj­
wan), część Ameryki Łacińskiej 
(Brazylia, Meksyk, Wenezuelą, 
może jeszcze kilka innych kra­
jów). wschodnia Europa (socja­
listyczna), część państw śród­
ziemnomorskich (Portugalia, 
Hiszpania, Jugosławia) oraz 
większość członków OPEC.

Kahn nie przewiduje wpraw­
dzie, aby przepaść między „bo­
gatymi” i „biednymi” zmniej­
szyła się w istotny sposób, ale 
sądzi, że ludzkość ustabilizuje 
się w XXI wieku na poziomie 
10 mld. osób i będzie dyspono­
wać przeciętnym dochodem 
20 000 dolarów par capita rocz­
nie.

Te wywody, zawarte w pi­
śmie „The Futurist”. opatrzone 
są istotnym, choć wypowiedzią- 

defekt (oderwanie się śruby 
lub pęknięcie wspornika pod­
trzymującego silnik, wskutek 
tzw. zmęczenia metalu), czy 
też seria maszyn DC-10 ob­
ciążona jest jakimś grzechem 
pierworodnym. zasadniczym 
błędem w zaprojektowaniu 
samolotu, Dopóki nie uzyska 
się należytej odpowiedzi na 
wszystkie te pytania, samolo­
ty DC-10 mają pozostać na 
ziemi. Może to trwać parę ty­
godni.

W czasie, gdy wspomniana 
komisja gromadziła materiały 
kontrolne (posługując się m. in. 
mikroskopem elektronowym) 
dwóch mechaników na lotnisku w 
San Francisco z własnej inicja­
tywy poddało jeszcze raz prze­
glądowi uprzednio już przeba­
dane maszyny DC-10, pozostają­
ce pod ich kontrolą. Z przera­
żeniem odkryli pęknięcia w dwu 
wspornikach silnikowych. I wte­
dy sędzia okręgowy wydał za­
kaz lotu całej flotylli.

McDonnell Douglas, zapowiada 
zaskarżenie w sądzie ostatecznej 
decyzji FAA. Konsorcjum to 
powstało 12 lat temu z wchło­
nięcia przez firmę McDonnell 
Aircraft Corporation, wytwórcy 
lotniczego sprzętu wojskowego 
(kolejne modele Fantomów 4. 
15. 18. znane także z wojny
wietnamskiej, są ich dziełem 
również pociski rakietowe i 
sprzęt kosmiczny) znanego pro­
ducenta cywilnego sprzętu lot­
niczego Douglas Aircraft Com­
pany of California.

O potędze i rozmiarach fir­
my niech świadczy fakt, iż war­
tość jej produkcji wojskowej 
sięga rocznie 3 mld dolarów, a 
zyski docjiodza do 300 min. 
Produkcji cywilnej, wywodzącej 
się ze starego Douglasa, wiedzie 
się jednak od lat znacznie go­
rzej, Rynek jest kapryśny. Na­
dzieje pokładano właśnie w sa­
molotach DC-10. do których bu­
dowy przystąpiono pospiesznie 8 
lat temu, aby wyprzedzić kon­
kurentów. przede wszystkim 
firmę Lockheed. Oba przedsię­
biorstwa chciały wówczas od­
powiedzieć na zamówienie prze­
woźnika American Airlines na 
wielka serię maszyn „szeroko- 
kadłubowych" mogących prze­
wozić po 300 pasażerów, ale 
mniejszego samolotu i lądujące-

nym mimochodem, zastrzeże­
niem: wszystko to się stanie, 
jeżeli uda się uniknąć „kom­
binacji pechowych wydarzeń 
(bad luck — jak powiada 
Kahn), albo i złego zarządza­
nia (bad management)”.

Kahn nie po raz pierwszy 
aplikuje publiczności taki za­
strzyk optymizmu. I nie po raz 
pierwszy umniejsza jego sku- 

■ teczność nawiasowymi zastrze­
żeniami...

Inaczej, znacznie bardziej 
ponuro, widzi świat Aurelio ' 
Paccei. W obszernym wywia­
dzie udzielonym dziennikowi 
„Le Monde”, twierdzi on bez 
ogródek, że ludzkość zmierza 
prostą drogą ku wielkiej ka­
tastrofie.

Odrzuca on, jako całkowicie 
nierealną, hipotezę według któ­
rej cały świat mógłby osiągnąć 
dobrobyt dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych. „Jest to abso­
lutnie niemożliwe” — powiada 
on. I dodaje: „Amerykańskie 
rolnictwo na przykład pochła­
nia olbrzymie ilości energii. 
Opiera się ono na absurdalnym 
założeniu, że ropa naftowa 
jest równie niewyczerpalna jak 
woda czy powietrze. Aby wy­
produkować jedną „kalorię żyw­
nościową” amerykański farmer 
zużywa 100 razy więcej „kalorii 
naftowych” niż Hindus... Na­
wet. gdyby było w święcie ty­
le nafty ile zechcemy, wielkie 
spichlerze świata (Stany Zjed­
noczone, Kanada, Argentyna 
i Australia) nie mogłyby podo­
łać zadaniu. A zresztą, gdyby 
udało się przetransportować 
zboże do Azji Południowo- 
Wschodniej, gdzie jest ono naj­
potrzebniejsze, powstałby pro­
blem dostarczenia go w głąb 
kraju. Indie na przykład mają 
trzy porty dla obsługi 600 000 
wsi... Świat, przy swej obecnej 
organizacji, nie jest w stanie 
zaspokoić fundamentalnej po­
trzeby człowieka, czyli nakar­
mić go do syta”.

Paccei przerażony jest także 
perspektywą wzrostu ludności. 

go na krótszych pasach niż słyn­
ny, i wielce udany Jumbo-Jet, 
Boeing 747. Walczono o zamó­
wienie rzędu 20 mld dolarów.

Ów wyścig wygrał Douglas. 
Wyprzedził konkurenta o... dwa 
tygodnie. Ale zrodził dziecię, z 
którym od początku były kło­
poty. W 1972 r. maszynie DC-10 
w powietrzu nad Kanada otwo­
rzyły się drzwi do luku towaro­
wego. Następuję wtedy spadek 
ciśnienia wewnątrz samolotu z 
nieobliczalnymi następstwami. 
Pilotom udało się szczęśliwie 
wylądować. W rok potem także 
w powietrzu rozpad! się silnik 
w kolejnej maszynie tej serii. 
Jego fragmenty wybiły okno sa­
molotu i strumień powietrza wy­
rwał z wnętrza jednego pasaże­
ra. Zginął oczywiście.

Awaria drzwi towarowych po­
wtórzyła się w 1974 r. pod Pa­
ryżem w maszynie DC-10 eks­
ploatowanej przez przewoźnika 
tureckiego. Tym razem żniwo 
śmierci było straszne. Zginęło 
ponad 300 osób. Była to jedna 
z największych katastrof lotni­
czych świata. W czasie badania 
przez komisje francuska jej 
przyczyn wyszło na jaw. że już 
od 19 miesięcy producent wie­
dział o błędzie konstrukcyjnym 
w owych drzwiach, ale nie spie-

się z przeprojektowaniem 
urządzenia a FAĄ tolerowała 
taki stan rzeczy.

Pechowa (?) serią awarii po­
stępowała nadal, choć z mniej­
szymi ofiarami. Psuły się dalsze 
silniki, pękały opony w podwo­
ziach. Zdarza się to także w iń- 
nych Jumbo-Jetach, ale FAA nie 
zaostrza odpowiednich przepi­
sów od 1962 r. mimo że choćby 
przez swój ciężar samoloty sze- 
rokokadlubowe są nowym roz­
działem w historii lotnictwa cy­
wilnego.

Wiadomą jest rzeczą, że ge­
neralnie biorąc komunikacja 
lotnicza w USA jest bezpiecz­
niejsza od innych środków 
przenoszenia. W roku 1977 za­
notowano tylko 0.04 wypad­
ków śmiertelnych na 100 mi­
lionów pasażero-mil. Na kolei 
było ich odpowiednio 0,05, w 
ruchu autobusowym 0,13 a w 
odniesieniu do samochodów o- 
sobowych' wskaźnik wyniósł aż 
1,33, Był to wskaźnik 33 razy 
większy od owego „lotniczego”.

Wziąwszy to wszystko pod 
uwagę trzeba jednak powie­
dzieć, że casus DC-10 odbiega 
jednak tragicznie od owego 
zimnego statystycznego wyli­
czenia.

Gazeta „Christian Science 
Monitor”, która, też analizuje 
okoliczności i następstwa tra­
gedii pod Chicago, stawia py­
tanie: czy w wyniku tej tra­
gedii i wyciągniętych z niej 

. kompleksowych wniosków A- 
merykanie będą mieli bezpie­
czniejsze samoloty, bezpiecz­
niejsze całe lotnictwo cywil­
ne?

wspólnego między tymi 
obrazami przyszłości, 

dziwny sposób 
słówka „j e- 

mówi więc 
mieli pecha, to 
z moich pięk-

„Już dzisiaj — powiada on 
— jest nas o wiele za du­
żo na Ziemi”. Aby dać miesz­
kanie ludziom, którzy urodzą się 
do końca naszego stulecia, bę­
dzie trzeba wznieść tyle domów, 
szkól i szpitali, ile zbudowano 
od czasów średniowiecznych po 
dzień dzisiejszy. Do 2000 roku 
przewiduje się potrzebę utwo­
rzenia 1,2 miliarda nowych 
miejsc pracy. A nawet gdyby 
udało się tego dokonać na świę­
cie żyć będzie jeszcze 400 min 
całkowicie bezrobotnych.

Co robić w tych warunkach? 
Światu potrzebna jest globalna 
polityka — mówi Paccei. Po­
trzebne jest programowanie 
przyszłości, uzgodnione przez 
wszystkich i długofalowe. Nie 
może być to przy tym plano­
wanie znane nam dzisiaj z róż­
nych krajów. Trzeba wymyśleć 
coś nowego. „Jest to społeczna 
innowacja, którą uważam za 
niezbędną” — dodaje Paccei.

Na pierwszy rzut oka nie ma 
nic i------------ —’-J-~ .—■
dwoma 
Ale łączy je w 
użycie małego 
żel i”. Jeżeli, 
Kahn, będziemy 
nic nie wyjdzie _ ____  r_,_
nych wizji. Jeżeli, powiada z 
kolei Paccei, ludzkość zacznie 
działać rozsądniej, to zdołamy 
uniknąć zguby.

Może więc nie należy się 
zbytnio przejmować tymi wszyst­
kimi prognozami, które nas 
ostatnio zalewają i działać we­
dług zasady Kazimierza Bro­
dzińskiego:'' „Czyń każdy w 
swym kółku co każę duch bo­
ży. a całość sama się złoży”?

I to nie jest jednak dobre 
wyjście. Jak powiada pewien, 
znany amerykański progno­
styk, Arthur Ciarce: „Jeżeli 
weźmiecie mą przepowiednię 
zbyt poważnie, to czeka was 
bankructwo; jeżeli jednak nie 
weźmiecie jej dość poważnie, 
to wasze dzieci czeka ban­
kructwo”. Zaiste, niewesoła 
alternatywa...

(P) W stolicy Angoli — 
Luandzie zakończyło się spot­
kanie szefów pięciu państw a- 
frykańskich — byłych kolonii 
portugalskich. Przybyli na nie 
przywódcy Angoli, Mozambi­
ku, Wysp Świętego Tomasza 
i Książęcej, Wysp Zielonego 
Przylądka oraz Gwinei-bissau.

Wszystkie te państwo uzys­
kały niepodległość przed kil­
koma laty. Zrzucając system 
kolonialny, wkroczyły na dro­
gę postępowych przemian po­
lityczno - gospodarczo -społecz­
nych. Oczywiście w każdym z 
nich przebiegają one w od­
mienny sposób. Każdy z kra­
jów ma swoje własne proble­
my, z którymi się boryka, ale 
Wiele z nich jest wspólnych 
i wynika z setek lat kolonial­
nej zależności.

Wspólna jest też chęć posz­
czególnych rządów do zbudo­
wania postępowych systemów 
społecznych, które pozwoliły­
by na możliwie jak najszybsze 
przezwyciężenie trudności wy­
nikających z kolonialnego za­
cofania. Pragną one to osiąg­
nąć poprzez realizacją reformy 
rolnej, nacjonalizację prze­
mysłu, szerzenie oświaty, 
rozwój służby zdrowia itd. 
Także wspólny język urzędo­
wy, jakim jest portugalski, 
staje się elementem łączącym 
te pięć państw.

Na spotkaniu w Luandzie 
podkreślano te elementy. Mó­
wiono dużo o rozszerzeniu wza­
jemnej współpracy. Oprócz 
spraw gospodarczych będzie 
ona niewątpliwie dotyczyła 
także i wspólnego stanowiska 
wobec wydarzeń politycznych 
zachodzących w Afryce. Dano 
już zresztą temu wyraz, od­
rzucając jednomyślnie wyniki 
wyborów w Namibii.

Spotkanie w stolicy Ango­
li było pierwszym krokiem na 
drodze do zbliżenia byłych a- 
frykańskich kolonii portugal­
skich. O tyle ważnym, że Mo­
zambik graniczy z Rodezją i 
Republiką Południowej Afry­
ki, a Angola z Namibią bez­
prawnie zaanektowaną przez 
RPA.

Zjednoczenie wysiłków by­
łych kolonii portugalskich, 
umocni więc front postępowych 
krajów afrykańskich walczą­
cych z kolonializmem i neoko- 
lonializmem i będzie miało du­
że znaczenie dla dalszego roz­
woju wydarzeń w Afryce a 
zwłaszcza w południowej jej 
części.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Wladza 
czy model?

(P) Z Ghany nadal nadcho­
dzą sprzeczne wiadomości. 
Wciąż brak odpowiedzi na 
jedno zasadnicze pytanie — 
czy nowa ekipa wojskowa, 
która obaliła poprzednią, kie­
rowaną przez gen. Akuffo, do­
trzyma obietnicy i terminu 
przekazania władzy rządom 
cywilnym?

Ghana współczesna była do­
tąd bacznie obserwowanym po­
ligonem doświadczeń państw 
afrykańskich w kształtowaniu 
modelu władzy, społeczeństwa, 
państwa. Była pierwszym nie­
podległym państwem Afryki, 
stworzonym przez Kwame 
Nkrumaha, wielkiego męża 

■ stanu; polityka, którego idee 
znalazły echo nie tylko w Af­
ryce i nie tylko w Trzecim 
Swiecie. Państwem, w któ­
rym zmieniały się rządy od 
parlamentarnych po wojsko­
we i dyktatorskie, które prze­
żyło mnogość zamachów sta­
nu i zmian ekip rządzących. 
Wszystkie działały pod hasłem 
uzdrowienia kraju — jego sy­
stemu rządów. Wojskowi i cy­
wile — na przemian spra­
wujący władzę — obiecywali 
uwolnić społeczność od zmo­
ry korupcji zaszczepionej 
przez kolonialną administra­
cję, która od momentu pod­
boju kraju stosowała starą za­
sadę „dzieł i rządź”, to prze­
kleństwo wielu krajów o ko­
lonialnej przeszłości.

Poprzedni, obalony rząd gen. 
Akuffo, rządził krajem przez 
który przeszła fala strajków, 
zaburzeń i demonstracji, gdzie 
inflacja w ciągu roku prze­
kraczała 100 proc. Gdzie naród 
po latach rządów wojska do­
magał się przekazania władzy 
cywilom. Akuffo obiecał, że to 
żądanie spełni. Wybory do 
parlamentu miały się odbyć 
18 czerwca br.

4 czerwca przeciwko wojs­
kowym zbuntowali się woj­
skowi. Jak wynika z donie­
sień agencyjnych — młodzi 
oficerowie. Ich główny za­
rzut przeciwko poprzednikom 
brzmial — skorumpowana ka­
dra oficerska oddając władzę 
cywilom chciala zająć w rzą­
dzie najważniejsze stanowi­
ska. Zadanie, jakie przed so­
bą postawiła Rada Rewolu­
cyjna — to oczyszczenie sze­
regów wojska z elementów 
skorumpowanych. Następnie 
przekazanie władzy narodowi.

Skład Rady — młodych ofi­
cerów i podoficerów, szere­
gowców jakby uwierzytelniał 
jej program. Czy idzie tu tyl­
ko o władzę, czy o jej nowy 
model — rozstrzygnie najbliż­
sza przyszłość.

MAREK POGODOWSKI
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Pracowite dni budowlanych
Nadrabianie zaległości * Pomoc dla .mieszkaniówki”

Tafcusz Wojtas Merem
wszystkich1 klasyfikacji

Po rozgrywkach ekstraklasy

Informacja własna

(P) Na placach budowy panuje wzmożony ruch. Brygady ro­
botników pracują na dwie i trzy zmiany, by odrobić opóźnienia 
i przekazać lokatorom wszystkie zapisane w planie mieszkania.

Resort budownictwa również 
podjął liczne kroki, aby umo­
żliwić kombinatom i przedsię­
biorstwom wyjście z niełatwej 
sytuacji, spowodowanej przede 
wszystkim — choć nie wyłącz­
nie — zimowymi kłopotami.

Do nadgonienia jest sporo. 
Pierwszy kwartał, z jego śnie­
życami i mrozami, był dla bu­
dowlanych bardzo niepomyślny. 
Również kwiecień, choć warun­
ki były już lepsze, nie przyniósł 
jeszcze wyraźniejszej poprawy. 
W rezultacie w ciągu pierw­
szych czterech miesięcy roku 
oddano budynki o łącznej po­
wierzchni użytkowej 1.456 tys. 
m kw., a więc ok. 29 tys. miesz­
kań (licząc średnio po 50 m 
kw. na mieszkanie). Stanowi to 
zaledwie 13.2 proc, planu rocz­
nego. o 6 proc, mniej niż w a- 
nalogicznym okresie zeszłego 
roku.

Szczególnie słabe wyniki od­
notowały zjednoczenia: rzeszow­
skie. łódzkie, śląskie miejskie, 
lubelskie, białostockie, gdańskie, 
koszalińskie, szczecińskie i ZB 
Warszawa.

Dodajmy też, że jeszcze mniej 
korzystnie przedstawiają się wy­
niki. uzyskane w tym czasie w 
budownictwie towarzyszącym. 
W I kwartale budowlani oddali 
w całym kraju tylko 28 t. s. 
m kw. powierzchni użytkowej 
sklepów, placówek usługowych 
itp.

Szczególnie duże i trudne do 
odrobienia zaległości występują 
w fabrykach domów i wytwór­
niach wielkiej płyty. Szacuje 
się. że zalegają one — w sto­
sunku do planu — z dostawą 
prefabrykatów, niezbędnych do 
zmontowania ok. 10 tys. miesz­
kań. I tu największe kłopoty 
występują w woj. koszalińskim, 
warszawskim, łódzkim i lubel­
skim.

W zakresie inwestycji szcze­
gólnie ważnych dla gospodarki 
narodowej budowlani oddali do 
użytku m.Łn. 3 turbozespoły w 
elektrowni Porąbka—Zar. elek­
trociepłownię w Bielsku — 
Białej i Zakłady Mleczarskie w 
Szczecinie. W sumie w budow­
nictwie przemysłowym ukończo­
no do końca kwietnia 22 zada­
nia, o 12 mniej niż planowano 
na ten okres.

Wiele z odnotowanych tu 
opóźnień zostało spowodowa­
nych — jak wspominaliśmy — 
niesprzyjającymi warunkami mi­
nionej zimy, w czasie której 
budowlani musiell pomagać w 
walce ze śniegiem, borykać się 
z trudnościami wynikającymi z 
niedostatku materiałów. któ­
rych nie było jak dowieźć itp. 
Ale nie wszystko można złożyć 
na karb przyczyn obiektywnych. 
W wielu przypadkach — jak to 
podkreślano na naradzie dyrek-

torów zjednoczeń, zorganizowa­
nej przez resort — za­
winiła niewystarczająca spraw­
ność kierownictwa poszczegól­
nych jednostek organizacyjnych, 
a nawet przypadki zwykłego 
nieprzestrzegania dyscypliny 
Pracy.

Tegoroczne zadania budowla­
nych są niełatwe. Zgodnie z pla­
nem w zakresie „mieszkaniów- 
ki” są one o 15,6 proc, wyższe 
niż wykonanie ub.r.. podcaes 
gdy w poprzednich latach o- 
siągano wzrost rzędu 6 do 
9 proc. Dlatego też resort bu­
downictwa podjął wiele dzia­
łań. które mają na celu zapew­
nienie warunków i środków do 
realizacji wysokiego plańu.

Zapewniono kombinatom i 
przedsiębiorstwom budownictwa 
ogólnego niezbędne środki w 
zakresie zatrudnienia i płac. 
Zwiększono zaangażowanie zje­
dnoczeń budownictwa przemy­
słowego w ..mieszkaniówkę”.

nakładając na nie obowiązek 
wybudowania domów mieszkal­
nych o łącznej powierzchni 760 
tys. m kw.. a więc prawie dwa 
razy tyle co w ub.r. Zlecono im 
też wykonanie wielu takich prac 
jak np. zbrojenia terenu pod 
niektóre osiedla. Dodatkowa po­
mocą jest też czasowe prze­
mieszczenie niezbędnego . cięż­
kiego sprzętu z „przemysłówki” 
do przedsiębiorstw budownictwa 
mieszkaniowego.

Największe napięcia występu­
ją w wielkich aglomeracjach, w 
Warszawie, Katowicach. Krako­
wie i tam też skierowano oaj-t 
większa pomoc zarówno sprzę-' 
towa jak i „przemysłówki”. a 
nawet innych zjednoczeń bu­
downictwa. z tych regionów, 
gdzie mają one mniejsze zada­
nia do wykonania. Warszawą 
np. uzyskuje — zgodnie z pja- 
nami resortu — pomoc w mon­
tażach, robotach inżynieryjnych 
i realizacji tzw. stanów ,.0” ze 
strony 4 zjednoczeń, w tym Ge­
neralnej Dyrekcji Budownictwa 
Hydrotechnicznego i Rurocią­
gów Energetycznych „Energo- 
pol". które wykona roboty zbro­
jeniowe wartości 90 min zł. (a)

(P) Czwarty etap kolarskiego 
wyścigu Dookoła Austrii z Inn- 
sbrucku do Bregenz (195 km) 
zakończył się zwycięstwem Au- 

.striaka 
przed 
(CSRS), 
(Austria) i Janem Jonkersem 
(Holandia). Czwórka ta uzyska­
ła 9 sek. przewagi ndd zasadni­
czym peletonem, w którym przy­
jechał lider — Tadeusz Wojtas 
i pozostali nasi reprezentanci.

W klasyfikacjach nie zaszły i- 
stotne zmiany. Tadeusz Wojtas 
prowadzi w klasyfikacji indywi­
dualnej oraz, znajduje sie na 
czele w rywalizacji o pozostałe 
koszulki: najlepszego „górala”, 
sprintera i najaktywniejszego 
kolarza wyścigu.

Po czterech etapach:
Indywidualnie
1. T. Wojtas (Polska)

— 12:11:09
2. L. Deicz (ZSRR) —12)11:27 

3. L. Karner (Austria)

Petera 
Ludkiem
Johannem

Muckenhubera 
i Kubiasem 

Schyguilą

4.

5.

6.

Liczby podobno nie kłamią
(P) Piłkarze chorzowskiego Ruchu — .jak na mistrzów Pol­

ski przystało — pochwalić się mogą największą liczbą zwy­
cięstw w rozgrywkach minionego sezonu. Chorzowianie wygra­
li 16 spotkań, po siedem zremisowali i przegrali.

Odpowiada: TADEUSZ WOZNIAK, wiceprezes OST 
„Gromada” do spraw, eksploatacyjno-handlowych.

(P) — 11 bm. odbył się w War­
szawie zjazd przedstawicieli 
Ogólnopolskiej Spółdzielni Tu­
rystycznej „Gromada”. Poświę­
cony on był omówieniu wyni­
ków działalności w ub. roku. Ja­
kie główne momenty wyróżnić 
można w tym okresie?

— Ogółem w 1978 r. z naszych 
usług skorzystało ponad 2,5 min 
osób. Wielkość obrotu pozostała 
nie zmieniona, nastąpiły jednak 
pewne przesunięcia w jego stru­
kturze.

Zmalała liczba osób wypoczy­
wających na wczasach. Niegdyś 
mieliśmy dużą bazę kilkuset ty­
sięcy- miejsc w kwaterach pry­
watnych w atrakcyjnych miej­
scowościach wypoczynkowych i 
wsiach letniskowych. Kwatery 
przejęte zostały przez terenowe 
przedsiębiorstwa turystyczne, 
które wprawdzie część z nich 
miąły oddawać do dyspozycji 
biurom podróży, przeważnie jed­
nak same organizują wczasy. 
Poza nielicznymi wyjątkami nie 
mamy teraz możliwości oferowa­
nia wczasów w atrakcyjnych

Doktorant: więzień nr 21982
Informacja własna

(P) 28 maja 1979 roku, na 
ogłoszeniowej kolumnie ’ „Życia 
Warszawy” ukazał sie następu­
jący anons: „Akademia Teologii 
Katolickiej w Warszawie poda- 
je do wiadomości, że 11 czerw­
ca, o godz. 10.00 odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozpra­
wą doktorską ks. mgr. Wiktora 
Jacewicza pL „Martyrologium 
polskiego duchowieństwa rzym­
sko-katolickiego pod okupacją 
hitlerowską w latach 1939—45".

Nietypowa to była doktorska 
rozprawa i nietypowy dokto­
rant. Praca obejmuje już dziś 
pełne cztery tomy — 1800 stron 
drukiem — a wkrótce przybędą 
następne dwa! Sam doktorant 
liczy lat siedemdziesiąt i prob­
lem jakim sie zajął, zna z au­
topsji. Bada go od 1945 roku, 
od chwili swego wyzwolenia z 
Dachau. Podczas okupacji hit­
lerowskiej, gdy przemierzał nie­
wolniczy szlak: Płock — Dział­
dowo — Dachau — Gusen — 
Dachau, nie nosił ani sutanny, 
ani swego nazwiska- lecz pasiak 
i numer obozowy 21 982,

Początkowo aż do łat siedem­
dziesiątych, pracował nad tym 
problemem wespół z ks. Janem 
Wosiem. Po jego śmierci kon­
tynuował i kontynuuje pracę 
nad zaczętym dziełem Rozpra­
wa przerasta rozmiarami zwyk­
ła prace doktorską, a swym 
charakterem grawituje w kie­
runku swoistej encyklopedii 
tragicznych dziejów polskiego 
duchowieństwa pod władaniem 
hitlerowskiej swastyki.

Druga wojna światowa i zwią­
zana z nią martyrologia całego 
narodu polskiego pozostawiła, 
przez ogrom tego zagadnienia, 
wiele do dziś jeszcze nie cał­
kiem opracowanych dziedzin. 
Miedzy innymi, nie została do­
kładnie zbadana, pomimo czy­
nionych prób w tym zakresie, 
sprawa martyrologii ducho­
wieństwa polskiego. Duchowień­
stwa. które — jako odłam pol­
skiej inteligencji — szczególnie 
narażone było na agresje hitle­
rowskich najeźdźców. Właśnie 
ta luka w historycznej wiedzy 
o martyrologii duchowieństwa

w czasie II wojny światówei i 
własne przeżycia stały sie pier­
wszym impulsem, decydującym 
o mozolnym powstawaniu tego 
dzieła. Drugim — stało się po­
lecenie Episkopatu.

Po całych dziesięcioleciach 
pracy „Martyrologium polskiego 
duchowieństwa rzymsko-katolic­
kiego pod okupa<’ią hitlerowską 
w latach 1939—45" jest najpeł­
niejszą i najlepszą z do­
tychczas wydanych prac w 
tej dziedzinie. Dziś, gdy 
już istnieje jako niepodważal­
ny dokument tamtych czasów, 
przekazać możemy światu, że z 
rak oprawców w niemieckich 
mundurach zginęło 2801 ducho­
wnych i zakonnic! Represjom 
poddano zaś 3563 osoby, którym 
jednak udało się przeżyć'. Tak 
więc w czasie tych najcięższych 
dla Polski 2078 dni, zginęło 20 
proc, duchownych, a 30 proc, 
poddano represjom. Połowa pol­
skiego duchowieństwa zostśła 
wyeliminowana przez okupanta.

Różne były tej eliminacji spo­
soby i formy. Cześć księży zgi­
nęła śmiercią tragiczną, zaraz 
we wrześniu 1939 r. lub w pier­
wszym roku hitlerowskiej oku­
pacji. Inni skazani zostali na 
powolne konanie w koncentra­
cyjnych obozach. Różne były 
sposoby i czas planowej ekster­
minacji duchowieństwa polskie­
go, ale cel był jeden: zniszcze­
nie kościoła katolickiego na 
ziemiach polskich. Ci spośród 
księży, których los oszczędził 
pozostali na swych niebezpiecz­
nych placówkach, włączając się 
w podziemne życie kraju, po­
magając. konsnirując i prze­
chowując ściganych.

W intencji autora tej history­
cznej rozprawy-dokumentu nie 
leżało przedkładanie pracy dok­
torskiej, a tylko danie świade­
ctwa prawdzie.

Obecny w czasie dyskusji nad 
rozprawa doktorska prof. Cze­
sław? Pilic-howski — dyrektor Głó- 
wnej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich’ podkreślił, że 
praca ta jest jeszcze jednym 
dokumentem strat, jakie ponio­
sła inteligencja polska (GOD.)

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 11 czerwca 1979, zmarł nagle 
po krótkich cierpieniach w wieku 74 lat

KAZIMIERZ MAKAR0WSKI
kapitan WP

Uczestnik walk w obronie Wybrzeża w kampanii wrześnio­
wej 1939 r., odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Mi­
litaria członek ZBoWiD.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 13 czerwca 
1979 roku, o godz. 8.20 w kościele św. Wincentego (drewniany) 

na Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok ao grobu 
rodzinnego o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu

żona, córka, wnuczek, zięć i rodzina

miejscowościach. Podobnie
przedstawia się sprawa wsi let- 

, niskowych — w ub. roku mie­
liśmy ich 94. większość okazała 
się jednak mało atrakcyjna dla 
turystów.

Zmniejszył się także udział 
turystyki krajowej. Spowodowa­
ne jest to głównie trudnościami 
transportowymi. Nowych auto­
busów otrzymujemy mniej niż 
musimy wycofać z eksploatacji. 
Jednocześnie znacznie ograni­
czyły się możliwości wynajmo­
wania autokarów, a nasza włas­
na bazą zaspokaja tylko 30 proc 
potrzeb.

Rozwinęła się natomiast tury­
styka zagraniczna. Za pośredni­
ctwem naszych biur wyjechało 
w ub. roku blisko 85 tys. osób, 
tj. o 32 proc, wjęcej niż w 1977 
r. Z nowości wymienić tu można 
„wczasy w mieście za granicą” 
a także 'wyjazdy turystyczne na 
Kubę.

— Czy takie same kierunki 
działalności zachowane będą 
także w tym roku?

— Chcemy ponownie zwięk­
szyć udział wczasów i turystyki 
krajowej. Organizować będzie­
my — poza tradycyjnymi — 
także krótsze 5—7-dniowe wcza­
sy. dostosowując się do życzeń 
klientów. Przestrzegać tu należy 
zasady, że wszystkie, placówki 
„Gromady” sprzedają skierowa­
nia wczasowe do wszystkich oś­
rodków w kraju Także dla 
dzieci wiejskich zorganizujemy 
wiele wycieczek, w programie 
których będą też spektakle te­
atralne, przedstawienia cyrkowe 
itp.

Jednocześnie nadal rozwijać 
będziemy turystykę zagraniczną. 
Zwiększymy liczbę wycieczek w 
okresie jesienno-zimowym, gdy 
uczestniczy w nich najwięcej o- 
sób ze środowiska wiejskiego,

— Właśnie, przecież działalność 
„Gromady” z założenia przezna­
czona jest dla środowiska wiej­
skiego...

— Umożliwieniu mieszkańcom 
wsi udziału w turystyce służy 
m in. duża sieć placówek w te­
renie — poza oddziałami woje­
wódzkimi mamy 130 ekspozytur 
w byłych miastach powiato­
wych. Grupy ludności wiejskiej 
mają zawsze pierwszeństwo w 
załatwianiu zleceń.

Organizujemy też wiele im­
prez specjalistycznych — zwie-1 
dzanie doświadczalnych zakła-' 
dów i instytutów hodowlanych, 
uprawy roślin itp. również za 
granicą. Od lat już rolnicy ko­
rzystają z tygodniowych „wcza­
sów w mieście” — dotąd tylko 
w Warszawie, rozszerzymy tę 
akcję także na Poznań, Kraków 
i Trójmiasto.

Dla rolników organizujemy 
też leczenie uzdrowiskowe, 
„wczasy w siodle”, a także np. 
występy zespołów pieśni j tań­
ca. Wypoczynek środow-iska 
wiejskiego ma swoją specyfikę 
— inna jest pora sezonu, inne 
potrzeby i zainteresowania. Do 
tych wymogów dostosowujemy 
naszą działalność.

Rozmawiał-
MICHAŁ KSIĘZARCZYK

Pogrzeb
Kazimierza Opalińskiego

(P) 11 bm. na Cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie od­
był się pogrzeb wybitnego 
aktora, nestora sceny polskiej 
Kazimierza Opalińskiego.

Wielkiego aktora żegnali, obok 
najbliższej rodziny, liczni mi­
łośnicy jego talentu i przed­
stawiciele Stołecznych teatrów. 
Nad otwartą mogiłą w Alei 
Zasłużonych w imieniu ZG 
SPATiF przemówił Henryk 
Szletyński. Zmarłego pożegnał 
także dyrektor Teatru Narodo­
wego Adam Hanuszkiewicz. 
Grób pokryły kwiaty m. in. 
od .ministra kultury i sztpk'. 
Stowarzyszenia Polskich Arty­
stów Teatru i Filmu. Urzędu 
m. st. Warszawy. Związku Za- 

Iwodowego Pracowników Kul­
tury i Sztuki, od licznych war­
szawskich teatrów. (PAP)

Rekordy Widzewa
Wróćmy jeszcze do ligi sta­

dionów i pozycji w niej Widze­
wa. Łodzianie zajęli najgorsze 
miejsce w punktacji, dotyczącej 
organizacji imprez — 322 pkt., 
a jeszcze gorszą mieli publicz­
ność — 292 pkt. (WisU odpo­
wiednio 394 i 376 pkt.). Ale 
Widzew zdobył tyle punktów w 
głównej tabeli, co Ruch. Na je­
go dorobek złożyło się 14 zwy­
cięstw i 11 remisów. Przegrał 
Widzew tylko 5 spotkań. W tej 
materii przoduje, na drugim 
miejscu są Szombierki — 6 po­
rażek. Legia — jak Ruch — ma 
7 przegranych na swym

to także zachowanie kibiców. 
Krakowianie zdobyli w sumie 
770 punktów, wyprzedzając: Le­
gię _ 743. Stal — 741, Pogoń 
— 720. Ruch — 698. Odrę — 693, 
Śląsk — 683. Arkę — 679, Gwar­
dię — 675. GKS — 667, Szom­
bierki — 666. Zagłębie — 665. 
LKS — 664. Polonię — 653. Le­
cha — 652 i Widzew — 614.

Jak na zeszłorocznego mi­
strza. który szykował się do 
wielkich sukcesów w Pucha­
rze Europy nie są to wielkie 
osiągnięcia. Dodajmy do tego 
jeszcze jeden rekord Wisły — 
krakowianie mieli najbardziej 
„dziurawą” obronę, a przecież 
w tej właśnie linii grają Ma- 
culewicz — reprezentant Polski 
w „Mundialu-78” i Płaszęwski, 
rewelacja niedawnego meczu z 
Holandią w eliminacjach mi­
strzostw Europy. Straciła Wi­
sła 43 bramki. » zdegradowane 
z I ligi zespoły Pogoni i war­
szawskiej Gwardii po 41 goli.. 
Przy okazji wypada wymienić 
najbardziej szczelną obronę. 
Defensywa Zagłębia dopuściła 
rywali tylko do 25 skutecznych 
strzałów (Widzew — 26, Ruch, 
Stal. Szombierki i Śląsk — 27).

Najmniej korzystny bilans 
ma Ruch w meczu z opolską 
Odrą — przegrał w Opolu (1:3) 
i Chorzowie (0:1). Zwycięstwami 
nad Ruchem pochwalić się też 
mogą: Wisła (3:1 w Krakowie), 
GKS (2:0 w Katowicach), Śląsk 
(2:1 we Wrocławiu), Gwardia 
(2:1 w Warszawie) i Arka (1:0 
w Gdyni). Zremisowały z dru­
żyną mistrza następujące zespo­
ły; GKS Katowice 1:1. Zagłę­
bie 0:0, Pogoń 2:2. Legia 1:1, 
Szombierki 1:1, Widzew 1:1 i 
Stal 1:1.

Pochwalić się może Ruch je­
szcze jednym rekordem rozgry­
wek — zdobył największą liczbę 
bramek — 44. Przewagę mają 
jednak chorzowianie b. małą 
nad Stalą Mielec — 43 gole, 
Szombierkami, Odrą i Wisłą — 
po 42 bramki. Najlepszy strze­
lec Ruchu Małnowicz strzelił 
15 bramek. Starczyło mu to 
tylko na tytuł wicekróla strzel­
ców ligowych w sezonie 1978 
1979. dzieli go zresztą z Szar­

machem.
„Król strzelców” 
wyprzedził w ostatniej 
Kazimierz Kmiecik z 
któremu wybitnie po- 

koledzy w ostatnim me- 
• z gdyńską Arką. Wisła

7 przegranych na swym kon­
cie. Jeśli idzie o remisy to re­
kord należy do Zagłębia — 15. 
Przed Widzewem sklasyfikowa­
ne są jeszcze Legia i Szombier­
ki — po 13 nie rozstrzygniętych 
spotkań. Najmniej razy remi­
sowały zespoły Polonii i Odry 
— po 6.

Słabiutka przeciętna
Najmniej bramek zdobyły w 

minionym sezonie Gwardia i 
Zagłębie — po 22. Najwięcej, 
porażek ma na swym koncie 
Gwardia — 16. Polonia i Pogoń 
po 15 razy schodziły z boiska 
pokonane. N ajwyższe zwycię­
stwo w minionej batalii odniósł 
Ruch — 6:0 nad LKS. najwię­
cej bramek (8) padło w meczach 
Gwardia — Szombierki (4:4) i 
Legia — Odra (3:5). Bramek 
padło w’ rozgrywkach 524. co 
daje przeciętną 2,18. Będzie 1o 
na pewno jedna z najniższych 
w Europie przeciętnych.

Zaczęliśmy ten bilans od Ru­
chu, na drużynie mistrza wy­
pada zakończyć. Chorzowianie 
zdobyli tytuł lepszym bilansem 
bezpośrednich spotkań z Wi­
dzewem. ale wyprzedzili łodzian. 
i lepszą różnicą bramek. Prze­
waga ta w Ruchu równa się 17 
bramkom. Tylko sześć drużyn 
ma tę różnicę ze znakiem plus, 
tyleż samo zresztą ma dodatni 
bilans punktowy (2 remisowy).

A czy wiecie jaki wynik był 
najczęstszy w minmnych potycz­
kach ekstraklasy? 1:0 odnoto­
wano 60 razy, 35 razy natomiast 
1:1. Bramek padło w 240 me­
czach K”4.

A co z widzami?
Tak to wygląda nasza liga 

1978 79 w statystyce. Na temat 
poziomu spotkań nie ehcę się 
wypowiadać. Zgodnie twierdzi 
się, że nie byl wysoki, a co 
gorsze obniżał sic. Widomym 
znakiem tegoż była zmniej­
szająca się na meczach liczba 
widzów. Są to jednak oblicze­
nia wg systemu „pi razy oko”. 
Liczba widzów’ i wpływy kasowe 
ze sprzedaży kart wstępu wciąż 
są u nas tajemnicą. Długo teź 
chyba czekać będziemy na ta­
kie meldunki z naszych boisk, 
jakie napływają z. zagranicznych 
spotkań. Tam liczba widzów jest 
podawana z dokładnością do... 
1 osoby.

Na horyzoncie puchary
Jak widać nasi piłkarze sku­

tecznie zwalczają pogląd wy­
rażony w powiedzeniu: „U 
nas każdy się zachwyca tym 
co robi zagranica".' Oby tak 
jeszcze tę swoją inność akcen­
towali wygrywaniem z za­
granicznymi 
chciałoby 
Oczywiście _ .
pucharach — chciałem dodać, 
przypominając jednocześnie, 
że losowanie I rundy euro­
pejskich pucharów 1979 1980 
odbędzie się w Zutychu 10 
lipca. Dowiemy się wtedy z 
kim grać będą: Ruch (Puchar 
Europy), Widzew i Stal Mie­
lec (Puchar UEFA) oraz gdyń­
ska Arka (Puchar Zdobywców 
Pucharów). S. Sień.

— 12:11:29 
R. Mitteregger (Austria)

— 12:11:30
P. Muckcnhuber (Austria)

— 12;11:39 
Faure (Francja)

— 12:11:47
— 12:12:36
— 12:13:25
— 12:15:00
— 12:15:21
— 12:17:25

Ch.
13.
20.
29.
33.
57.

H. 
J. 
G.

Charucki 
Brzeżny 
Banaszak 

H. Santysiak 
M. Kuglin

Drużynowo
1. Austria
2. Polska
3. ZSRR

— 36:34:29
— 36;36:31
— 36:37:03

(PAP)

Stanisław Olszewski
prowadzi w rajdach
(P) Ogłoszono oficjalne wyni­

ki rozegranych w Ustrzykach 
Dolnych IX i X eliminacji mo­
tocyklowych mistrzostw Euro­
py w rajdach szosowo-tereno- 
wych. Najlepiej spośród repre­
zentantów Polski spisał się 
Stanisław Olszewski, który, wy­
grywając obie eliminacje, umo­
cnił się na I miejscu w klasie 
75 ccm. Nie powiodło się dru­
giemu Polakowi — Kłujszy, 
który startując w tej samej 
klasie ukończył tylko IX eli­
minację, a w X został wyelimi­
nowany wskutek defektu mo­
tocykla. Ten sam los spotkał * 
głównego rywala Olszewskiego 
— Włocha Signorelli. W IX 
eliminacji musiał on się wyco­
fać.

Po 10 eliminacjach w klasie 
75 ccm prowadzi Olszewski — 
138 pkt. p’-zed Signorellim — 
108 pkt. i Klujszą — 88 pkt.

(PAP) •

Obu 
chwili 
Wisły, 
mogli 
czu — 
wygrała 3:0. a wszystkie bram­
ki zdobył Kmiecik. Nie pierw­
sza to tego rodzaju historia w 
dziejach naszej ligi. Przed bar­
dzo wielu laty koledzy z Legii 
wydźwignęli na króla strzel­
ców ligowych Józefa Nawrota, 
który przy okazji wygrał wcale 
podobno pokaźny zakład pienięż­
ny.

Dziurawe obrony
Sukces Kmiecika nie jest je­

dynym osiągnięciem Wisły — 
przypomnijmy zeszłorocznego 
mistrza Polski — w rozgryw­
kach minionego sezonu. Krako­
wianie powtórzyli zeszłoroczny 
swój sukces... w lidze stadionów 
czyli rywalizacji o najlepszą or­
ganizację meczów, wliczając w

Losowanie „Espana-82” 
13 października 1979

Jak informuje rzecznik FIFA 
przesunięto o tydzień termin 
posiedzenia Komisji Organiza­
cyjnej FIFA, podczas którego 
dokonane zostanie losowanie 
grup eliminacyjnych mistrzostw 
świata w piłce nożnej — 1982. 
Posiedzenie to odbędzie się w 
dniach 13-14 października 1979 r.

Termin zgłoszeń do mistrzostw 
upływa 31 sierpnia br, mecze 
eliminacyjne muszą być roze­
grane między 1 listopada 1979 
r. a 30 listopada 1981 r. Loso­
wanie grup finałowych „Espa- 
na-82” odbędzie się styczniu 
1982 r. w Madrycie.

Są jeszcze bilety 
na tenisowy mecz Polska-Wiochy

Koszykarki na III miejscu
w

(P), Polska reprezentacja ko- 
szykarek zajęła trzecie miejsce 
w międzynarodowym turnieju 
w Burgas. Zwyciężyła druży­
na ZSRR, która w decydującym 
meczu pokonała reprezentację 
Bułgarii 80:74.

Halina Iwaniec wrraz z dwiema 
zawodniczkami ZSRR i dwiema 
Bulgarkami znalazła się w naj­
lepszej piątce turnieju, natomiast 
Grażyna Jaworska zdobyła 
miano „miss zawodów”. • (PAP)

Komisja Techniczna 
nie pobłaża

(P) Mocno zaostrzono orzecz­
nictwo karne Komisji Sędziow­
skiej PTWK. Przekonali się o 
tym na razie jeźdźcy: A. Paw­
łowski (10 dni) i J. Kozłowski 
(5 dni), których spieszono za 
złą technicznie i taktycznie jaz­
dę. Ostro karane maja być tak­
że raptowne a nieuzasadnione 
zmiany formy (i uzyskiwanych 
wyników) poszczególnych koni. 
Odpowiedzialność zą to ponoszą 
i trener i dżokej.

Warto jednak wspomnieć o 
przypadkach nieżytu górnych 
dróg oddechowych, które wy­
stępują ostatnio na Służewcu. 
Mimo wnikliwej kontroli le­
karsko-weterynaryjnej może się 
zdarzyć niekiedy utrata formy 
i na tym tle. Ale wtedy spra- 
wa jest oczywista — pretensji 
do nikogo mieć nie można, gdyż 
koń trenuje normalnie i do­
piero przy maksymalnym wy­
siłku ujawniają się u niego od­
chylenia od normy.

WK. I

(P) Włoscy tenisiści tak po­
ważnie potraktowali mecz o 
Puchar Davisa przeciw Pola­
kom, że zjawili się w War­
szawie dzień wcześniej niż... 
nasza reprezentacja. Gdy Hen­
ryk Drzymalski i Tadeusz No­
wicki walczyli w Poznaniu o 
mistrzostwo kraju — Paolo 
Bertolucci, Adriano Panatta i 
Antonio Zugarelli trenowali j.uż 
w najlepsze na kortach Legii. 
W poniedziałek po południu 
dołączył do kolegów Corrado 
Barazzutti, który przyleciał ze 
Szwajcarii. Goście zamieszkali 
w hotelu ,,Victoria”.

Również w poniedziałek do­
tarli do Warszawy Polacy. 
Przypomnijmy, że trener Zbig­
niew Bełdowski powołał do re­
prezentacyjnej drużyny Henry­
ka Drzymalskiego, Wojciecha 
Fibaka, Bogdana Hronesa i Ta­
deusza Nowickiego. Dołączył 
też do ekipy Andrzej Wiśniew­
ski. który będzie sparingpart- 
nerem reprezentantów. O godz. 
18 nasi tenisiści przeprowadzi­
li na korcie Legii pierwszy 
wspólny trening.

Wracając do Włochów, dodać 
trzeba, iż w stwierdzeniu, że 
traktują oni mecz z Polakami 
bardzo serio, nie ma najmniej­
szej przesady. Prasa włoska od 
dłuższego już czasu przestrzega 
przed lekceważeniem polskiego 
zespołu. Niepewność w ekipie 
faworytów zwiększyła się po 
niezbyt udanych występach re­
prezentantów tego kraju w 
międzynarodowych mistrzost­
wach Francji. Dwaj najlepsi 
włoscy gracze odpadli bowiem 
w Paryżu już w III rundzie 
(1/16 finału), Barazzutti prze­
grał z późniejszym finalistą. 
Paragwa jeżykiem Victorem
Peccim, zaś Panatta pokonany 
został przez Amerykanina Elio­
ta .Teltschera.

■ Nastrojom, jakie panują w 
ekipie gości, trudno się zresztą 
dziwić. Włosi to tenisowa po­
tęga, zaś polska drużyna nie 
ma nic do stracenia, a wszyst­
ko do zyskania. Porażka ze 
zdobywcami Pucharu Davisa 
(sprzed trzech lat) ujmy na 
pewno Polakom nie przyniesie, 

1 natomiast przegrana Włochów

mogłaby zostać poczytana za 
klęskę.

Mecz zapowiada się niezwy­
kle- interesująco, tym bardziej 
więc jest dziwne, że w ponie­
działek po południu (a zatem 
3 dni przed rozDoczęciem spot­
kania) w kasach SPATiF było 
jeszcze sporo biletów. Wielu 
kibiców odstraszyła zapewne 
dość wysoka cena kart wstępu 
(360 zł na cały mecz), inni na­
tomiast z góry chyba zrezygno­
wali z zakupu, gdyż nie wie­
rzyli, że bilety można nabyć... 
bez kolejki. (A.F.)

Z KORTÓW
(P) Zwycięzcą międzynarodo­

wego turnieju tenisowego w au­
striackiej miejscowości Zell am 
See został Carlos Alberto Kir- 
mayr. W finale pokonał on Lu- 
isa Damianiego 6:7, 6:3. 6:4, 6:2. 
Pierwsze miejsce w grze pod­
wójnej zajęli Kronk i McNa- 
mara. zwyciężając Martina i 
Cartera 2:6, 6:0, 6:3.

★
Buste • Mottram zajął pierw- . 

sze miejsce w międzynarodo­
wym turnieju , tenisowym we 
Frankfurcie n/Menem, zwycię­
żając w finale Jose-Luisa Ciel­
ca 6:4. 7:6. W spotkaniu o trze­
cie miejsce Uli Pinner pokonał 
Johna Alexandra 6:4. 7:5. (PAP)

zespołami — 
się powiedzieć, 
w europejskich

Plenum GKKFiS
Kształcenie kadr dla potrzeb kultury fizycznej

instruktorskich, 
uchwała, okre- 
resortu w tej

(P) „Szkolenie, doskonalenie i 
zatrudnienie kadr dla potrzeb 
kultury fizycznej i sportu” — 
to temat plenum GKKFiS. któ­
re obradowało w poniedziałek 
w’ Warszawie. Plenum omówiło 
aktualny stan szkolnictwa wyż­
szego wf oraz zagadnienia zwią­
zane z doskonaleniem kadr tre­
nerskich i 
Przyjęta została 
ślająca zadania 
dziedzinie.

Zabierając głos podczas Ple­
num kierowmik Wydziału Orga­
nizacji Społecznych, Sportu i 
Turystyki KC PZPR, Jerzy Ku­
berski podkreślił, że jednym z 
najważniejszych problemów 
związanych z dalszym rozwojem 
kultury fizycznej i sportu jest 
kształcenie kadr. W związku z 
reforma systemu oświaty oraz 
wyżem demograficznym szcze­
gólnego znaczenia nabiera spra­
wa kształcenia nauczycieli wf.

Referat omawiający aktualny 
stan kadr kultury fizycznej

i sportu wygłosił wiceprzewod­
niczący GKKFiS Bogusław Ry­
ba. Przedstawiciele wyższych u- 
czelni wf mówili m.in. o prob­
lemach związanych z moderni­
zacja systemu nauczania oraz 
warunkami pracy i nauki w a- 
kademiach wf. Poruszono prob­
lemy kształcenia kadr dla po­
trzeb masowej rekreacji. TKKF, 
szkolnictwa podstawowego oraz 
klubów sportowych, a także za­
gadnienia kształcenia lekarzy 
sportowych.

Podsumowania dyskusji doko­
nał przewodniczący GKKFiS 
Marian Renke, który stwierdził, 
iż obecne Plenum zapoczątkowa­
ło prace zmierzające do udosko­
nalenia działalności wyższych u- 
czelni wf. GKKFiS nie przewi­
duje w najbliższej przyszłości 
wprowadzenia kolejnych reform 
w systemie studiów wf. ale wie­
le uwagi zamierza poświęcić 
sprawom ściślejszych kontaktów 
uczelni z praktyką sportowa.

(PAP)

(P) Odbyło się ostatnio wiele 
interesujących imprez żużlo­
wych. Najważniejsze tegorocz­
ne wydarzenia w lej dyscypli­
nie sportu dopiero jednak przed 
nami.

W niedzielę Polacy po raz 
pierwszy w tym roku wystą­
pili w turnieju o mistrzostwo 
świata. Edward Jancarz i Ze­
non Piech spisali się nadspo­
dziewanie dobrze w rozegra­
nych w Lubią nie zawodach par. 
Pokonali Nowozelandczyków 
(Mauger i Ross), Amerykanów 
(Penhall i Moran). Czechosio- 
waków (Sztancl i Yerner), Wę­
grów (Sziracki i Mesaros) oraz 
Austriaków (Funk i Szerecz). 
W turnieju finałowym, który 
odbędzie się 22.VI w Vojens w 
Danii, wystąpią oprócz gospo­
darzy, Polaków, Nowozeland­
czyków i reprezentantów USA 
także Australijczycy (Crump i 
Titman), Finowie (Niemi i Te- 
romaa) oraz Anglicy (Lee i 
Kennett). Zabraknę Szwedów 
(IV miejsce w półfinale w 
Landshut), żużlowców' RFN, 
Holandii i Norwegii.

Finałowy turniej indywidual­
nych mistrzostw Polski roze­
grany będzie 22.VII w Gorzo­
wie. Znamy już wszyst­
kich jego uczestników’. W gdań­
skim półfinale dwTa pierwsze 
miejsca zajęli Zenon Piech (Wy­
brzeże) i Bernard Jąder z lesz­
czyńskiej Unii, ubiegłoroczny 
mistrz kraju. Awansował także 
drugi reprezentant gospodarzy
— Marynowskj i — dopiero po 
wygraniu dodatkowego biegu
— Wożniak z gorzowskiej Sta­
li. a ponadto Miastkowski (Stal 
Toruń) i Adamczak (Unia Lesz­
no). Dwie premiowane pozycje 
zajęli niespodziewanie przed­
stawiciele klubów Ii-ligowych: 
Błaszak ze Startu Gniezno o- 
raz Kuźniar ze' Stali Rzeszów. 
Odpadi gorzowianin Fabiszew-

ski oraz dwie nadzieje naszego 
żużla: Okoniewski (Unia) i Ol­
szak (Falubaz).

W drugim półfinale, rozegra­
nym w Częstochowie, wszyst­
kie biegi wygrał Huszcza z zie­
lonogórskiego Falubazu. Loka­
ty Słabonia (II) ze Sparty i 
Procha (III) z gorzowskiej Sta­
ll odzwierciedlają duże umie­
jętności tych doświadczonych 
żużlowców. Pozostali finaliści 
to również znani, choć nieczę­
sto-odnoszący większe sukcesy 
zawodnicy: Ząbik (Stal Toruń), 
Pyszny i Fojcik (obaj z ROW), 
Gorczyca (Spar»a) i Kochman 
(Śląsk). ~ '
Nowak, 
będzie 
dzenia 
szej naszej drużyny 
Gorzów’, są niespodzianką. Nie 
startowali wprawdzie w elimi­
nacjach Jancarz i Rembas (wy­
stępują w Anglii), ale od pozo­
stałych zawodników można by­
ło oczekiwać lepszej .postawy.

(W)

Gorzowianin Bogusław 
mistrz kraju z 1977 r„ 

rezerwowym. Niepowo- 
reprezentantów na.ilep- 

Stali

Kpt. Czesław Goocłkiewicz
regaty 

samotnych żeglarzy
(P) W poniedziałek ogłoszo­

no oficjalne wyniki VII bałtyc­
kich regat żeglarzy samotnych. 
Zdobywcą Pucharu „Poloneza”, 
który jest główną nagrodą re­
gat został kpt. Czesław Gogoł- 
kiewicz z Jacht Klubu Stal 
Stocznia Szczecin, który płynął 
na s/y „Karfi”. . Zawodnik ten 
zameldował się na 
już o godz. 4.00 w 
przebywając około 
trasę, wiodącą ze 
do duńskich wysp 
zaledwie w ciągu

mecie regat 
sobotę 9.VI.

200-milową 
Świnoujścia 
Chsistiansoe

38 godzin.
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Działki — styl życia

Wczasy dla rencistów
Od kilkunastu lat Polski Ko­

mitet Pomocy Społecznej, w 
porozumieniu z Wojewódzkim 
Zarządem POD. prowadzi la­
tem akcje wczasów dla rencis­
tów, na działkach. I w tym 
roku, z początkiem czerwca, w 
kilku ogrodach rozpoczęły sie 
pierwsze turnusy. Organizacja 
wczasów zajmuje sie PKPS. On 
to informuje swoich podopiecz­
nych o takiej możliwości wy­
poczynku, przydziela skierowa­
nia itp. Z wczasów w mieście 
korzystają głównie ludzie, któ­
rym stan zdrowia nie pozwala 
na wyjazd do miejscowości let­
niskowych. Na 'działkach zaś 
maja to. czego im przede wszy­
stkim potrzeba — spokój, świe­
że powietrze i dobra opieke.

Zarządy Ogrodów ze swej stro­
ny zapewniają wczasowiczom

Ograniczenie ruchu pociągów
Rozpoczyna sie remont toro­

wiska kolejowego na odcinku 
miedzy Otwockiem a Pilawa. 
Prace odbywać sie beda od 11 
do 29 bm. Spowodują one zmia­
ny w ruchu zarówno podmiej­
skim jak i dalekobieżnym.

Od 11 do 15 bm. w godz. 
9.30—15.30 zostanie wstrzymany 
całkowicie ruch pociągów pod­
miejskich miedzy Otwockiem a 
Celestynowem. a od 18 do 19 
bm.. w tych samych godzinach 
— na odcinku Celestynów — 
Pilawa. Dotyczy to dni robo­
czych oprócz sobót. Dla pod­
różnych z biletami kolejowymi 
zostanie uruchomiona zastępcza 
komunikacja autobusowa.

Pociągi dalekobieżne w czasie 
trwania robót torowych kurso­
wać beda drogą okrężną, z po­
minięciem stacji na trasie War­
szawa Wschodnia — Pilawa. Do­
tyczy to pociaaów do Lublina 
(odjeżdżających ze stacji W-wa 
Centralna o godz. 9.30), do Dę­
blina (odjeżdżających ze stacji 
Śródmieście o godz. 10.41), a 
także pociągów z Zamościa 
(przyjeżdżających na Dworzec 
Centralny o godz. 15.41) oraz z 
Dęblina przyjeżdżających na 
Śródmieście o godz. 11.24 i 
13.29). (ab)

TEATRY

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny. Tere­
nowa premiera ..Motyle są wol­
ne” w Pionkach — Robotniczy 
Ośrodek Kultury godz. 19.

KINA

Bałtyk — „Szczęki” II, prod. 
USA, lat 15, godz. 8.45, 11, 13.15,
15.30, 17.45 i 20.

Przyjaźń — „Powiedz że ją ko­
cham”, prod. franc. Jat 18, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Mama”, prod. rum. 
b'o, godz. 9, 11 i 13. „Świat Dzi­
kiego Zachodu”, prod. franc. lat 
15, godz. 15 i 17. „Koniec impe­
ratora Tajgi”, prod. ZSRR, lat 12 
god«. 19.

Odeon — kino nieczynne.
Hel — „Tak szalona że może za­

bić”, prod. franc. lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30. „Powrót różo­
wej pantery”, prod. ang. lat 12. 
godz. 11.30, 13.30 i 15.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 

12 — „Galeria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku” (wystawa 
stała) „Droga do niepodległości” 
wystawa w 60 rocznicę odzyska­
nia niepodległości przez Polskę, 
„Janusz Stanny” — „Grafika 
książkowa” (wystawa ilustracji 
książek dla dzieci), „Polski pla­
kat teatralny” ze zbiorów Andrze­
ja Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: 
Pokaz prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Ra~- 
domiu z okazji Międzynarodowe­
go Roku Dziecka, oraz grafika 
Witolda Chomicza.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 5 i nr ir przy pl Zwycięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ratun-

ŻYCIE RADOMSKIE
,Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 5L Tele­
fony: 211-49. 234-50 Preyjmo-
wanle ogłoszeń w godz. 3.30— 
(5.30. Za (ermlnowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowla- 
la. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka Ruch” Warszawa. Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW ..Prasa- 
Książką-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
- do dnia 23 listopada na sty­

czeń I kwartał. I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

- do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 15* zl 
rocznie 312 zl

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizacje 

wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiała prenumeratę 
w mtejsrowyt h Oddzlalarb 
RSW Prasa Książką Ruch", w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cała prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW prasa-Ksiażka-Rucb”.
Centrala Kotpcrtażu Prasy I 
Wsnawnl.tw ut Towarowa 28. 
06-958 Warszawa konto PKO 
nr 1531-11 Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki ta granice fest 
droższa od prenumerata krajo­
wej o sn"; dla zleceniodawców 
Indywidualnych 1 o 1003:. dla 
zleceniodawców Instytucji 1 za­
kładów pracy.

Indeks nr 33038

jedzenie, leżaki, koce. Organi­
zatorzy starają 6ie atrakcyjnie 
wypełnić czas swym podopiecz­
nym. Odbywają sie pogadanki 
o racjonalnym żywieniu połą­
czone z degustacja, spotkania z 
lekarzami nt. higieny osobistej 
i zdrowia wieku starczego. Po­
rad udzielają kosmetyczki i pra­
wnicy. Sa też imprezy rozryw­
kowe — występy zespołów mu­
zycznych i śpiewaków.

W programie imprez znajdu­
ją się również wycieczki. Wie­
lu starszych i niepełnospraw­
nych ludzi nie ma bowiem czę­
sto możliwości poznania nowych 
szybko rozwijających się rejo­
nów stolicy. W tym roku na­
wiązano również kontakt z 
„Żegluga po Wiśle”.

Wielu rencistów od lat z du­
żym zadowoleniem korzysta z 
wczasów na działkach, nieraz 
parokrotnie w ciągu sezonu. 
Pani Bronisława Wojnicz po 
raz 6 wypoczywa na działkach 
przy aL Waszyngtona. Z dużym 
uznaniem wyraża się o organi­
zacji wczasów w tym miejscu. 
Wiele ciepłych słów padało pod 
adresem kierowniczki, pani A- 
aeli Drzewicz oraz prezesa 
dzielnicowego oddziału PKPS 
Pragi Płd. Józefa Mierzejew­
skiego.

Bardzo dobrą ocena cieszą się 
też wczasy w ogródkach przy 
Odyńca, kierowane od 4 lat 
przez panią Janinę Leszczyńska. 
Na zakońozenie wczasowicze tra­
dycyjnie obdarowywani sa tu 
przez działkowiczów owocami i 
kwiatami, (bek)

RENTGEN
narządów wewnętrznych 

i układu kostnego 
wykonuje 

ODDZIAŁ LEKARSKI 
WUSP— Radom, Czysta 7 
Informacje telefoniczne od 

godz. 14, teł. 293-78 
R-54-0

CO / GDZIE
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998. posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa 981, pogotowie kanalizacyj­
ne 400-65, pogotowie gazow'e w 
godz. 7—23 (517-19). w godz. 23—7 
(224-30), w niedziele i święta 400-97, 
postój taksówek przy pl. Konsty­
tucji 228-52, przy ul. Grodzkiej 
229-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy żwirki i Wigury 418-10. in­
formacja PKP 299-50, PKS 267-76, 
informacja usługowa 367-85.

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Śmiertelny 
pościg’!, prod. franc. lat 15. godz. 
18 1 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
330. postój taksówek 723. zajazd 
myśliwski 41L sklep „Dacia" 742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Gdzie się 
podziała siódma kompania”, prod. 
franc. b/o, godz 18.

Telefony: apteka 25, ośrodek
zdrowia 26. postój taksówek 63 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 16.

GRÓJEC

Kino „Odra” — „Roman 1 Ma­
gda". prod. poL lat 18, godz. 17. 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. biblioteka 23-36. dom kul­
tury 24-97 ośrodek zdrowia 22-45 
postój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88. CPN 26-52 
apteka 21-05 lub 21-64. dworzec 
PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Liii kochaj 

mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53. urząd gminy 194, strat pożar­
na 6. gospoda 34 kino 141. przy­
chodnia rejonowa 86.

IŁ2A
Kino „Zamek” — „Dzielnica wil­

lowa”, prod. bułg. lat 12, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka Sl. biblioteka 
266. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna SIS. kawiarnia 
269 księgarnia 13. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29. posterunek M.O 77 ośro­
dek zdrowia 17. straż pożarna 88 
zakład energetyczny 60 restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.

JF.DLNIA-LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna” 110. straż pożarna 6.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Trzy kobie­

ty”, prod. USA, lat 18. godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41 kino 23-54. muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94. apteka 23-22 lub 37-01, bi­
blioteka 31-56. restauracja GS 
36-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Narodziny 

gwiazdy”, prod. USA, lat 15, 
godz. 18 1 30.

Telefony: apteka 62. dom kul­
tury 131. kawiarnia 95 kino 194 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 164. posterunek 
energetyczny 169, szpital — dział 
pomocy doraźnej 09, CPN 84.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 3.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — ..Mity greckie” — fragm.
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Roln. kwad­
rans 13.01 Stara i nowa muzyka 
wojskowa 13.20 IX Lubelskie Spot­
kania Wokalistów Jazzowych (II)
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio

TELEWIZJA
Program I

15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny (kolor)
16.55 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.25 Interstudio (kolor)
17.50 10 minut — teleturniej (kolor) 
16.00 Sonda (kolor)
18.25 Viki syn Wikingów — ode. 

IV pt. Dziurawy ząb — film ani­
mowany TV RFN (kolor)

16.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lory
20.30 Piękności nocy — franc. film 

fab. (kolor)
22.00 Świadkowie (kolor)
22.20 Dziennik (kolor)
22.35 Camerata — mag. muzycz­

ny (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS — Historia (lek. 
powtórzeniowa)

6.30 TTR, RTSS — Hodowla zwie­
rząt. Powtórzenie materiału 
i przygotowanie do egzaminu

13.25 TTR. RTSS — Uprawa ro­
ślin (powtórzenie wiadomości 
i przygotowanie do egzaminu)

13.25 TTR, RTSS — Uprawa roślin 
(powtórzenie wiadomości i przy­
gotowanie do egzaminu)

14.00 TTR, RTSS — Mechanizacja 
rolnictwa (powtórz, materiału 
i przygotowanie do egzaminu)

Program II
17.50 Poradnik Turysty (kolor)
18.20 Wiwisekcja — Kim pan jest? 

—- próg, publicystyczny (kolor)
18.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtoręk melomana (kolor)
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Wieczór filmowy (kolor)

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Nie strzelać 

do nauczyciela”, prod kanad. lat 
15. godz. 17 1 19

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 2117 posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55. postój taksówek 
88. urząd miasta l gminy — na­
czelnik 266. straż pożarna 8. gmin 
na spółdzielnia 29. gospoda 41 
kawiarnia. 150. przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — kino nie­

czynne.
Telefony: apteka 10. gminna spół­

dzielnia 8. kino 44. ośrodek zdro­
wia 11. posterunek MO 7. stacja 
PKP 50. straż pożarna 88. naczel­
nik 146. księgarnia 61. przycho­
dnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Czarne 1 

białe”, prod franc. lat 15, godz. 
17 l 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
309. straż pożarna 308. posterunek 
MO 307. apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 308 
przychodnia rejonowa 323, resta­
uracja „Adria” 552, izba porodo­
wa 548, urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy 12, postój taksó­
wek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98. gminna spółdzielnią 
92. przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Nie taki 

zły”, prod. franc., lat 15, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 67
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08. apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427. ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317. dw orzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 18, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Burzliwe la­

to”, prod. CSRS, lat 15, godz. 16. 
„Kaskader”, prod. ZSRR, lat li, 
godz, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kul­
tury 246. posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353, CPN 
186 PKP 56. przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—13.30. 
poniedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — nieczynne.
Telefony: apteka 1. izba poro­

dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2. przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 2L

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Maria”, 

prod. szwećz., lat 16. godz. 17 i 
19.

Telefony: apteka 33. izba p6ro- 
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21 
stacja CPN 120, PKS 123 stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267.

Muzeum Im. Kazlmleiza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 doi poświątecz- 
nyeh w godz. 9—1530. Ekspozycja 
stała: „Kazimierz Pułaski I udział 
Polaków w życiu politycznym 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Węgrzy”, prod. 

węg. lat 12, godz. 17 i 20.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. szpital 20-37, restauracja 
..Gotardzianka” 25-52. apteka 27-20, 
postój taksówek 27-08.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesle — Ekspozy- 
cja stała „Życie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”, 

„Gama” (ok. g. 14.05 inlormacje dla 
kierowców) 14.20 Studio Relaks
14.25 Studio „Gama” d. c. 15.05 
Korespondencja z,zagranicy 15.10 
Studio Gama d. c. (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
diokurier 18.00 Tu Jedynka d. c.
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.15 Na estradach 
naszych przyjaciół 19.40 Tańce z 
różnych stron świata 20.05 Konc. 
życzeń 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży Moskwa 80 21.25 Komuni­
katy 'Totalizatora Sportowego 21.29 
Utwory St. Moniuszki 22.00 Z kra­
ju i ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Łódź na muzycznej 
antenie 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią 

i piosenka ze Szczecina
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie

PROGRAM II

Szymanowskiego

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kliku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.05 Zespół J. Miliana 
7.15 Recital Iriny Ponarowskiej 
7.35 Konc. poranny 8.35 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Moto-sprawy 9.40 
Dla przedszkoli 10.00 „Ska.d ich 
ród” reportaż 10.30 Joe Pass solo 
i w duecie 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Utwory
1 Ysave'a 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK. 11.40 Muzy­
ka 12.05 Tańce kompozytorów sło­
wiańskich 12.25 Poematy symfo­
niczne 12.55 Śpiewa Z. Wodecki 
13.00 Publicystyka krajowa 13.10 
Andrć Gretry — fragm. opery „Pa- 
nurge dans 1'lsle des Lantemes”
13.36 Ze wsi i o wsi 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.25 Tu Ra- 
dio-Moskwa 14.45 Muzyka Mozar­
ta 14.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców 16.00 Na fortepianie 
gra W. Nahorny 16.10 Forum Kom­
pozytorów 16.40 „Michael” — frag. 
pow. 17.00 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy 17.20 „Na ziemi 
przodków" — magazyn 18.00 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem
18.25 Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Krajobrazy 19.00 Konc. z nagrań 
WOŚPR1TV 19.40 Dom 1 My 19.55 
Katalog wydawniczy 20.00 Redak­
cyjne Forum 20.20 „Dzieje recy- 
tatywu muzyką 1 słowem opisane” 
21.05 J. Sebastian Bach — Kon­
cert a-moll na flet, skrzypce, kla­
wesyn i ofk. smyczkową 21.40 Mo­
tety Josqutna des Pres 22.00 Ty­
godnik Kulturalny 22.40 Forum 
kompozytorów 23.35 Co słychać' w 
śwlecie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50 ■
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Błękitny młoteczek” — ode.
9.10 Kiermasz płyt 9.30 Nasz rok 
79-ty 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
10.35 Z archiwum polskiego jazzu 
11.00 Codziennie powieść J. Con­
rad „Złota strzała” 11.30 Dyskote­
ka pod gruszą 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Lądy nieuniknione” ode. 
14.00 Lato w Filharmonii 15.05 Wa­
kacje ze swingiem 15.40 Przeboje 
czterdziestolatków 16.00 Zapomnia­
ny hejnał — reportaż 16.20 Muzy- 
kobranie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Biel­
szy odcień bluesa 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relak­
su 19.00 Kąty widzenia 19.15 Stan­
dardy na fortepianie 19.35 Opera 
tygodnia: J. Baptiste Lully „Al- 
cesta” 19.50 „Błękitny młoteczek” 
ode. 20.00 Z mojej płytoteki 20.30 
Tak było z książką wśród ludzi 
21.00 „Spokojne noce pod spokoj­
nymi gwiazdami" 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 
Wiosna 79. 23.00 Wiersze 
je Stefan Knothe 23.05 
dniem a snem

Praska 
recytu- 
M tędzy

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Muzy­

ka 6.30 Rytm 1 piosenka 6.45—7.46 
Dzień dobry, Warszawo 7.40 Ra­
dio dedykuje 8.00 Śpiewają „Ali- 
babki” 8.10 Rośliny tropików 8.25 
Uwertury do oper polskich — 
stereo lok. 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach 9.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie (che­
mia) „Cząsteczka” — molekuła 
drobina 9.30 Podróże muzyczne 
po kraju 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Przed startem na wyższe uczel­
nie (j. polski) „O Balladynie sko­
rej do zabijaństw” 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Dla kl. II lic. (Ję­
zyk polski) 11.30 Śpiewa Władimir 
Atlantów (stereo lok.) 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podla­
sia 12.25 Giełda płyt — stereo lok 
13.00 Jęz. rosyjski 13.15 Koncerty 
barokowe (stereo lok.) 13.45 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.45 Śpiewa zespól „Madri- 
gal Singers” z Filipin 15.05 Maty­
siakowie 15.40 Książki do któ­
rych wracamy „Opowieści mojej 
żony” 16.05 Nasz dom 16.25 Roz­
mowa o aktualnych sprawach rol­
nictwa 16.40—18.20 Program WORT
16.40 Tu Studio 4 stereo W-wa lok. 
17.00 Na Warszawskiej Fali 17.26 
Słuchaj nas 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania 19.15 Jęz. angiel­
ski 19.30 Miłośnikom wielkiej pla­
nistyki 20.10 T. Albinoni — Kon­
cert C-dur op. 7 nr 12 stereo lok.
20.20 Prądy 1 poglądy 20.40 Ko­
biety różnych epok 20.59 Transmi­
sja Koncertu Symfonicznego z Ge­
newy 21.46 Po 35 latach — Lima­
nowa — ziemia sądecka 22.00 d.c. 
koncertu

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza Ty­
godnik Radio i Telewizja.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu, ul. 

Tytoniowa 2/6 ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• każdą ilość kobiet i mężczyzn niewykwalifikowanych na 

oddziałach produkcyjnych
• ślusarzy
• mechaników- maszyn i urządzeń
• tokarzy

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w przemyśle 
spożywczym.

Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatne kwatery prywatne. 
Zakład posiada żłobek i przedszkole.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, Szkolenia i 

Adaptacji codziennie w godz. 7—15. R-150-0

ZAKŁAD BIIMJ WLANO-REMONTOWY przy Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
• Mechaników samochodowych 
•Elektryków samochodowych

S Kierowców z kat. I i kat II
Operatorów dźwigów

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr ul. Grzybowska 83 RADOM 
tel. 424-48 w. 10 lub 417-29 w. 10.
Warunki płacy wg UZP dla Budownictwa R-151-1

Ciekawa architektura ♦ Sklepy na parterze

Powstaje Centrum Grochowa

Fot. Zdzisław KwileckiBudynki mieszkalne Centrum Grochowa wznoszone są kompleksowo.

Do niedawna trudno było wy­
obrazić sobie południowopraśki 
Grochów jako rejon nowoczes­
nego budownictwa. Szare, naj­
wyżej kilkupiętrowe kamienice 
sprawiały raczej smutne wra­
żenie peryferii miasta. Przed 
kilku laty krajobraz dzielnicy 
zaczął się zmieniać. Gdzienie­
gdzie wyrosły pojedyncze bloki 
mieszkalne, potem powstał „U- 
niwersam” — obiekt ciekawy 
architektonicznie, 'centrum han­
dlowo-usługowe. Zaś od roku 
1976 rozpoczęto roboty ziemne 
pod budowę dwóch sąsiadują­
cych ze sobą osiedli ..Majdań­
ska” i „Grochowska” znanych 
pod wspólną nazwą jako Cen­
trum Grochowa, rozciągające 
sie wzdłuż alei Stanów Zjedno­
czonych między ulicami Grena­
dierów i Grochowska.

Dzisiaj w tym 
niczym w stoczni 
jest las dźwigów, 
nad 1700 mieszkań 
osób. Przeważać beda lokale ty­
pu M-3 i M-4, te drugie o prze­
ciętnej powierzchni ok. 62 m kw. 
Generalnym projektantem osie­
dla jest mgr inż. arch. Jerzy 
Kumelowski z „Miastoprojektu- 
-Wschód”. Budynki Centrum 
Grochowa stanowią kompleksy 
składające sic z trzech połączo­
nych ze sobą bloków różniących 
się kolorami okładziny zewnę­
trznej poddaszy i balkonów.

Na parterach wszystkich do­
mów znajdą miejsce placówki

miejscu — 
— widoczny 

Powstaje po­
dia ok. 6 tys.

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Trabanta 601, 1966 r.,
tel. 270-72 po godz. 16. R-955079-1

Zamienię mieszkanie M-3 w Ko­
ninie ha podobne lub mniejsze w 
Radomiu. Tel. 527-63. R-955075-1

Kupię betoniarkę. Tel. 404-76 od
13—15. Falecka. R-955074-1

Poszukuję pomieszczenia na war­
sztat. Tel. 415-86. R-955073-1

Sprzedam samochód Opel Rekord 
automatik. Radom, ul. Chłopska 
14 od ul. Topiel po godz. 16.

R-955072-1

Trabanta 601 — 1972 r. sprzedam.
Radom, Kusocińskiego 12 m. 2 od
15.30 do 17.00. R-955070-1

Zamienię na Warszawę (może być 
stare budownictwo) mieszkanie 
spółdzielcze 3 pokoje 62 m kw. I 
piętro, telefon, tel: Radom 508-92 
tel.: Wąrszawa 29-63-33.

R-955069-1

Sprzedam działkę zalesioną. O- 
ferty „Zycie Radomskie” Nr 
955068. R-955068-1

Peruki męskie USA sprzedam. 
Warszawa 65, skrytka 8. Borowie­
cki . R-677920-0

Elektryczne tablice siłowe, zabez­
pieczenia sprzedajemy. Lublin, 
ul. Pawia 80 — Próchniak.

R-677538-0

Gdziekolwiek ' jesteś — w kraju 
czy za granicą, na lądzie, czy 
morzu mając instrument możesz 
uczyć się grać na: gitarze solo­
wej, basowej, akordeonie, forte­
pianie. mandolinie, perkusji. Stu­
dium IZOMORF uczy korespon­
dencyjnie. Szczegółowych infor­
macji udziela sekretariat ul. Mor­
skie Oko ź, 02-511 Warszawa.

P-150-1

Towarzystwo Opieki n/Zwierzęta- 
mi w Radomiu zatrudni inspekto­
ra oraz pracownika fizycznego na 
1/2 etatu (emeryta) warunek lu­
bią zwierzęta. Wiadomość Pl. 
Konstytucji 4/7 tel. 260-16 od godz. 
16—18. R-955071-1 

handlowo-usługowe, co oznacza, 
że mieszkańcy nowego osiedla 
nie beda czekać na budownic­
two towarzyszące. Inwestor 
„Majdańskiej” i „Grochowskiej” 
— RSM „Osiedle Młodych” 
przewiduje ponadto wybudowa­
nie szkoły wraz z przedszkolem, 
przychodni lekarskiej, ą 
zmotoryzowanych • 
wielopoziomowych.

. _ dla 
parkingów

także o 
plastycy z

Nie zapomina się 
dzieciach. Już teraz 
RSM „Osiedle Młodych’’ projek­
tują dla nich place gier i za­
baw, które zostana zrealizowa­
ne, sdy tylko budowlani uprząt­
ną teren.

Obecnie na budowie Centrum 
Grochowa krzątają sie brygady 
montażowe generalnego wyko­
nawcy — KBM-Wschód. Pracu­
jemy na trzy zmiany. — mówi 
kierownik budowy inź. Bogdan 
Knopiński. Na każdym obiek­
cie w ciągu tygodnia przybywa 
jedna kondygnacja. W tym ro­
ku chcemy ukończyć pięć blo­
ków osiedla „Majdańska”. Je­
żeli uda nam sie utrzymać ta­
ki rytm robót jak teraz, nie po-

NA I ROK STUDIÓW DZIENNYCH
w roku akad. 1979/80 na następujące kierunki studiów

I. WYDZIAŁ TRANSPORTU — kierunek: transport

Absolwenci tego wydziału uzyskują kwalifikacje w zakre­
sie:
— elektroniki transportu
— automatyzacji transportu
— eksploatacji taboru kolejowego
— systemów transportowych ze szczególnym uwzględnie­

niem energetyki zasilania transportu

II. WYDZIAŁ MECHANICZNY — kierunek: mechanika

Absolwenci tego wydziału uzyskują kwalifikacje w zakre­
sie:

— eksploatacji samochodów (obsługi, naprawy, kierowa­
nia samochodowymi bazami transportowymi)

— eksploatacji maszyn budowlanych
— trybclogii (specjaliści gospodarki paliwowo-smarowni- 

czej dużych zakładów pracy oraz CPN),
— technologii odlewnictwa,
— konstrukcji i technologii drobnych elementów na spe­

cjalności „sprzęt mechaniczny”

III. WYDZIAŁ MATERIAŁOZNAWSTWA I TECHNOLOGII 
OBUWIA — kierunek: chemia

Absolwenci tego wydziału uzyskują ■ kwalifikacje w za­
kresie:
— konstruowania i modelowania obuwia
— organizacji procesów technologicznych w przemyśle 

obuwniczym
— technologii skóry
— technologii tworzyw sztucznych

IV. WYDZIAŁ EKONOMIKI I ORGANIZACJI

kierunek: 
kierunek: 
kierunek: 
wej 

ekonomika i organizacja produkcji 
ekonomika i organizacja obrotu i usług 
planowanie i finansowanie gospodarki narodo-

Absolwenci tego wydziału uzyskują kwalifikacje w za­
kresie:
— ekonomiki i organizacji przemysłu
— ekonomiki handlu
— ekonomiki spółdzielczości pracy
— ubezpieczeń i prewencji
Uczelnia uruchamia ponadto w bieżącym roku specjalność: 

ubezpieczenia w transporcie według programów inżynieryj- 
no-ekonomicznych. Absolwenci tej specjalności będą:

— ekspertami w zakresie ubezpieczeń w transporcie i 
rolnictwie

— specjalistami w zakresie organizacji i zarządzania 
transportem (menażerowie przedsiębiorstw transporto­
wych)

Studia na kierunkach technicznych 1 inżynieryjno-ekono- 
micznych trwają 4,5 roku. Po ukończeniu studiów absolwen­
ci uzyskują tytuł magistra inżyniera w zakresie 
wybranego kierunku studiów. Studia ekonomiczne trwaja 
4 lata i po ukończeniu absolwenci uzyskują tytuł magi­
stra ekonomii.

Tryb składania dokumentów odbywa się według 
określonych przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa 
szego i Techniki: adresy poszczególnych wydziałów:

zasad 
Wyż-

26-600WYDZIAŁ TRANSPORTU — ul. Malczewskiego 29. 
Radom,

WYDZIAŁ MECHANICZNY — ul. Malczewskiego 29. 
26-600 Radom,

WYDZIAŁ MATERIAŁOZNAWSTWA I TECHNOLOGII 
OBUWIA — ul. Chrobrego 27 26-600 Radom.

WYDZIAŁ EKONOMIKI I ORGANIZACJI — ul. Maja 79. 
26-600 Radom. R-148-0

winny wystąpić trudności n do­
trzymaniem terminów. Byłoby 
nam o wiele łatwiej, gdyby 
„Transbud” oddawał codziennie 
do naszej dyspozycji jedna wy­
wrotkę i jeden wóz skrzyniowy. 
Jak dotychczas mamy bowiem 
za mało środków transportu.

Praca na budowie podczas u- 
pałów nie jest łatwa. Robotnicy 
— zarówno ci, którzy montują 
kolejne kondygnacje budynków, 
jak i pracujący na dole — mu­
sza od czasu do czasu szukać 
schronienia w cieniu Dziwi nas 
fakt, że do picia otrzymują tyl­
ko... sok. który musza rozcień­
czać „kranówką” (zaw.)

LEKARSKIE 
WIZYTY DOMOWE

porady chirurgiczne — zgło­
szenia tel. 293-78 od godz. 
14,00 badania EKG — zgło­
szenia 271-31

ŚWIADCZY 
ODDZIAŁ LEKARSKI 

WUSP w' Radomiu 
R-53-0



8 NR 135, 12 CZERWCA 1979 R.

Jeszcze przed przecięciem wstęgi

W królestwie maszyn do szycia
Ugruntowało się przekona­

nie, że zakład maszyn do szy­
cia „Waltera” na Gołębiowie 
jest już dawno gotowy a za­
łoga w pełni opanowała no­
wą, trudniejszą pod względem 
technologicznym i technicz­
nym produkcję nowoczesnych 
maszyn do szycia na licencji 
„Singera”. Tymczasem rzeczy­
wistość jest trochę inna o 
czym przekonaliśmy się w cza-

W Domu Technika wystawa 
wyrobów eksportowych

Z okazji powołania do życia 
„Radomskiego Klubu Ekspor­
terów” w Domu Technika 
NOT przy ul. Struga 7a w Ra­
domiu otwarta została wysta­
wa wyrobów wysyłanych na 
eksport, przez niektóre zakła­
dy pracy z woj. radomskiego.

Na wystawie prezentowane 
są m.in. maszyny do pisania 
i szycia z „Waltera”, różne ga­
tunki piwa z browaru w War­
ce. nakrycia stołowe i nożycz­
ki z „Gerlacha” w Drzewicy 
i amunicja myśliwska z „Pro- 
nitu” oraz plansze obrazujące 
eksport lipskiego „Hortexu” i 
płyt azbestowo-cementowych 
z Wierzbickiego ZWAC-u. Tyl­
ko w br. z lipskiego „Hor- 
texu”. który szczyci się 13 
znakami jakości na produko­
wane przez siebie konserwy 
owocowo-warzywne i mrożon­
ki, wysłane zostaną wyroby o 
wartości 240 min zł, a z za­
kładu w Wierzbicy — 450 tys. 
m kw płyt azbestowo-cemen­
towych. (mz)

Bogaty program 
„Dobrego wieczoru"

„Dobre wieczory” organizo­
wane przez ZM ZSMP w Ra­
domiu mają już swoją wierną 
widownię. Tym razem organi­
zatorzy przygotowali imprezę 
dla upamiętnienia powszech­
nego współzawodnictwa pracy 
kół ZSMP w Radomiu. Odbę­
dzie się ona dwukrotnie 18 
czerwca br. w hali „Radoskó- 
ru” o godz. 17 i 19.

Do udziału zaproszono aż 32 
znanych wykonawców a wśród 
nich w programie „Show z 
gwoździem” udział weźmie 
wielu laureatów Festiwalu O- 
polskiego. Obok Bożysławy 
Kapicy: zespół „Krywań”, a- 
krobaci — satyrycy z zespołu 
„Lotos”, „karatecy” Dosztokan 
— prezentujący się w gorących 
rytmach Kung-Fu, satyryk 
Maciej Cybulski.

Bilety w cenie 50 i 60 z! 
można nabywać codziennie w 
godz. od 8—16 w Zarządzie 
Miejskim ZSMP przy ul. Sien­
kiewicza 4, względnie zarezer­
wować miejsca telefonicznie: 
287-10, 208-13. (be-de)

20 figur kwiatowych 
ozdobi Radom

Ogromne kwiatowe kosze, 
konstrukcje w kształcie grzy­
bów, figur, stożki i graniasto- 
słupy powstają w radofnskim 
Przedsiębiorstwie Zieleni 
Miejskiej najpierw w formie 
szkieletów z trwałej siatki me­
talowej a potem — już na pla­
cach miasta, w najbardziej re­
prezentacyjnych punktach 
miejskiej aglomeracji. Cieszą 
oczy przechodniów te koloro­
we kompbzycje kwiatowe.

Konstruktorem i projektan­
tem tych kompozycji kwiet­
nych jest mgr inż. Andrzej 
Korczak z Przedsiębiorstwa 
Zieleni Miejskiej a ich su­
miennymi wykonawczyniami 
pracownice brygady Zuzanny 
Wietrak, które ustawiły mię­
dzy innymi kwietne figury 
przy fontannach na ul. Żerom­
skiego, na placu przy ul. Mar­
chlewskiego i w 5 innych 
punktach miasta. Takich 
kwietnych figur będzie w Ra­
domiu 20.

Przygotowani i wykonanie 
takiego przedsięwzięcia nie 
jest rzeczą łatwą — zaczyna 
sie od projektu na rysunku, 
potem wykonuje się konstruk­
cję z siatki metalowej, wy­
pełnia się ją żyzną ziemią 
zmieszaną ze specjalną gliną 
spajającą podglebie i zasadza 
szybko rosnącymi kwiatami.

Trzeba, oczywiście zadbać o 
nieustanne podlewanie tych 
kwietnych figur — szczególnie 
w okresie tegorocznej kaniku­
ły. Wykorzystano do tego celu 
odpowiednio przerobione uli­
czne polewaczki na podlewacz- 
ki. Podlewaczki te wykorzysty­
wane są również do nawod­
nienia zieleni i trawników w 
radomskich osiedlach. Było to 
ostatnio konieczne ze wzglę­
du na występujący brak 
deszczu, na wysokie tempe­
ratury.

Konserwatorzy naszej zie­
leni, jak również służby ko­

sie ostatniej, reporterskiej wi­
zyty.

Na pierwszy rzut oka hala 
produkcyjna jest gotowa. Do­
piero wewnątrz okazuje się, że 
obok funkcjonujących pięciu 
taśm montażowych (czyli po­
łowy stanu docelowego) oraz 
pracujących różnych maszyn 
i urządzeń pomocniczych, na­
dal krzątają się brygady me­
chaników. Na uruchomienie 
czekają bowiem trzy następne 
zmontowane taśmy, przygoto­
wuje się nowe miejsca pracy 
dla stale powiększającej się 
załogi.

— Obecnie załoga zakładu 
maszyn do szycia na Gołębio­
wie liczy 960 osób czyli mniej 
więcej czwartą część docelo­
wego zatrudnienia — mówi 
inż. Andrzej Korbecki, kierow­
nik zakładu. Do końca roku 
załoga powiększy się dwukrot­
nie w miarę uruchamiania ko­
lejnych trzech z planowanych 
na ten rok taśm montażo­
wych i urządzeń pomocniczych 
oraz przenoszenia produkcji z 
macierzystego zakładu do no­
wych pomieszczeń. Bez wzglę­
du jednak na nasze, wewnę­
trzne zamierzenia reorganiza­
cyjne w br. musimy wyprodu­
kować 130 tys. „Singerów” i 
290 tys. „Łuczników” co jest w 
pełni realne biorąc pod uwa­
gę wciąż wzrastającą wielkość 
miesięcznej produkcji. Dla 
przykładu, w ciągu czterech 
miesięcy zmontowaliśmy tylko 
20.500 maszyn „Singer”, w ma­
ju zaś będzie aż 10 tys. sztuk!

Systematycznie wzrastający 
stan zatrudnienia oraz zwię­
kszone zadania produkcyjne 
powodują, że z każdym dniem 
ciaśniej robi się na zapleczu 
socjalnym i usługowym za­
kładu. To czym dysponuje o- 
becnie załoga stanowi przecież 
zaledwie połowę wszystkich 
powierzchni przeznaczonych 
na szatnie, stołówki-umywal- 
nie oraz pomieszczenia dla 
różnych służb technicznych i 
administracyjnych.

Młoda załoga „walterow- 
ców” z Gołębiowa stara się, 
aby jak najlepiej wywiązać się 
ze wzrastających zadań pro-

Członkinie LK pracowały 
przy upiększaniu miasta

Z wielką pilnością przygo­
towały się kobiety — człon­
kinie Ligi Kobiet do podjętej 
przez tę organizację akcji pra­
cy na rzecz miasta. Około 500 
kobiet pracowało przy ul. Sło­
wackiego i Kwiatkowskiego, 
porządkując trawniki przy tej 
trasie oraz w części Starego 
Ogrodu.

W czynie na rzecz miasta 
spontanicznie wzięły udział 
kobiety pracujące zawodowo 
ze wszystkich środowisk: nau­
czycielskiego, sądowniczego, 
służby zdrowia i in„ a także 
wychowujące dzieci i zaj­
mujące się domem, (n) 

munalne stanęli przed niełat­
wym wyborem — podlewać u- 
lice miasta czy ratować miej­
ską zieleń przed wyschnięciem. 
Zdecydowano się na to dru­
gie, ponieważ przy zaznacza­
jących się już spadkach miej­
skich zasobów wodnych rośli­
nom i trawnikom grozi znisz­
czenie.

Pojęły to również niektóre 
samorządy mieszkańców w 
Radomiu. Na „Ustroniu”, O- 
siedlu XV-lecia i na Borkach 
mieszkańcy od kilku już dni 
podlewają młode drzewka 
i krzewy zasadzone wczesną 
wiosną tego roku. Niestety, 
wiele trawników wzdłuż na­
szych ulic przybrało już sza­
rawy odcień, trzeba i o nie za­
dbać w miarę posiadanych za­
sobów wody, (be-de) 

dukcyjnych. Robi to coraz sku­
teczniej systematycznie zastę­
pując importowane części wy­
twarzanymi przez siebie lub 
dostarczanymi przez krajo­
wych kooperantów. Import 
jest konieczny tylko w przy­
padku 35 drobnych części czyli 
7 proc, wszystkich elementów 
składowych tak skomplikowa­
nego urządzenia, jakim jest no­
woczesna, automatyczna ma­
szyna do szycia przeznaczana 
w dodatku w dużej części — 
dla odbiorców zagranicznych.

Potrzeba jeszcze wdele wy­
siłku budowlanych i „walte- 
roweów”, aby zakład na Gołę­
biowie był w całości przygo­
towany do uroczystego, sym­
bolicznego „przecięcia wstęgi" 
i pracy w projektowanym,- 
dwuzmianowym * rytmie. Czy 
stanie się to w zapowiadanych 
terminach?

TADEUSZ M. ZAJĄC'

Wysokie premie 
na bony oszczędnościowe PKO

W kolejnym 63 losowaniu 
premiowych bonów oszczędno­
ściowych PKO mieszkańcy 
woj. radomskiego wylosowali 
wysokie premie pieniężne: po 
200 tys. zł na numery: 473258 
i 883884. po 50 tys. zł na nume­
ry: 433185, 514976, 730917,
750638, 814412; po 15 tys. zł
na numery: 244278, 481910;
po 10 tys. zł na numery: 27705, 
512778, 541134. 648124 oraz du­
żo wygranych po 2,5 tys. zł.

Następne losowanie premio­
wych bonów oszczędnościo­
wych PKO odbędzie się 30 
czerwca br. (n)

WSPORT
^~naa mleczna,

Sztafeta
Do obchodów 35-lecia PRL 

przygotowują się wszystkie 
środowiska społeczne miast i 
wsi, w tym także kultura fi­
zyczna i sport. Federacja So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej wystąpiła z ini­
cjatywą zorganizowania ogól­
nokrajowej imprezy pn. 
„Sportowa Sztafeta Pokoleń 
XXXV-lecia Polski Ludowej”.

Jej założenia programowe 
mówią o masowym uczestnic­
twie w sztafecie, co ma sta­
nowić obok uczczenia jubileu­
szu wyraz pamięci o bojow­
nikach za wolność i wyzwole­
nie narodowo-społeczne kra­
ju, manifestację więzi łączą­
cej wszystkie generacje Pola­
ków w budownictwie socjali­
stycznym kraju oraz prezenta­
cję ogromu dokonań w zakre­
sie kultury fizycznej i sportu.

Wielka impreza biegowa 
rozpocznie się 14 lipca br. w 
Chełmie, a zakończy 22 lipca 
w Bydgoszczy a jej współor­
ganizatorami są: Akademicki 
Związek Sportowy, Główny 
Zarząd Szkolenia Bojowego 
MON, Gwardyjski Pion Spor­
towy, Liga Obrony Kraju, Pol­
ski Komitet Olimpijski, Szkol­
ny Związek Sportowy, Towa­
rzystwo Krzewienia Kultury

Masz wątpliwości-zadzwoń
12 bm„ jak w każdy wto­

rek. czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze dermatolo­
dzy. Dziś, w godz. 15—16 u- 
dzielać będzie telefonicznie 
wyjaśnień związanych z pro­
filaktyką i leczeniem chorób 
wenerycznych dr Antoni Za­
horski, tel. 277-27.

Jest to ostatni przed przer­
wą wakacyjną dużyrtego tele­
fonu zaufania, (n)

Jeden z 200-tu

Mistrz, nauczyciel, wychowawca
Zakończył się w radom­

skich zakładach plebiscyt na 
przodującego mistrza, nauczy­
ciela i wychowawcę młodzie­
ży. Wzięło w nim udziął po-

Współdziałanie z rejonem

Niebezpieczne 
zerwane przewody

Upały stwarzają poważne za­
grożenie dla linii elektrycz­
nych średniego napięcia, które 
pod wpływem wysokich tem­
peratur rozciągają się i opa­
dają na ziemię. Pękają rów­
nież izolatory na słupach ener­
getycznych wskutek czego na­
stępują długotrwałe przerwy 
w dostawach prądu a nierzad­
ko pęknięte przewody są przy­
czyną śmiertelnych wypadków 
i niebezpiecznych porażeń.

Każdego dnia ekipy monte­
rów radomskiego Rejonu E- 
nergetycznego wyjeżdżają na 
długie trasy w poszukiwaniu 
uszkodzonych przewodów. Zlo­
kalizowanie takich awarii jest 
uciążliwe zważywszy, że wiele 
napowietrznych odcinków 
przewodzi energię na odległo­
ści do 60 i więcej kilometrów. 
Toteż we wspólnym interesie 
przedsiębiorstwa i mieszkań­
ców jest szybkie zlokalizowa­
nie awarii. A pomóc w tym 
mogą mieszkańcy, którzy win­
ni natychmiast alarmować po­
gotowie energetyczne — nr 
991, gdy dostrzegą uszkodzone 
izolatory i zerwane przewody 
elektryczne. Zapobieże to 
groźnym wypadkom i uspraw­
ni działanie ekip remontują­
cych uszkodzone przewody.

(be-de)

Pokoleń
Fizycznej, Zrzeszone Ludowe 
Zespoły Sportowe oraz Zrze­
szenie Sportowe Spółdzielczo­
ści Pracy „Start”.

Cała trasa Sztafety składa 
się z 9 etapów i jest podzielo­
na na 35 (lata* PRL) odcinków 
biegowych z Chełma do Toru­
nia i 49 odcinków (liczba wo­
jewództw) o długości 1 km z 
Torunia do Bydgoszczy. Ostat­
ni zespół biegnący na trasie 
Toruń—Bydgoszcz składać się 
będzie z uczestników Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży, a zawodnik biegnący na o- 
statnim kilometrowym odcin­
ku zapali znicz podczas uro­
czystej inauguracji spartakia­
dy.

W Radomiu i woj. radom­
skim rozpoczął już pracę Wo­
jewódzki Komitet Organiza­
cyjny Sztafety Pokoleń 
XXXV-lecia PRL, na którego 
czele stanął wicewojewoda ra­
domski Eugeniusz Jędrze­
jewski. Ustalono, że przejęcie 
meldunku i znicza od sztafe­
ty lubelskiej nastąpi w dniu 
16 lipca br. w miejscowości 
Zajezierze obok pomnika Oku- 
żałego. W tym samym dniu ra­
domska zmiana sztafety do­
trze do Studzianek, gdzie w 
godzinach popołudniowych od­
będzie się wielka manifesta­
cja antywojenna młodzieży i 
społeczeństwa Ziemi Radom­
skiej. Następnego dnia sztafe­
ta ruszy w stronę stolicy, prze­
kazując meldunek i pochodnię 
przedstawicielom wojewódz­
twa warszawskiego.

Trwa obecnie gromadzenie 
niezbędnego sprzętu dla ucze­
stników sztafety. Będą oni bie­
gli w białych koszulkach, 
skarpetach i tenisówkach oraz 
czerwonych spodenkach. Na 
koszulkach, które reprezentan­
ci Ziemi Radomskiej otrzyma­
ją na pamiątkę uczestnictwa w 
biegu będzie widniał napis: 
„Sportowa Sztafeta Pokoleń” 
— Radom. Pozostały, zakupio­
ny sprzęt przekazany zostanie 
po imprezie najmniej zasob­
nym wiejskim klubom sporto­
wym.

Cała trasa sztafety,- wiodą­
ca przez 8 województw w tym 
takie miejscowości jak Majda­
nek i Palmiry, liczy ok. 500 
km. ANDRZEJ MEDRZYCKI

KRONIKA DNIA
W Rajcu Poduchownym Jan 

Giertowski zam. w Jedlnl Letni­
sko, ul. Cicha 18. kierując sa­
mochodem „Syrena” nr RAA-15-55 
potrącił rowerzystę Aleksandra 
Konopackiego lat H zam. w Ra­
domiu. ul. Wysoka 15. który bez 
zachowania ostrożności i upew­
nienia się skręcił w lewo. Rowe­
rzysta doznał urazu kręgosłupa i 
przewieziony został do szpitala w 
Radomiu.

★
W Kolonii Wolanów spaliły się 

dwie stodoły, obora i pomieszcze­
nia gospodarcze z częścią zboża 
i sprzętem rolniczym oraz mate­
riałami budowlanymi na ogólną 
wartość 350 tys. zł. Przyczyną po­
żaru, który powstał w zabudowa­
niach Jana Sulikowskiego było sa­
mozapalenie się siana, (n) 

nad 2 tysiące mistrzów z za­
kładów produkcyjnych Rado­
mia. W wyniku eliminacji do 
plebiscytu na szczeblu woje­
wódzkim zakwalifikowało się 
200 mistrzów.

Jednym z 6 mistrzów, któ­
rzy w RWT przebrnęli przez 
to „ucho igielne” jest Walde­
mar Kowal — pracownik Od­
działu Naprawy Przyrządów.

— Juz po raz czwarty zdo­
bywa ten tytuł. To powód do 
szczególnej satysfakcji. A za 
tym idą gratulacje kolegów, 
zwierzchników, dyrekcji, ra­
dość w domu. Ale ten tytuł 
zobowiązuje i mobilizuje. Nie 
mogą przecież stracić uzna­
nia i zaufania.

Waldemar Kowal pracuje 
w RWT od 1960 roku, począt­
kowo jako ślusarz, później 
brygadzista. Jego brygada 
jest bardzo młoda: chłopcy w 
wieku od 17 do 20 lat. Praca 
z nimi ńie zawsze jest łatwa 
Wpojenie zasad dobrej robo­
ty, wzajemnego szacunku i 
odpowiedzialność, a więc tych, 
które pan Waldemar ceni 
najbardziej, nie odbywa się 
bez gorących dyskusji i opo­
rów’. Mistrz wymaga żelaznej 
dyscypliny, ale nie krzyczy 
bez powodu, potrafi doradzić, 
pokazać, wytłumaczyć, gdy 
ktoś ma trudności.

Pan Waldemar ma wiele 
odznaczeń. Najważniejsza z 
nich — to Brązowa i Srebrna 
Odznaka im. Janka Krasic­
kiego, Odznaka Przodownika 
Pracy XV-lecia PRL, odzna­
ki i medale resortowe. Jest 
też długoletnim działaczem 
społecznym.

— Zaczęło się dawno — 
wspomina — jeszcze w szkole 
zawodowej, później były ZMP 
ZMS, wreszcie organizacja 
partyjna. Obecnie pełni rów­
nież funkcję przewodniczące­
go Zakładowej Rady TKKF. 
O tej stronie swego życia pan 
Waldemar potrafi mówić dłu­
go i naprawdę ciekawie. Bar­
dzo przeżywa organizację 
wszystkich rajdów, wycieczek, 
meczów sportowych. Zżyma 
się, że nie wszyscy chcą tak, 
jak on uczestniczyć, w dzia­
łalności społecznej.

Stara się pomagać swoim 
współpracownikom we wszel­
kich kłopotach, nie tylko tych 
zawodowych lecz i rodzinnych. 
Pomaga młodym w rozwiązy­
waniu ich problemów. I to 
jest właśnie to, czym przede 
wszystkim mistrz zdobywa 
sobie szacunek i zaufanie lu­
dzi.

BOŻENA ADAMCZYK

Czytelnicy piszą
Zwracam się do redakcji 

„Życia”, gdyż uważam, że co 
jakiś czas należy publicz­
nie przypominać o obo­
wiązującej w mieście ciszy 
nocnej. Przy otwartych oknach 
z niektórych mieszkań docho­
dzą często glosy nastawionych 
na cały regulator telewizorów. 
Oto przykład: parę dni temu 
ok. godz. 22.30 głośne granie 
telewizora (chyba szedł jakiś 
film) uniemożliwiały wypoczy­
nek mieszkańcom bloku 
115117 przy ul. Żeromskiego. 
Z różnych stron odzywały się 
z balkonów głosy nawołujące 
do ściszenia odbiornika, ale te­
lewizor nadal huczał i dopiero 
gdy skończył się program na­
stała upragniona cisza.

W regulaminie domowym" 
jest odpowiedni punkt, który 
zakazuje hałasów a na gło­
śniejsze czynności domowe jak 
np. czyszczenie odkurzaczem, 
trzepanie chodników’ itp. wy­
znaczono odpowiednie godziny. 
Kto ma jednak przywoływać 
do porządku tych, którzy za­
kłócają ciszę nocną? Inni lo­
katorzy — (nie każdy chce się 
narażać sąsiadowi), admini­
stracja — (o tej porze nie u- 
rzęduje), patrole milicyjne 
(chyba interwencje postawne­
go obywatela w mundurze po­
działałyby wychowawczo). Na 
pewno też jeden artykuł nie 
odmieni ludzkich przywar, nie 
mniej każę zastanowić się nie 
jednemu z nas nad własnym 
postępowaniem wobec sąsia­
dów i współmieszkańców.

Z. Kamiński

Jesteśmy mieszkańcami o- 
kazałego budynku, usytuowa­
nego u zbiegu ul. Moniuszki 7 
i ul. Sienkiewicza 6. Budynek 
ten jest w administracji Woj 
Urzędu Telekomunikacyjnego 
i z przykrością trzeba stwier­
dzić, że gospodarz nie wywią­
zuje się z tego obowiązku. Kla­
tki schodowe są bardzo brud­
ne i stalg żanieczyszczone 
przez chuliganów i pijaków, od 
kilku lat okna na klatkach 
schodowych są nie myte, a o- 
gródek na podwórku wielce 
zaśmiecony. Na nasze inter­
wencje otrzymujemy odpo­
wiedź, że nie ma komu sprzą­
tać. Ale uważamy, że pozo­
stawienie tak dużego budynku 
bez jakiegokolwiek nadzoru 
zmieni wkrótce ten dom w 
śródmieściu w niechlujny 
i zdewastowany obiekt.

Mieszkańcy domu

W hołdzie poległym harcerzom

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KM PZPR w Fado- 
miu Euzebiusza Ciążeli dziaja 
Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika w hołdzie młodzieży 
harcerskiej walczącej z hitle­
rowskim okupantem w latach 
1939—1945.

Pomnik zlokalizowany został 
przy ul. Warszawskiej u wy­
lotu ul. Kusocińskiego i jest 
dziełem krakowskich artystów 
plastyków. ■

Kursy dla maturzystów 
w dobrze płatnych zawodach

Liczna jest grupa tegorocz­
nych maturzystów, absolwen­
tów liceów ogólnokształcących, 
którzy z różnych powodów nie 
zamierzają kontynuować na-

Dar serca dia CZD
Niedawno powołany Klub 

HDK przy Kole PCK w Przed­
siębiorstwie „Techmatrans” 
podjął dla uczczenia Między­
narodowego Roku Dziecka ak­
cję powszechnego oddawania 
krwi. Dar ten przeznaczony 
jest dla Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Pierwsza 30-osobowa grupa 
pracowników „Techmatransu”, 
w skład której weszli członko­
wie klubu, aktyw społeczno- 
-polityczny i kierownictwo ad­
ministracyjne przedsiębior­
stwa oddała w dniu 1 czerwca 
8 1 krwi. W propagowaniu ak­
cji honorowego krwiodawstwa 
szczególnie wyróżnili się pra­
cownicy: Roman Gąsek i A- 
dam Michalski, którzy posia­
dają odznakę „Zasłużony Daw­
ca Krwi”, (n)

"Obok Szkoły Podstawowej 
nr 5 im. Jacka Malczewskiego 
przy ul. Warszawskiej 12 od 
kilku lat stoi uschnięte drze­
wo, które zagraża bawiącym 
się tam dzieciom i przechod­
niom. Na tym nieuporządko­
wanym miejscu, które straszy 
swym wyglądem, powinno się 
urządzić ładny plac — posa­
dzić krzewy i postawić ławki. 
Ludzie w tym mogliby pomóc, 
tylko trzeba czyjejś inicjatywy.

Marek Lisiak

Proszę o interwencję w 
sprawie marnotrawstwa, któ­
rego jestem świadkiem. W 
1978 r. odwiercono studnię 
głębinową na osiedlu XX-lecia 
w Iłży jako rezerwową 
dla miejskiej stacji uzdatnia­
nia wody. Ułożono też kabel 
elektryczny dla zasilania pom­
py głębinowej" oraz wykonano 
wykop pod rurociąg. Roboty te 
przerwano jednak jesienią 
1978 r., kabla nie zabezpieczo­
no i grozi mu w każdej chwili 
uszkodzenie, rury wodociągo­
we grubościenne rolnicy po- 
ściągali ze swych pól, wykop 
zaś zasypano i woda płynie ro­
wem do jeziora.

Inwestycja, która kosztowa­
ła z pewnością około 1 min zł, 
może być zaprzepaszczona i 
nie wykorzystana.

inż. Ryszard Wróbel
Iłża

W miasteczku studenckim 
pierwszy dom akademicki

W Radomiu powstaje mia­
steczko akademickie dla stu­
dentów WSI. Obecnie teren 
przyszłego osiedla studenckie­
go jest ogromnym placem bu­
dowy. Widać konstrukcje 
przyszłych akademików, sto­
łówki. ,

Budowlanym i pomagającej 
czynnie braci studenckiej uda­
ło się oddać do użytku przy ul. 
Akademickiej akademik, któ­
ry nazwano „wcześniakiem”. 
W tej studenckiej uroczystości 
udział wzięli — sekretarz KW 
PZPR Krystyna Firrrianty, 
władze uczelni z prorektorem 
prof. dr hab. — Zbigniewem 
Abramowiczem goście i miesz­
kańcy akademika. W nowym 
domu akademickim zamiesz­
kuje 330 studentów i młodych 
pracowników nauki, (jch)

Powołano trzy sekcje robo­
cze: budowy pomnika, finan­
sową i propagandowo-organi- 
zacyjną. Sekcje te przystąpi­
ły do opracowywania progra­
mów działań i harmonogramu 
budowy pomnika, którego bu­
dowę rozpoc^nie się jesienią. 
br.

Na zdjęciu makieta pom­
nika. (am) 

uki w wyższych uczelniach. 
Chcieliby natomiast szybko 
podjąć pracę.

Wiadomo jak potrzebni są 
konserwatorzy maszyn do szy­
cia i pisania, elektrycznego i 
zmechanizowanego sprzętu do­
mowego mechanizatorzy rol­
nictwa i inni fachowcy, któ­
rym przemysł i spółdzielczość 
pracy oferuje dobre zarobki. 
Trudno jednak otrzymać taką 
pracę, legitymując się jedynie 
świadectwem ukończenia li­
ceum ogólnokształcącego.

Ostatnio ich sytuacją zain­
teresowało się Kuratorium O- 
światy i Wychowania w Ra­
domiu, które w porozumieniu 
z Zakładem Doskonalenia Za­
wodowego uruchomi kursy za­
wodowe dla maturzystów. ZDZ 
wygospodarował już na ten 
cel pomieszczenie przy ul. Że­
romskiego 30, gdzie w okresie 
lata br. zorganizowanych zo­
stanie kilka kursów szkolenio­
wych np. na konserwatorów 
dźwigów, maszyn do pisania, 
dla mechanizatorów rolnictwa. 
ZDZ uzależnia organizację 
kierunków szkoleniowych od 
rzeczywistego zapotrzebowa­
nia zakładów pracy i gospo­
darki wojewódzkiej. A potrze­
by te — jak się okazało — są 
ogromne i realne są możliwo­
ści zdobycia atrakcyjnego za­
wodu.

Absolwenci kursów zawodo­
wych ZDZ otrzymają dyplomy 
i świadectwa czeladnicze, u- 
możliwiające im natychmia­
stowe podjęcie pracy jeszcze 
jesienią br.

Kierownictwo ZDZ zwraca 
się do osób które chcą podjąć 
pracę w produkcji i usługach, 
by począwszy od 15 czerwca 
informowali ZDZ o tym, w ja­
kich zawodach chcą podjąć 
pracę.

Program kursów dla matu­
rzystów przewiduje, bowiem 
organizację takich kursów, 
które odpowiadają potrzebom 
gospodarki wojewódzkiej a je­
dnocześnie zgodne są z kie­
runkami zainteresowania.

(bc-de)

Kostiumy gimnastyczne 
i golfy z „Rękodzieła”

Radomianie, którzy mie­
li okazję oglądać pokazy 
gimnastyczne w wykonaniu 
kilkusetosobowej grupy dziew­
cząt i chłopców z woj. ra­
domskiego w czasie Ra­
domskiej Olimpiady Mło­
dzieży z pewnością zwró­
cili uwagę na kolorowe 
kostiumy, w jakich wystąpiła 
młodzież. Na zlecenie Kura­
torium Oświaty i Wychowa­
nia w Radomiu 870 takich, 
biało-czerwonych kostiumów 
gimnastycznych z tkaniny po­
liestrowej wykonano w’ Spół­
dzielni „Rękodzieło”.

W tej samej Spółdzielni trwa 
również realizacja innego zle­
cenia produkcyjnego. Jest nim 
300 wdzianek damskich typu 
„Olga” i 600 golfów „Ryszard”, 
które w radomskiej spółdzielni 
zamówili przedstawiciele „Mo­
dy Polskiej”. Pierwsza partia 
swetrów i wdzianek będzie go­
towa jeszcze w tym miesiącu. 
Z kilkudziesięciu kobiet-cha- 
łupniczek. które zgłosiły się 
na ogłoszenie „Rękodzieła” tyl­
ko 12 sprostało wymaganiom 
artystycznego wyrobu swetrów 
na drutach. 1 dlatego — na­
dal przyjmie się wszystkie pa­
nie, które umieją dobrze robić 
na drutach, (mz)


